
Nr. 225. Środa, 3. Października 1900. Rok 90.

Prenum erata  z p rzesy łką  pocztową wynosi r  o e z n  i a 32 K., p ó ł r o c z n i e  itf IŁ,  k w a r t a l ­
n i e  8 K. t m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m ie jscu : r o  e z n i e  24 p ó ł  r o  e z n i e (2 K. ,  k w a r ­
t a l n i e  6 Ł ,  m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  ? K.  
20 h. miesięcznie. W e wszystkich innych  państw ach 3 K. 80  h. m iesięcznie.

„Przewodnik nankowy I literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", o trzym ają  eało- 
i ' półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ei tylko, k tó rzy  prenum erują od 1 stycznia do k o ńca  ezorwea 
lub od 1 lipea do końca g rudn ia , ćw ieróroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si I K. 50 h., drudzy  60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni pośw iąteoznyeh.

N um er pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iura R edakeyi i A d m in is trac ji 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya  miejscowa 
w A gencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Bausmanna I. 9. — L isty  należy frankow ać.

Reklam aeye otw arte wo ._ od opłaty.
Telefon R edakeyi nr. 8.

CZĘŚĆ U a z p O W A

Prezydent e. k. sądu krajowego wyższe­
go w' Krakowie zamianował kalkulanta ra- 
ehunkowogo przy tymże sądzie krajowym 
wyższym Ludwika O r z e l s k i e g o  praktykan- 
tem rachunkowym.

CZĘŚĆ IIEFRZĘDOW A

Lwów, 2  października.

Przybycie hr. W aldersee do Chin, są­
dząc z doniesień z dalekiego wschodu Azyi, 
dotychczas nie wyjaśniło w niczem sytuacyi 
lecz ją jeszcze zagmatwało. Chińczycy widzą 
», hr. W aldersee uosobienie wrogo dla nich 
usposobionych potęg cudzoziemskich a objęcie 
przezeń dowództwa nad wojskami sprzymie- 
rzonemi podsyciło przewrotowe i wrogie E u ­
ropejczykom prądy w Chinach. Z drugiej 
strony z chwilą tą uwydatniły się jeszcze 
bardziej nieporozumienia czy też „różnice w 
zapatrywaniach" pomiędzy mocarstwami, — 
widoczną zaś jest rzeczą, że Chińczycy, w 
szczególności ich dyplomaci w rodzaju Li- 
Hung-Czanga, spekulują na ten brak po­
rozumienia, widzą w nim  dowód słabości 
sprzymierzonych i w miarę, jak w koncercie 
mocarstw zwiększa się rozstrój, stają się zu­
chwalszymi i coraz bardziej cały koncert so­
bie lekceważą. — Wycofanie wojsk rossyj-

skich z Pekinu, które już jest faktem  doko­
nanym , przeniesienie ztamtąd do Tientsinu 
poselstwa rossyjskiego, dalej brak jednom yśl­
ności między mocarstwami w spraw ie okól­
nika hr. Btllowa, zadokumentowany odmowną 
odpowiedzią Stanów Zjednoczonych, równającą 
się wystąpieniu Ameryki północnej z koncertu 
mocarstw, — ociąganie się A nglii z odpo­
wiedzią i zmienne w tym kierunku pogłoski, 
to wszystko z jednej strony, — a z drugiej 
znowu wyniesienie ks. Tuana, jakby na prze­
kór Niemcom w obec ich żądania, postawio­
nego w okólniku hr. Btilowa, —- na najwyższe 
stanowisko w państwie chińskiem, pozorne 
ukaranie tego krwiożerczego księcia grzywną, 
tajne dekreta cesarskie, nakazujące mordowa­
nie chrześcian i Europejczyków: wszystko to 
jest znamieniem sytuacyi, tworzącej chaos, 
zaostrzającej się prawie z każdą chwilą. Dy­
plom acja niewątpliwie potrafi jeszcze trudno­
ści te osłabić, ostro zarysowujące się różnice 
przytępić i sprawę jako tako rozwikłać : ale 
siła jej cała idzie na tę Syzyfową pracę 
usuwania trudności między sprzym ierzo­
nymi, a natomiast właściwy cel akcyi mo­
carstw, załatwienie sprawy chińskiej, schodzi 
na plan drugi. Zresztą, może przyjść chwila, 
że także zabiegi dyplomaeyi wreszcie okażą 
się bezsilnetni w obec nagromadzonych tru d ­
ności wewnątrz koncertu mocarstw.

Sytuacja ta, wytworzona w Chinach, 
jest naturalnie najprzykrzejszą dla Niemiec, 
bo one są moralnie i finansowo najbardziej w 
sprawie tej zaangażowane, a nie mają pola do 
tak łatwych „odszkodowań", jak n. p. za­
anektowana już przez Rossyę część Mandżu- 
ryi. To też część prasy niemieckiej ostro a ta­
kuje rząd, zwła.-zeza, iż nie okazuje on ochoty 
do zwołania parlam entu przed zwyczajnym 
terminem sesyi, t. j. przed połową listopada, 
a dzienniki rozmaitych stronnictw  zapowia­
dają na tę sesyę parlamentu ostre walki prze­

ciwko polityce chińskiej rządu. W obec tego 
organ p. Miquela, Beri. Neueste Nachricliten 
ogłaszają inspirowany artykuł, w którym do­
wodzą, że polityka chińska jest tylko konse- 
kwencyą polityki bismarkowskiej. Niemcy po 
zwycięstwie pod Sedauera i po wielkim roz­
woju swego handlu i przemysłu, z natury 
rzeczy stać się musiały państwem o tenden­
c jach  kolonialnych. Jeżeli reprezen tacja  ludu, 
prasa i opinia publiczna są innego zdania, to 
po dokładnem zbadaniu niechaj wskażą, jaką 
drogą, ich zdaniem, winny Niemcy kroczyć. 
Stoimy jeszcze u progu i możemy wrócić się, 
jeżeli znajdzie się rząd, który przyjmie odpo­
wiedzialność za ten odwrót. —  Głos to chara­
kterystyczny i ciekaw y; możnaby z niego 
wnioskować o wewnętrznem przesileniu w 
Niemczech, ale niezawodnie podobnie jak  dla 
sprawy pomnożenia floty, znajdzie się tam 
ostatecznie w parlamencie większość i dla 
nowej fazy chińskiej polityki Niemiec.

Ruch wyborczy.

Na odbytem przed kilku dniami w Lin- 
cu zgromadzeniu mężów zaufania katolickiego 
stronnictwa ludowego z Górnej Austryi, dr. 
Ebenhoc-h wniósł, jako sprawozdawca, rezolu- 
cyę, złożoną z następujących głównych ośmiu 
punktów :

Jako katolickie i austryackie stronnictwo, 
trwamy na stanowisku równouprawnienia 
wszystkich ludów; domagamy się wydanie 
ustawy, jako uzupełnienia do ustawy zasadni­
czej o równouprawnieniu wszystkich obywa­
teli i ubolewamy, że przedłożona przez dr. 
Koerbera ustawa językowa nie przyszła pod 
o b rad y ; uznajemy nierozdzielnośó i niepo­
dzielność krajów i królestw w Radzie państwa

Jednorazow e inseraty  obliczają sig po 14 hal. 
k ilkorazow e po !2 hal. od m iejsca  1 w iersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe pc 

| 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.
Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przy j­

muje w yłącznie A geueya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we F ran cy i 
w P ary żu  w yłącznie A geneya pana  Adam a, Boule- 
ra rd  R aspail N r. 105 bis.

reprezentowanych i dlatego stanowczo, na ró­
wni z mnem i stronnictwam i niemieckiemi, o- 
świadczamy się przeciwko czeskiemu prawu 
państwowemu; w danych w arunkach uważa­
my za nieodpowiednie stawianie żądania o 
kodyfikację niemieckiego języka państwowe­
go. Kodyfikacya taka parlam entarnie nie da 
się uskutecznić i tylko obudzi na nowo n a ­
miętności. Chcemy, ażeby język niemiecki za­
trzymał to tylko stanowisko, jakie ma dziś; 
oświadczamy się kategorycznie przeciwko ka­
żdej obstrukcyi, czy to niemieckiej, czy*cze­
skiej ; żądamy, aby wyborcy posłów swoich 
zobowiązali, żeby ci pod żadnym w arunkiem  
nie używali obstrukcyi, jako środka parlam en­
tarnego ; ostro potępiamy ruch pod hasłem : 
Los von Bom  i wzywamy, jako katolicy i 
Austryacy Rząd, aby ten ruch zwalczał; ży­
czylibyśmy sobie, aby wszystkie chrześciań- 
skie stronnictwa wspólnie działały i wszyst­
kie w tym kierunku podjęte usiłowania po­
pierać będziemy.

W końcu wyprawiono owaeyę dr. Eben- 
hochowi i postawiono jego kandydaturę na 
okrąg W els-Gmunden.

Grazer Volksblatt ogłasza odezwę wy­
borczą stronnictwa katolickiego w Styryi. 
Odezwa z naciskiem obstaje za utrzymaniem 
parlam entu. „Sprawiedliwości w obec wszyst­
kich narodowości — czytamy w odezwie — 
staje się zadość przez wprowadzenie języka 
ojczystego w urzędzie i szkole. My, jako 
Niemcy, chcemy tylko utrzymać własny na­
ród i zapewnić niemieckiemu językowi wpływ 
należny mu z mocy faktu historycznego, a 
wpływ ten potrzebny jest dla pośrednictwa 
pomiędzy ludami i Państwem  w celu u trzy ­
mania jednolitości w jurysdykcyi i Admini- 
s tracy i.“

O przebiegu onegdajszych wieców tru- 
tnowskich dodać trzeba jeszcze kilka szcze­
gółów. Na wiecu radykalnego stronnictwa
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LISTY STEFANA WITUCKIEGO
d .o

JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO

(Ciąg dalszy).

P a ryż , 7 marca 1842.
Kochany mój, posłałem ci onegdaj Bej- 

łę, „Orędownika11 i adresa z księgarni, a od sie­
bie dołączyłem „Pamiętnik R eligijny", żebyś 
sobie przejrzał. Na Bejłę bardzom się pognie­
wał, widzę, że jestto  człowiek zgoła bez cha­
rakteru, gada razem biało i czarno, uczciwie 
i nieuczciwie, niech go Pan Bóg ma w swo­
jej opiece, dziękuję za takich ludzi. W  ogól­
ności jest to książka strasznie małej warto­
ści, niewarta tej sławy, jaką jej w kraju zro­
bili, prawie nawet nie książka, tylko gawęda 
przy herbacie de omnibus rebus, pióro gładkie, 
miejscami nawet przednie.

O Boch.... jest, słyszę, w „Tygodniku 
Petersburskim " artykuł X. Hołowińskiego cie­
kawy, Adam czytał i chwali, muszę umyślnie 
pójść do Biblioteki, bo nic jeszczem tego au­
tora nie czytał, a tein bardziej mię obchodzi, 
iż ksiądz, daj Panie, żeby to był prawy i 
m ądry kapłan. Załączani ci liścik Semenenki, 
którym w tych dniach odebrał, odeszlesz, 
przeczytawszy, serdeczny jest i modlitewny, 
więc dzięki B ogu! Nie wiem tylko czy dobrze, 
że przyjeżdża.

O cudach rzymskich co wspominasz, 
słyszałem już od Adama i cokolwiek w szcze­
gółach. W ątpię, żeby to wiedział od ciebie, 
bo byś pewnie i mnie powiedział. Jeśli mo­
żna, napisz co wiesz, a ja  sobie tylko zacho­
wam. Z Adamem nawet nie spieszyłbym się 
o tem gadać, bo to wszystko jest dziś dla 
niego Towiańszczyzną tylko, a w nim  nie ży­
wić to ale przygaszać należy.

Dwa egzemplarze „Poezyi" kupiłem jak 
kazałeś, tylko nie u A..., bo ma być drożej, 
ale u naszego Icka, zapłaciłem 13 franków, 
po półsiodma, a wiem, że innym sprzedawał 
taniej. Icek prawdziwy. Hofimanowej oddałem 
i niezmiernie ci wdzięczna, ma sama podzię­
kować listem, dla Szopena dałem do oprawy 
i nie będzie gotów aż za tydzień, wziąłem 
dla niego z księgarni i to co tutaj wyszło, 
wszystkie trzy książeczki będzie miał razem, 
każę potem dla siebie także trzy razem o- 
prawić.

Polka W rocławska ma być Pani Mo- 
szczeńska, mówił mi Icek. Adres księdza Ko­
ryckiego jest 23 Vieille Estrapade. O C.... wo­
lałbym, żebyś powiedział samemu Ledóchow- 
skiemu, bo od Koryckiego choćby dostał, to 
pewnie mniej.

Adam opuściwszy aż trzy lekcye, ma 
już jutro rozpocząć, zm izerniał biedak, bo brał 
na womity dość mocne. Spotkałem u niego 
raz Guta, aleśmy się tylko sobie ukłonili. W i­
dać, że nas wszystkich nie lubią jako nie­
wiernych. Adam ma teraz z Lozanny przyja 
ciół Olivier, żonę, która jest poetką i ma ła­
dne zęby i męża, który jest mężem swojej 
żony i poczciwym podobno Szwajcarzyskiem, 
dobrze, że to go trochę rozerwie od Towiań- 
szczyzny-

Był u mnie jakiś pan Falkowski z Wo­
łynia, wielki twój czciciel i bystry jakiś i po­
bożny chłopak. Bobkowski, tłómacz Szaffarzy- 
ka, który przy całem swojem mazgajstwie 
jest jednak entuzyasta, także się strasznie nad 
wierszami twemi unosi; dostawszy w wieczór 
siadł zaraz do czytania i przesiedział, dekla­
mując całą noc. Mówiła mi to kochana Hoff- 
manowa, która go zna dobrze.

Moje „Listy z Zagranicy" wyszły już 
w Lipsku ale nie mam. Za drukiem „Wieczo­
rów" idę dziś do drukarni targować się o 
ceny. Zląkłem się też był o Kniaziewicza, 
staruszek zapadł, a doktor straszył, że już mu 
pulsa ustają. Bogu dzięki, lepiej teraz. Chcę 
posłać i ja  cokolwiek do „Orędownika", bom 
obiecał. Czy chcesz, żebym list przysłał na 
twoje ręce, czy wprost na pocztę oddać? 
W spomnę im, żeś mi to przypominał, żeby

wiedzieli, żeś o nich pamiętał. Józef spodzie­
wam się, że się nie rozgniewał, dobrzeby zro­
bił, gdyby także odmówił, w każdym razie 
nie ma potrzeby przyjeżdżać i rozrywać so­
bie nabożeństwa, które odbywacie, bo niech 
tylko do kogokolwiek napisze, a pierwszej go­
dziny znajdzie się dziesięciu Francuzów. O kon- 
duitę nie ma się co i pytać, bo kto to może 
wiedzieć, a potem wszyscy oni prawie równi 
sobie. Do Hofimanowej także tak o Francu­
zie pisała raz ciotka jej jedna, nie chciała się 
tego podjąć i jaknajmocniej odradzała. Ciotka 
usłuchawszy, wzięła Polaka. Powiedz tę hi- 
storyę Józefowu, niech lepiej wiersze robi niż 
takie koraisa.

Całuję was serdecznie, mili bracia.
Stefayi W.

Paryż, 16 marca 1842.
W ięc tak, kochany mój Bosieczku, na- 

samprzód całuje cię na nadchodzący św. Jó­
zef. Daj ci Boże wszelkiego dobra zawsze i 
wszędzie, cnoty chrześcianina w życiu, za­
płaty chrześcianina po śm ierc i! Daj ci Boże, 
jeśli W ola Jego, i to zaraz pociechy co naj­
prędzej w połączeniu się z drogięmi osobami 
i z drogim krajem rodzinnym. Żony nie ży­
czę darmo, bo wątpię, żeby już któremu z nas 
przyszło do tego", ale kto wie, nic u Boga 
niepodobnego, życzę więc ci. mój drogi, i 
m ł o d e j  ż o n y  n a  r a m i e n i u ,  jak mówi 
dumka, i m a ł e g o  s y n k a  n a  k o l a n i e ,  a 
sobie życzę roli tego szczęśliwego sąsiada, do 
któregobyś wołał: P o l s k a  r z ą d n a  i w i e l ­
m o ż n a ,  w s z y s t k o  d o b r z e  n a m  s i ę  
w i e d z i e .

Otóż masz oracyę prozą i w ierszem ; 
poczciwemu -naszemu wąsalowi i spółkoledze 
u Feba, który miał mi przysłać swoje wier­
sze o Racławicach a nie przysłał, składam 
także serdeczne życzenia. N a sam św. Józef, 
to jest w sobotę, jeszcze wam raz obydwom 
powinszuję wr kościele, słuchając Mszy św. o 
godzinie 8-ej i polecając was osobną modli­
twą Świętemu i Przemożnemu Patronowi, któ­
rego opiece i sam się oddałem i codzień jej 
wzywam.

Egzemplarz „Poezyi" dla Szopena je ­
szcze nie gotów, dopiero za kilka dni, ale już 
mu powiedziałem, oddam jak  tylko odbiorę a 
ty napiszesz jak  przyjedziesz. Byliśmy tam  w 
piątek proszeni z Adamem i z p. 01ivier na 
obiad, ja  oczywiście nie mogłem obiadu przy­
jąć, zwłaszcza, że nie chwaląc się nie jem  
mięsa od samego początku postu, ale Adam 
był, czem mię zmartwił, bo jest to dobrowol­
nie grzeszyć. On na mocy Towiańskiego u- 
trzymuje, że to m ała rzecz, a to bardzo wiel­
ka, bo przepisana, i za taką m ałą rzecz ro­
dzaj ludzki z raju został wypędzon, jestto  tern 
większa rzecz i większe nieposłuszeństwo, im 
łatwiej jest w nie niewpaść. Mickiewiczowa, 
którą kiedyś zastałem samą, także o tem tak 
gada, i że Towiański je mięso i w post, tyl­
ko tyle, że mało, słowem gardząc przepisami 
Kościoła, robi sobie przyjemniejsze. Mówiła 
mi o tej nieszczęsnej Towiańszczyźnie różne 
szczegóły, między innemi, że kiedy jeszcze 
nie miała przytomności, prorokowała o nas 
dwóch, że Witwicki nic w Towiańskiego me 
uwierzy, a Zaleski bardzo mało. Adam wy­
raźnie się dla mnie zmienił, dawnych czasów 
nie było prawie dnia, żebyśmy się nie wi­
dzieli, zawsze i ja  u niego i on u mnie, te­
raz nie zajrzy do mnie po miesiącu, nie wstą­
pi naw et choć koło bramy przechodzi. W idać, 
że mu Towiański zakazał. Mam do Adam a 
żal i stąd, że w liście, kiedy pamiętasz pisa­
łem do niego reflektując, prosiłem jak naj­
serdeczniej, żeby nie odkładając poszedł do 
spowiedzi, było to jeszcze w listopadzie i do­
tychczas nie poszedł. Spodziewam się, że prze­
cie na Wielkanoc pójdzie, prośm y tylko Bo­
ga, żeby nie po świętokradzku, to jest, żeby 
szczerze, księdzu wyznał, co się w nim święci 
i zrobił potem co mu każe. J a  na tę in tencję  
dam na Mszę w wilię św. Józefa, połączmy 
we trzech modlitwę. Msza będzie o godz. 8-ej. 
Wczoraj m iał lekeyę ostatnią przed świętem, 
pełno poezyi, ale mądrości obywatelskiej nie 
pełno, zobaczysz sam wkrótce, bo „Dziennik" 
już go dogania, nota bene nie zawsze wier­
nie, czasem wyraźnie nie rozumie, ja  będąc 
tobą, m iałbym  i „Trzeci M aj", tam ten powi­
nien by koniecznie być wierniejszy, bo mówił



częcia reform wewnętrznych, mających przy­
wrócić spokój społeczny i przynieść ulgę niż­
szym warstwom, na których fiskalizm, prze­
ciążenie podatkami, najwięcej ciężą. Zabrał 
głos Sonaino-Bidnuy, były minister i głowa 
stronnictwa konstytucyjnego, w miesięczniku 
Nuova Antologia-, odpowiedział mu b. m in i­
ster Jan  Giolitti, w turyńskim dzienniku L a  
Stam pa. Oba te dwa poważne głosy wywoła­
ły dyskusye w dziennikach włoskich.

Bo że kraj jest politycznie i moralnie 
chorym, wykazały zaburzenia w Sycylii w r. 
1893, którym deputowany Colajanni poświę­
cił osobną książkę, zaburzenia wywołane nie 
agitacyą soeyalistyczną czy anarchiczną, ale 
poprostu uciskiem fiskusa i nędzą ekonomi­
czną ludu w iejskiego; przyszły potem zabu­
rzenia w Medyolanie (w r. 1898), a w ciągu 
ostatnich trzech lat, t. j. w r. 1897 i w ro­
ku bieżącym, wybory do parlam entu dowio­
dły jasno, że kraj dąży szybkimi krokami 
do rewolueyi. że dłużej ucisku ekonomiczne­
go już nie zniesie i masami garn ie  się do 
wywrotu. Ztąd poszło potrojenie się liczby 
posłów czy to republikanów czy też skraj 
nych socyalistów.

Polityczne niezadowolenie objawia się 
także w ogólnem niedowierzaniu co do wy­
konywania spraw iedliw ości: w istocie sądy 
włoskie straciły na powadze, odzywają się 
oddawna głosy zarzucające im stronniczość, 
niesumienność nietylko w sprawach cywil­
nych, ale i karnych. Nadto sam kodeks, za­
równo cywilny jak i karny, wykazuje wady. 
W karnym , procedura jest powolną, w cy­
wilnym, koszta są wygórowane. Kary za małe 
przestępstwa są zbyt wysokie, podczas gdy 
życie człowieka nie dość jest zabezpieczone. 
Czego także brakuje Włochom, to — prawa
0 lichwie. Pomimo, iź lichwa toczy w prze­
rażający sposób drobne uboższe klasy, pomi­
mo ogólnej świadomości tej plagi społecznej, 
której w innych państwach już położono gra­
nice, dopiero teraz we Włoszech budzi się agi- 
taeya, aby zaniechać dotychczasowego laissez 
aller i stanąć w obronie proletaryatu.

W iele także byłoby do powiedzenia o 
systemie szkół giranazyalnych i technicznych 
we Włoszech. I tutaj także wkradło się roz­
luźnienie. Powiadają, iż b. m inister oświaty, 
dr. Gwido Baceili, był za mało surowym, przy­
znał zbyt wiele ułatwień przy egzaminach, 
tak, że one straciły na znaczeniu i skutku.
1 klasa nauczycieli szkolnych zwłaszcza e le­
m entarnych jest niezadowoloną: wielu z nich 
jest źle płatnych, w szkołach elem entarnych 
zależni są od gmin, które nie mogą udzielić 
dymisyi, bo i tutaj polityka, walka stronnictw 
daje się odczuwać; byłoby więc może lepiej, 
gdyby rząd objął nauczanie elementarne, gdyż 
n. p. na południu, wiele gm in tak jest ubo­
gich, że o wychowaniu, nauczaniu ludu, m y­
śleć nie mogą.

Dzisiejszy minister oświaty Galio, zaję­
ty jest podobno nowym projektem naucza­
nia elementarnego i reformami, jakie tutaj 
wprowadzić wypada.

Nie mniej pilnemi, a może najpilniej - 
szemi, są reformy ekonomiczne wewnętrzne. 
W wielkim przemyśle fabrycznym, na kolejach 
(które we Włoszech wydzierżawiane są towa­
rzystwom kapitalistów) wypadałoby starać się
0 przypuszczenie robotników do zysków z ka­
pitału i do zarządu w przedsiębiorstwach. 
Byłby to najlepszy środek na zmowy, syn­
dykaty, monopole towarzystw, przynoszące 
szkody obu stronom.

Wreszcie nie można zapominać o rolni­
ctwie, o robotnikach rolnych, gdyż oni to sta­
nowią największy procent, a jak we Włoszech 
60 prc. robotników. We Włoszech większy w ła ­
ściciel ziemski wypuszcza hurtem  w "dzierżawę 
swoje grunta dzwłżawcom, którzy tutaj sta­
nowią niemal oddzielną klasę społeczną t. z. 
mercanti d i campagna. Ci zaś, od siebie po 
kawałku oddają w dzierżawę chłopom, wyzy­
skując ich zwykle niemiłosiernie. Od czasu, 
przesilenia rolniczego, mała własność zaczę­
ła w ogóle znikać, bo i podatki są przy­
gniatające tak, że przymusowe sprzedaże m a­
łych właścicieli mnożą się w sposób prze­
rażający.

A jest tych kwt styj ty le : są jeszcze i 
em igranci opuszczający rokrocznie masami 
Włochy, aby wynieść się do Ameryki, zwła­
szcza południowej, t. zw. łacińskiej, do A r­
gentyny, Urugwaju (bo w Stanach Zjedno­
czonych robią im teraz trudności, żądając wy­
kazania pewnej kwoty pieniężnej i świadomo­
ści czytania i pisania) i ci emigranci, rzuceni 
na pastwę agentów, różnych pośredników, To­
warzystw transportowych, nie mają żadnej 
opieki rządowej

Jest także kwestya traktatów handlo­
wych. Za trzy lata kończą się traktaty z Au- 
stryą, Niemcami i Szwajcaryą, na których 
spoczywa od wielu lat polityka handlowa wło­
ska, bardzo ważne dla produkeyi rolnej i prze­
mysłowej tutejszej.

Austrya sama pochłania dziś więcej niż 
połowę całego wywozu win w łoskich; wszelka 
zatem zmiana na niekorzyść kraju, mogłaby 
być powodem kryzysu w prowincyach połu­
dniowych (Bari, Apulia. Kalabria, Sycylia) 
t. j. tych właśnie, które może najmniej by mo­
gły znieść nowe wstrząśnienia. W roku 1905 
wychodzą konweneye z kolejami żelaznemi, 
a tych jest dwie w ielkie: sieć Adryatyku
1 sieć Śródziemnego morza.

Jeśli więc prawdą jest, że Włochy znaj­
dują się dziś w obec nowego okresu życia po­
litycznego, w obee nowych problemów, przesi­
lenia parlamentarnego, skrajnych stronnictw 
silniejszyoh i śmielszych niż kiedykolwiek, 
w obee konieczności transformowania się na 
innych podstawach — w takim razie parla-

niemieckiego obecnymi byli Wolf, Kittel i 
Paeher. Po atakach na burmistrza Raucha, za 
telegram  do kaneelaryi gabinetowej wysłany 
z prośbą o zakazanie wiecu radykalnego, Wolf 
m ów ił: Zwołaliśmy obecny wiec do Trutno- 
wa nie na to, aby przeszkodzić wiecowi po­
stępowców niemieckich, ale ażeby okazać, że 
tutejsze miasto i okolica nie są już pod pa­
nowaniem liberałów . Posłom liberalnym , któ­
rzy przybyli z dalekich okolic na wiec, po­
daję do wiadomości, że wkrótce oddamy im 
wizytę, a jako podarunek przywieziemy z so­
bą — radykalnych kandydatów. Mówca bar­
dzo ostro krytykował następnie postępowanie 
stronnictw, tworzących Gemeinburgschaft, o- 
raz wniósł rezolucyę, znaną ze wczorajszych 
doniesień, a którą jednogłośnie przyjęto. Zgro­
madzenie oświadczyło się za ponowną kandy­
daturą Wolfa.

W  wiecu stronnictw a niemieckiego po­
stępowego wzięło udział około tysiąca osób, 
między innym i wielu byłych posłów do Ra­
dy państwa, posłów sejmowych i burmistrzów. 
Dr Pergelt referował o stanowisku Niemców 
w Austryi; dr. Eppinger o stanowisku Niem ­
ców w Czechach, a dr. F ourn ier o stosun­
kach partyjnych. Znaną z wczorajszych do­
niesień rezolucyę przedłożoną przez dr. Schu- 
ckera, uchwalono jednomyślnie.

Równocześnie odbywało się zgromadze­
nie socyalistyezne, zwołane przez b. posła Kie- 
sew ettera na przedmieściu Trutnowa. U chw a­
lono rezolucyę na rzecz powszechnego pra­
wa glosowania i ogłoszono kandydaturę Kie- 
sewetera.

' KORESPOIDEICYE

R z y m , 29 września.

(Projekty reform. — Głosy włoskich mężów sta­
nu. — Traktat z Austryą. — Emigracya i ko- 
lonizacya wewnętrzna. —  Stosunki z Watyka­

nem. — Z roku jubileuszowego).

Parlam ent włoski zbierze się w połowie 
listopada, a wtedy i królestwo będą już z po­
wrotem w Rzymie z Neapolu, gdzie w pała­
cu Bourbonów, „Capodimonte“ , położonym tuż 
za miastem, na wzgórzu, otoczonym bardzo 
pięknym parkiem, spędzają dnie grubej ża­
łoby. Do tej chwili, może już zostanie przy­
gotowaną willa, zakupiona przez królowę 
Małgorzatą, ąo zmarłym w r. b. hr. Bobriń- 
skim, willa róż w środku Rzymu, koło Pin- 
cio i willi Borghese. W miarę, jak się zbliża 
sesya parlam entu, mnożą się publiczne głosy, 
nawołujące do zgody, do zarzucenia obstru- 
kcyonizmu przez lewicę skrajną, a do rozpo-

mi Plater, że dają podług stenografa. Posła­
łem ci wczoraj lekeyę o Hegla, na tej koń­
czył się kurs przeszłoroezny, pożyczyłem jej 
umyślnie dla ciebie od Chełchowskiego. Prze­
dni też to i szanowny oryginał, zastał raz u 
mnie Oleszczyńskiego, właśnie jak robił me­
dalion, i ex abrupto pyta go, czy chodzi do 
spowiedzi, sknlptor z nienacka zarwany, przy­
znał się w pierwszym momencie, że nie, jakże 
tam ten wsiądzie na n ieg o ! Ja  trochem się 
zmieszał, że mi tak gościa obraca, ale tru­
dno było bronić, zwłaszcza, że i Chełchow- 
ski gość i bardzo rzadki. Mają oni tu szajkę 
swoją Ohełchowski, Falkowski, jakiś Kozłow­
ski, Poźniak czy eoś podobnego, który wieszał 
się by ł przy Jańskim  i jeszcze kilku, szefem 
i rabinem ich jest Ohełchowski. Ty jesteś do­
brze u nich położony, lubo z początku była 
kwestya czy nie jestto zuchwalstwo naganne 
pisać o takich rzeczach jak o Przenaj. Rodzi­
nie, zgodzili się przecie, że dobra intencya 
cały poemat uniewinnia. Na Towiańskiego o- 
kropnie biją. Do mnie dochodzi wieść o tein 
czasami od samego Chełchowskiego, wygadał 
się kiedyś, że był i u Adama i zaklinał go 
na dzieci i na wszystko, żeby się wypamię- 
tał. W tych dniach pisał także o tem samem 
do Adam a nowy nasz ksiądz poseł i księ­
garz list arkuszowy, ale z tego nic się oczy­
wiście ani spodziewać. Wańkowicz biedny za­
padł na piersi i zdaje się, że śmiertelnie, Gó­
reckiego, rodzonego wuja swego, nie chce wi­
dzieć na oczy za przeniewierzenie się Towiań- 
skiemu, bardzo mi żal tego biedaka, poczci­
we chłopczysko i zupełnie ofiara Towiańskie­
go. Sam Adam powiada, że duch w nim tak 
się natężył, że nie wytrzymała organizacya.

O Poezyach twoich nic jeszcze w dzien­
nikach, byłem umyślnie w Bibliotece. Gra­
bowskiego są sążniste artykuły o Bejle, chwali 
ale podobno- nie wszystko i sam robi różne 
uwagi, niektóre czytałem i bardzo dobre. Do 
jednego artykułu dał się przypisać księdzu 
Holowi liskiemu, jest to przypisek o Bockwicu 
i dobry. Stary Dwernicki słaby, słyszę. Knia- 
ziowicz przyszedł do siebie.

Całuję cię serdecznie.
Twój

Stefan W .
(Ciąg dalszy nastąpi).
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XXI.

Prawdopodobnie ojciec Apolinary za­
prosił do siebie małżeństwo Mechelin, aby 
z nimi pomówić o sprawie Cleta. Biedny 
ksiądz, zajęty swoją pracą nad kazaniem i 
obawą przed kobietami z piątego piętra, ten 
sposób sobie wymyślił, aby się nie narazić ni­
komu, a także i czasu nie tracić.

Polecenia swego dopełnił, wpiawdzie z nie 
wielkim zapałem, zastrzegając się, że on sam 
osobiście nie gra w tem żadnej roli i że czyni 
to tylko pod tym warunkiem , że żadna żywa 
dusza nie dowie się, iż on się wstawiał za 
tyrn młodzieńcem.

— Cleto jest dobrym ch łopcem —  rzekł 
w końcu — przydał by się swoją drogą bardzo 
w domu i nie wszczynał by wojny, ale inni 
by wojowali, gdyby tylko zobaczyli, że jest 
spokój.... Wiecie o kim mówię. Pamiętasz, 
M iguelu? a ty, Sidoro?... Co za ludzie, cuerno! 
co za ludzie!... Z drugiej strony, chociaż 
dziewczyna na prawdę ładna i uczciwa i przez 
to samo już warta choćby margrabiego, po­
nieważ margrabiowie nie żenią się z rybacz­
kami, będzie musiała zdecydować na jakie­
goś marynarza z górnej części m iasta; a ten 
m arynarz, mniej lub więcej brudny i ociężały, 
z postawy i wykształcenia będzie wart tyle 
samo co syn Mocejon, gdy go się umyje i 
ostrzyże.... Słyszycie co mówię?... A więc po­
rozumiejcie się z osobą interesowaną, rozważ­
cie pomiędzy sobą.... Idźcie, moje dzieci, ale 
pamiętajcie, że ja  nie temu nie jestem  wi­
nien.... i niech Bóg innie broni od tego, j in o jo !

Sotileza, zestawiwszy wezwanie ojca Apo­
linarego z tem, co się od Cleta dowiedziała,

domyśliła się, że u księdza musiano się na­
radzać nad tym samym przedmiotem. To też, 
gdy ciotka Sidora, która naradziła się już 
z mężem, że natychm iast rozmówią się z „osobą 
interesowaną11 — chciała rozpocząć rozmowę, 
Siłda przerwała, opowiadając wszystko co za­
szło z Cletem podczas ich nieobecności, na 
co ciotka Sidora zauważyła, że tak lepiej, bo 
niepotrzebują mówić sami.

Silda szyła dalej w milezeniu, a ciotka 
Sidora dodała  po chw ili;

—  No, powiedz że nam, dziecko....
— Co chcecie, żebym wam powiedziała?
— To co myślisz w tym przypadku.
— Wiecie dobrze, niepotrzebuję mówić.
—  To znaczy.... niewiele.
— A może zanadto.... Niech mi dadzą 

spokój z takiemi spraw am i; niech mi nie 
mówią nie, bo to ranie nie wzrusza. Każdy 
rozumie czego chce, a ranie wystarczy mój 
własny język, żebym powiedziała „ehcę“ je­
żeli uznam tego potrzebę.

I nie mówiono ju ż  więcej o tyin przed­
miocie.

Tymczasem inna sprawa zajmowała umy­
sły wszystkich m arynarzy: chodziło tu o wy­
zwanie jakie Kapituła z Niższej części miasta 
wystosowała do Górnej. Miała wiec być walka 
pomiędzy dwoma cechami, do której zapalili się 
wszyscy i naradom końca nie było. Bo też 
nie chodziło tu o pro«tą walkę pomiędzy dwie­
ma łodziami, ale o walkę cechu z cechem, w dniu 
uroczystym święta Męczenników, na pełnem 
morzu, w biały dzień, w obee tłum u cieka­
wych.

U wuja Mechelin gromadziło się codzien­
nie wieczorami mnóstwo m arynarzy, na na­
rady, bo wszyscy bardzo go szanowali i cho­
dziło im o zdanie starego.

Andrzejowi to było bardzo nie na rękę, 
bo nie trafiała mu się sposobność znalezienia 
się z Sildą sam na sam, a koniecznie tego 

i potrzebował, chcąc ją  ostrzedz, że sława jej 
zagrożoną jest z powodu przechwałek Muerga. 
W iedział, że przychodząc pokryjomu złamie 
obietnicę daną Sildzie, ale co go to obcho­
dziło? Ostatecznie, jeżeli sobie z niego drwiła, 
to głupi by był, żeby zachował dla niej sza­
cunek, którego nie była warta, a w razie,

ment, porzuciwszy kłótnie dotychczasowe, wi­
nien niezwłocznie zająć się temi reformami.

System podatkowy jest niemożliwy 
tutaj, a jego ciężar odczuwają zwłaszcza 
mali rolnicy. Mały właściciel kawałka ziemi, 
z którego pracą swoją żywi swoją rodzinę, 
(jak wiadomo, zwykle bardzo liczną we W ło­
szech), płaci straszne podatki : za sól opłaca 
40 razy jej wartość, za naftę trzy razy, a je­
śli nie produkuje ziarna (jak n. p. tam, gdzie 
są winuice) płaci podatek 40 prc. za ziarno 
(t. j. cło wchodowe pobierane na gran icy), a 
jeśli nie zapłaci kilka lirów zaległego podatku, 
wyrzuconym jest na bruk. Właściciel realno­
ści miejskiej, opłaca 30 prc. podatku docho­
dowego i od tego ciężaru wyłączeni są tyl­
ko ci, którzy mogą wykazać, że nie mają 400 
lirów ogólnego dochodu. Ale za to n. p. wszy­
scy pensyonowani przez rząd, w eterani woj­
skowi, urzędnicy, wdowy, sieroty, podlegają 
podatkowi od pensyi. Chodzi więc o to, aby
0 ile możności, zwolnić ubogie warstwy spo­
łeczne od ciężarów fiskusa.

Albo n. p. oddawna mówią tutaj o ko- 
lonizaeyi wewnętrzaej. W  środkowych W ło­
szech, na południu, na wyspie Sardynii, jest 
przeszło milion hektarów ziemi nieupraw nej, 
pastwisk po większej części m alarycznyeh i 
ztąd w ym agijącyeh osuszenia zanimby m o­
gły być kolonizowane. Znane są pod tym  
względem, okolice Grosseto (pod Pizą), Ostya 
(pod Rzymem) i Terraeina, na pół drogi po­
między Rzymem i Neapolem. Tylko rząd, pań­
stwo mogą się podjąć tak wielkiego dzieła, 
wywłaszczyć dzisiejszych właścicieli (na wy­
spie Sardynii od roku 1867, istnieją spory 
pomiędzy rządem i gm inam i o własność g run­
tów) i wypuścić ziemię w wieczystą dzierża­
wę, udzielając zarazem pożyczki na osuszenie
1 zagospodarowanie się. Proponują zatem u- 
stanowienie Banku narodowego dla wewnętrz­
nej kolonizacyi, któryby udzielał pożyczek na 
4 prc. razem z amortyzacyą długu w ciągu 
30 lat, przy jednoczesnem zwolnieniu od 
podatków gruntow ych na przeciąg lat 15 
do 20.

Do uregulowania wewnętrznych stosun­
ków należałaby wreszcie ugoda z W atyka­
nem, ale o tej mewy być nie może. W ąt­

p ię , nawet jestem przekonany, że Stolica 
Apostolska od posiadania Rzymu, nigdy nie 
odstąpi.

N a szczęśrie, dzień 20 września, trzydzie­
stoletnia rocznica wkroczenia wojsk włoskich, 
przez wyłom w bramie Pia, przeszła spokojnie 
obawiano się bowiem hałaśliwych dem in- 
straeyj przeciw W atykanowi. Jak  zwykle, pro­
wadziła orszak masonerya, jej sztandary z trój­
kątem i kielnią, weterani z karapanij Gari- 
baldego w czerwonych koszulach z placu Santi 
Apostoli do Bramy Pia, gdzie na tablicy 
marmurowej w miejsce dawnego wyłomu, 
wśród mów patryotycznych zawieszono wień-

gdyby przechwałki M uerga były kłamstwem, o- 
bowiązkiem sumienia było uprzedzić ją  o tem.

Jakże niewypowiedzianie go to wszystko 
męczyło!... A przytein zachowanie ojca, także 
inne niż dotychczas, czujność jakaś, którą go 
otaczał, przestrogi, jakie mu dawał.... obawa 
przed wielomownością Louisy, która lada 
chwila mogła go przed ojcem oskarżyć.... 
Gwałtowny i niepowściągliwy Andrzej znalazł 
się w takiem położeniu, że aby wyjść z niego, 
gotów był chwycić się każdego środka, nie 
oglądając się czy on zły, czy dobry.

A Cleto tymczasem korzystał z zebrań 
u wuja Mechelin, ażeby niepostrzeżenie spę­
dzać po kilka godzin obok Sotilezy, która nie 
mogła go posądzać o natrętność, bo przecież 
przychodził tutaj jak  każdy inny. Na razie 
biednemu chłopcu wystarczało, że ją widywał, 
że patrzył niewidziany przez nią i trochę 
nadziei w niin się budziło, odkąd ojciec Apo­
linary mu powiedział, że starzy dobrze są dla 
niego usposobieni. W takim razie, kto wie, co 
może nastąpić!...

Muergo był już dwa razy w domu wuja od 
tego dnia, w którym miał sprzeczkę z A ndrze­
jem. Ostatnim razem przyszedł troszeczkę nie­
trzeźwy i wszczął kłótnię z tymi co tam byli, bo 
kwestya rywalizacyi pomiędzy dwoma kapitu­
łami rozgrzewała jak wiemy umysły; wuj Me- 
chetin, lubiący spokój nadewszystko, a szcze­
gólnie w tej sprawie nie życzący sobie żadnych 
ostrzejszych zajść, zabronił siostrzeńcowi w ra­
cać do domu póki się te wyjątkowe okoliczno­
ści nie zakończą.

Nareszcie nadszedł ów dzień 30 sierpnia,, 
ku wielkiej radości tylu ludzi i przerażeniu 
ojca Apolinarego, który zaledwie mógł sypiać 
w ostatnim tygodniu, tak był zajęty wbija­
niem sobie w pamięć tego, co z takim trudem  
wypracował od trzech miesięcy.

O świcie Muergo był już przy „Rampa 
larga“ , aby odświeżyć sobie głowę i łapy 
w wodzie morskiej. Potem, spodziewając się, 
że obeschnie wracając do domu, otarł tylko 
twarz czapką, czuprynę rozczesał palcami i po­
szedł przywdziać nowe ubranie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ce. I jak zwykle w podobnych razach sekty 
protestanckie, zwłaszcza metodyści, waldejczy- 
cy demonstrowali głośno. Kiedy orszak cią­
gnął przez ulicę Yenti Settembre, z okien ko­
ścioła metodystów posypały się kartki z na­
pisami : „Viva R om aintangibile !“ —  „w Rzy­
mie jesteśmy i tu zostaniemy" (słowa W i­
ktora Em anuela I). Młody król jednak nie 
przybył z Neapolu na obchód, czego masoń­
skie dzienniki, jak Corriere d' Ita lia , Tribuna  
się domagały. Nieboszczyk król Hum bert także 
nigdy nie zjeżdżał na ten obchód do Rzymu, 
nie chcąc drażnić niepotrzebnie W atykanu i 
jbawiając się, iż demonstracya przybierze 
wtedy charakter burzliwy antyklerykalny.

Więc trwa jeszcze otwarcie ferm ent prze­
ciw W atykanowi, kiedy chodzi o znaną mo­
dlitwę królowej M ałgorzaty, do której kilku 
tutejszych kompozytorów dorobiło muzykę. 
Na placu Oolonna, gdzie wieczorami gra mu­
zyka, wykonywują ową modlitwę wśród de­
m onstracyjnych oklasków, z ostrzem zwró- 
eonem ku placowi św. Piotra.

Nie przeszkadza to, że w W atykanie 
napływ' pielgrzymów jubileuszowych jest wiel­
ki, nieustanny. Po kilka pielgrzymek przy 
bywa dziennie z najrozmaitszych dyecezyj 
Włoch, Niemiec, Francyi, tak, że w schroni­
skach dla ubogich pielgrzymów, koło W aty­
kanu, jest zwykle ciasno. I tak, druga _ piel­
grzymka galicyjska, która przedwczoraj opu­
ściła Rzym, nie znalazła już miejsca u sw. 
M aity, gdzie mieszkała pierwsza nasza piel­
grzymka, ale została pomieszczoną na v ia F a -  
magosta, w domu, specyalnie przygotowanym 
dla pątników jubileuszowych. D.

Wiec polski w Bochum.

Wiec polski w Bochum odbył się we­
dług W iarusa  poprzedniej niedzieli. Pan 
Brejski z Bochum przedstawił pokrótce obo­
wiązki religijne i narodowe, jakie Polacy
na obczyźnie mają, wykazał, że każdy szla­
chetny; człowiek kochać powinien swą oj­
czyznę,' a Polacy tem więcej mają Jo tego
powodu, bo ojczyzna znajduje się w niedoli.

P. Bieliński z Bochum wskazał na przy­
rzeczenia królów pruskich i porównał to z 
tem, jak obecnie w Prusiech Polakom się 
dzieje, wyliczając różne krzywdy im wyrzą­
dzane, pomiędzy innem i także znane rozpo­
rządzenia m inistra Studta, znoszące naukę re- 
ligii w języku polskim.

P. Jan  Wilkowski z Schonnebeck wy­
kazał, jak mało dziś się postępuje według 
hasła : „Narody, strzeżcie waszych najdroż­
szych skarbów", a następnie przedstawił szko­
dliwość małżeństw mięszanych pod względem 
religijnym  i narodowym, i zachęcał młodzież, 
aby tylko pomiędzy Polkami żon szukali.

Potem przeczytano i przyjęto jednogło­
śnie następującą rezolucyę:

„Polacy zebrani dnia 23 września 1900 
r. na wiecu w Bochum oświadczają co nastę­
p u je :

1. Rozporządzenie m inistra oświaty Stud­
ta, znoszące naukę religii w jęz jk u  polskim 
w mieście Poznaniu, nważamy za wielką krzy­
wdę, wyrządzoną Polakom pod względem re­
ligijnym, gdyż nauka religii tylko wtedy od­
niesie pożądane skutki, gdy jest wykładaną 
w języku ojczystym.

2. Rozporządzenie to sprzeciwia się n a j­
przód prawu przyrodzonemu, jakie każdy czło­
wiek posiada do języka ojczystego, sprzeciwia 
się prawu Bożemu, bo w edług niego ma nau­
ka wiary być głoszoną każdemu narodowi w 
jego ojczystym języku, a więc Polakom w ję­
zyku polskim ; po trzecie sprzeciwia się roz­
porządzenie p. Studta uroczyście zaprzysiężo­
nym przez królów pruskich przyrzeczeniom, 
gwarantującym  Polakom wolność wiary i ję­
zyka, a nie można nazwać wolnością, jeżeli 
dzieci polskie bywają zmuszane, aby nawet 
religii uczyły się po niemiecku. To wszystko 
zważywszy, przeciw rozporządzeniu ministra 
Studta stanowczo protestujemy.

3. W yrażamy nadzieję, że jak w innych 
stronach Polski zniesienie nauki religii w ję ­
zyku polskim nie było zdolne Polaków zni­
szczyć, tak w Poznaniu się to nie uda.

4. Spodziewamy się, że rozporządzenie 
p. Studta także wszystkich Polaków na ob­
czyźnie tylko zachęci, aby tem gorliwiej u- 
czyli dzieci swe w domu polskiego pacierza i 
polskiego katechizm u".

Zabrał jeszcze głos p. Stanisław A dam ­
ski z Biirendorfu i wskazał, że jak Polaków 
potrzebują do obrony pruskich interesów i 
Kraju, wtedy polska mowa i pieśń polska jest 
dobra, to też i dziś, gdyby się ze 20 tysięcy 
Polaków zgłosiło, że chcą jechać na wojnę do 
Chin, na pożegnanie kazanoby iin może za­
grać polskie pieśni narodowe.

Wizyta ministrów pruskich 
w Poznaniu.

Zeszłotygodniowa wizyta ministrów pru­
skich w Poznaniu jest ciągle jeszcze przed­
miotem dyskusyi w prasie niemieckiej.

Znany organ katolicki, Koln. Volks Ztg. 
omawia w długim artykule wizytę i w bar­
dzo ostrej formie zarzuca rządowi pruskiemu, 
a mianowicie p.  Studtowi, że naprowadził 
wodę na n łyn  socyalistów, na wywody zaś 
Tdgliche Rundschau, że rząd nie powinien się 
dać zastraszyć tym zarzutom, takie między in ­
nemi wypowiada u w ag i:

„My przynajmniej jesteśm y przekonani, 
że żaden minister, gdyby musiał składać ce­
sarzowi rapott o stosunkach poznańskich, ńie 
odważyłby się powiedzieć: „Naszą polityką 
napędziliśmy wprawdzie wodę na m łyn so- 
cyalnych demokratów, jak tego dowodem wy­
bory do sądu przemysłowego w Poznaniu, ale 
mimo to nie cofniemy się". _ Tegoby nie 
śm iał żaden m inister powiedziee, ponieważ w 
przeciwnym razie musiałbj być przygotowany 
na bardzo doniosłą w skutkach wizytę p. Lu- 
canusa.

„Że socyalistom nauka religii jest obo­
jętną, wiemy o tem dobrze; jeżeli oni jednak 
mimo to uważają za korzystne tutaj zahaczyć 
o naukę religii w języku ojczystym swoją 
agitacyą, to rząd tem bardziej musi sobie po­
wiedzieć, że popełnił wielki błąd, musi sobie 
powiedzieć: rzeczy zaszły daleko, skoro so 
cyaliści występują w obronie polskiej nauki 
religii! Tak samo nie należy z lekkiem ser­
cem sobie m ów ić: Polacy są i tak już stron­
nictwem opozycyjnem, więc jest^ rzeczą obo­
jętną, czy staną się socyalistami. To wcale 
nie je s t 'tak obojętnem, czy oni teraz wyzbę- 
dą się wszelkiego poszanowania powagi, czy 
go się nie wyzbędą; nie jest rzeczą obojętną, 
czy oni robią opozycyę tylko religijno-narodo- 
wą, czy we wszystkich dziedzinach życia pań 
siwowego. Rząd, który „nie zważa" na to, że 
obywatele państwa stają się socjalistam i^ nie 
miałby najmniejszego prawa przedkładać u- 
staw antiprzewrotowyck ń  straciłby moralne 
prawo zwalczania naporu socyalnej demokracyi 
do kół urzędniczych.

W pismach „narodowo czujących" — 
pisze dalej organ koloński — nie ustają je ­
remiady o „wzroście polskiej fali", o zwiększa­
niu się własności ziemskiej w ręku Polaków, 
o rozwoju polskich kas oszczędności i t. d. Nie 
ulega kwestyi, że te skargi są po największej 
części przesadzone i że są podnoszone na to 
tylko, aby podburzać. Ostmark (urzędowy or­
gan Tow. HKT.) w ogóle zdobyła sobie pe­
wną sławę przez fabrykowania najbezwzglę 
dniejszycb kłam stw dziennikarskich. Poezą 
wszy od „rewolucyi w Opalenicy" aż do naj­
nowszej tatarskiej wiadomości o „niemieckich 
parafiach filialnych" okazały się wszystkie 
prawie antipolskie doniesienia gazet jako zm y­
ślone lub przesadzone. Natomiast tyle jest 
prawdą, że polityka antipolska pod względem 
germanizacyjnym istotnie żadnego nie osią­
gnęła skutku, czyli innem i słowy, że zrobiła 
fiasko. Jedyny jej „skutek" jest zaznaczone 
przez K r e m  Z tg . wzmocnienie socyalnej de­
mokracyi, ̂  które na myśl przywodzi słowa 
B ebla: „ ty jem y  tylko z waszych błędów". 
„Nie wiemy, czy to może zadowolić „naro­
dowo usposobione" lub ^wszechniemieckie" 
serce, ale sądzimy, że gdy przyszłej zimy mi­
nistrowie staną przed sejmem,' bodaj ozy będą 
mieli chęć się tem pochwalić. Dlatego poczu­
wamy się do obowiązku wystąpienia z pono­
wną przestrogą w ehwili, która zdaje się ma 
być punktem zwrotnym.

„Rząd przekonał się w walce kulturnej, 
że nawet najsilniejsza władza państwowa nie 
jest zdolną ujarzmić sumienia, niech z tego 
doświadczenia korzysta i niechaj ponownie 
nie obiera drogi polityki gwałtu, która nie 
przyuiesie korzyści ani państwu, ani nietn- 
czyźnie, ani protestantyzmowi, tylko zrobić 
może z Poznańskiego i Prus zachodnich d r u  
g ą  I r l a n d y ę ,  jeszcze niebezpieczniejszą od 
angielskiej, ponieważ nie jest jak tam ta oto­
czona morzem, ale ma wątpliwego sąsiada, 
sprzymierzonego z żądną odwetu F ran c ją . 
Czyż jest w tem jaka racya stanu, jeżeli Po­
laków, którzy dotąd w Rossyi widzieli swego 
śmiertelnego wroga, doprowadzamy do tego, 
że w porównaniu z Niemcami uważają ją za 
„mniejsze złe"! Trzeba być przez wszechnie- 
iniecki fanatyzm doprowadzonym do zupełnej 
utraty sądu, aby na to pytanie odpowiedzieć 
potakująco, zwłaszcza, że rzut oka na obecne 
położenie międzynarodowe przekonywa, iż 
zdanie Moltkego, „żeśmy za granicą nigdzie 
sobie nie zdobyli miłości", dziś więcej niż 
kiedykolwiek jest prawdziwem".

G ermania  zaś omawiając wszystkie gło­
sy prasy niemieckiej w sprawie podróży m i­
nistrów do Poznania, tak kończy:

„W  ogóle jak dawniej tak i teraz o- 
świadezyć musimy, że jesteśm y przeciwnika­
mi „polityki (anti)polskiej", jaką rząd pruski 
zainieyował przez ks. Bismarcka, a potem 
prowadził d a le j; jesteśmy przeciwnikami po­
lityki, która konstytucyjne zasady gwałci i 
nie dba o obietnice królewskie. Problematu

a ymilacyi Polaków z Niemcami nigdy się 
nie dokona przez walkę, a najm niej przez 
walkę po za ramami prawa i sprawiedliwości, 
lecz przez walkę racyi stanu i środkami po­
wagi państwowej. Polacy jak wszyscy inni 
pruscy poddani, są równouprawnionymi oby­
watelami państwa, a język polski został im 
poręczony słowami królewskiemu. W tein nie 
można nic ani kręcić, ani podstępnie tłóma- 
czyć. A jeżeli się chce Polaków uciskać za 
to, że nie porzucają swego języka, .uie dosyć 
szybko się asym ilują; jeżeli się dodaje nacisk 
siły państwowej, wtedy nie trzeba zapominać, 
że nacisk wywołuje odpór. Obrady ostatniego 
wiecu socyahstycznego w M oguncji z wiado­
mą dyskusyą polską i rezolueyą przeciwko 
polityce antipolskiej rządu, zwłaszcza w sp ra ­
wie językowej, wezwanie do socjalistycznych 
deputowanych, żeby zwalczali wszelką siłą 
traktowanie Polaków jako obywateli drugiej 
klasy, zawierają bardzo dosadne wezwanie i 
przestrogę dla ministrów, w Poznaniu zgro­
madzonych i dla wszystkich przyjaciół poli­
tyki antipolskiej w ogóle. Jak statystyka wy­
borcza rzeszy wykazuje, socjalizm  jeszcze się 
nie zakorzenił u Polaków. Jeżeli jednak so- 
cyalizm tera,z zwraca szczególną uwagę na 
Poznań, dzieje się to w przypuszczeniu, że 
rząd pruski przez fałszywą politykę polską, 
dla ag itac ji socjalistycznej w Poznańskiem 
i Prusach zachodnich utorował drogę i uto- 
|’uj e ją  jeszcze bardziej. W tej nadziei tajne 
życzenia socyalizmu towarzyszą konferencjom  
m inisteryalnym w Poznaniu".

Przytaczając doniesienie hakatystycznych 
gazet o rezultatach podróży ministrów p r u ­
skich do Poznania: „A to wszystko na nic 
się nie zda, — woła niezbyt głośna, ale za 
to niezależna gazeta Stargarder Z tg . (na Po­
morzu). Tak zwane — mówi ona — kultur- 
ne środki zawiodą, bo Poiacy nie będą ko­
rzystali z muzeów, bibliotek i t„ d., „indu- 
stryalizacya" czyli nadanie Poznańskiemu cha­
rakteru przemysłowego się nie uda, bo po­
wodzeniu jej sprzeciwia się granica zam knię­
ta przez „dziedzicznych wrogów" t. j. Ros- 
syan. Każdy grosz w tymże celu wydany by ł­
by wyrzuconym. Narady poznańskie na nic 
się nie zdadzą, bo pp. ministrowie nie znają 
kraju i ludzi a sądzą tylko wedle berycli- 
tów.... Powinno się wrócić do polityki w iel­
kiego Kurfitrsta, który objąwszy w posiada­
nie część Prus Wschodnich, zaraz nauczył się 
po polsku i po litewsku. Trzeba posyłać w 
Poznańskie i t. d. urzędników, którzy kraj 
znają, w Polaku z góry nie widzą upośledzo­
nego człowieka i opornego poddanego, wte­
dy pożałowania godny brak zaufania zamieni 
się w obustronne zaufanie. Trudno tak pisać 
dla niemieckiego dziennikarza, bo go posądzą 
o tendencje polonofilskie ale napisać trzeba."

Nawet w Deutsche Ztg. odzywa się ja ­
kiś pedagog z wątpliwoś iarai o powodzeniu 
nowego programu, jeżeli przedewszystkiem na 
wschodzie rząd się nie zabierze do polityki 
szkolnej w wielkim stylu. W ykazuje on sta­
tystycznie, że szkoła niemiecka chroma na 
wschodzie skutkiem, przepełnienia klas i bra­
ku nauczycieli, dlatego asymilacya postępo­
wać. nie może. Tylko pomnożenie szkół i n a ­
uczycieli — pisze ów pedagog — może dla 
p. Studta sprowadzić „tytuł honorow y": Grer- 
manisator Poloniae.

Licznych głosów prasy hakaty stycznej, po­
wtarzającej w kółko zwe znane pragnienia, 
nie przytaczamy.

Sprawy chińskie.
N a innein miejscu piszemy o tem, że 

dyskusja  w sprawie chińskiej się zamknęła 
w ostatnim czasie. Ociąganie się Anglii z od­
powiedzią na notę okólną hr. Biilowa z dniem 
każdym potęguje w Niemczech złe wrażenie. 
Najbardziej przyczynia się do tego stanowi­
sko, zajęte przez prasę angielską, która co 
chwila inne wiadomości szerzy, a mianowicie 
twierdzi, że istnieje jakaś specyalna umowa 
pomiędzy Niemcami, Francyą i Rossyą. Ber­
lińskie koła urzędowe stanowczo temu zaprze­
czają.

Polit. Corresp. dowiaduje się z dobrego 
źródła, w jaki sposób wytłómaezyć można 
sprzeczne wiadomości o odpowiedzi angiel­
skiej na notę berlińską. L jednej strony 
twierdzą mianowicie, że nadeszła odpowiedź 
przychylna, z drugiej, że w ogóle żadnej od- 
powiodzi nie ma. Otóż rzecz miała się tak, 
że rząd niemiecki prywatnie zawiadomiony 
został, iż wkrótce odejdzie odpowiedź przy- 
chylna. Tymczasem u rządu angielskiego za­
szła zmiana zapatrywań, która wywołała w 
każdym razie odroczenie odpowiedzi. W nie­
mieckich kołach dyplomatycznych jednakże 
przyznają, że zmiana ta jest raczej na nieko­
rzyść noty berlińskiej.

Charakterystyczną jest także rzeczą, że 
uważany w wielu kołach za busolę usposo­
bienia kół decydujących we Francyi: Figaro  
wykonał nagle zwrot bardzo znaczny wr oce­
nianiu stanowiska Niemiec w obec kwestyi 
chińskiej. Do niedawna jeszcze Figaro  z ca­
lem zaufaniem mówił o akeyi niemieckiej. 
Dopiero w sobotnim artykule bardzo ostro

krytykuje projekt niemiecki i twierdzi, że ga­
binet berliński ma tajne zamiary.

W sobotę wysłał cesarz chiński do ce­
sarza niemieckiego list, który, według donie­
sienia jednej z agencyj londyńskich ma opie­
wać: „Cesarz chiński przesyła cesarzowi nie­
mieckiemu pozdrowienie. N agły wybuch po­
wstania w Chinach spowodował zamordowa­
nie posła waszej cesarskiej moś;i. Moi pod­
dani zachowali się przy tem podle, przez co 
zerwane zostały przyjazne stosunki między 
Darni. Jestem  tem z smucony i nakazałem 
wielkiemu radcy Kun-kang, aby złożył ofiarę 
na grobie zabitego posła. Nakazałem także, 
aby poczyniono wszelkie ułatwienia dla prze­
wiezienia zwłok do Niemiec. Skoro one do 
Niemiec przybędą, poseł mój w Berlinie ma 
rozkaz znowu złożyć ofiarę. W ten sposób 
chcę objawić moje głębokie ubolewanie. Przed­
tem nasze kraie były w spokoju. Zaklinam 
waszą cesarską mość, ze względu na nasze 
wspó ne interesa o zezwolenie na rychłe pod­
jęcie rokowań pokojowych dla zabezpieczenia 
trwałego pokoju".

Z Shanghaju donoszą, że cesarz chiński 
wystosował również do cesarza japońskiego pi­
smo, podobne jak  do cesarza niemieckiego, w 
którem porusza sprawę zamordowania sekre­
tarza ambasady japońskiej.

Z Shanghaju donoszą do M orning Post, 
że książę Tuan faktycznie nie został zdegra­
dowany, a cała kara ogranicza się do grzy­
wny. W Shanghaju nie przywiązują najm niej­
szej wagi do ed.yktu cesarza chińskiego i wi­
dzą w tem tylko nowy podstęp Li-Hung- 
Czanga, który w chwili, gdy hr. W aldersee 
objąć ma naczelne dowództwo w Chinach, 
przez podobne niewinne i nic nieznaczące za­
pewnienia osłabić chce znaczenie jego mi­
s ji. Równocześnie chciałby on w ten spo­
sób mocarstwom niechętnym  akcyi Niemiec 
dostarczyć pretekstu do odłączenia się od tej 
akcyi.

K R O  K I K A

Lw ów  2 października .

— W ia d o m o śc i k o ś c ie ln e . Arcbidye-
eezya lwowska ob. ład. Mianowani: ks. Hordyń- 
ski Hieronim administratorem w Fiirstentbalu, 
z powodu dobrowolnej rezygnacji ks. Marcina 
Cichockiego z probostwa tamże; ks. Kluczewski 
•Józef, wikaryusz z Kimpolung, administ. in spi- 
ritualibus w Louisentbalu. — Konkurs na opró­
żnione benefieyum w Fiirstenthalu rozpisano do 
końca bstopada b. r.

Dyecezya tarnowska. Przeniesiony ks. Mar­
cin Florek z Łącka do Krościenka.

Misya ludowa pod kierownictwem 00 . Re­
demptorystów odbyła się w Radgoszezy w czasie 
od 15 — 23 wrześoia. Do spowiedzi i kumnnii 
św. przystąpiło 23U0 osób.

Dyecezya krakowska. Odznaczeni mant. i 
rok. ks. Piotr Krawczyński, dziekan nowotarski 
i prob. w Ludzimierzu. — Lxpos. cunonicali 
otrzymali: ks. Leopold Brosig, prob. w Czar­
nym Dunajcu; ks. Michał Kolor, proboszcz w 
Gdowie; ks. Franciszek Krupnik, prob. w Za­
bierzowie ; ks. Michał Wawrzynowski, prob. w 
Nowym Targu. — Przeniesieni: ks. Kazimierz 
Jary z Mikuszowic na expozyta do Ostrowska; 
ks. Antoni Jurkowski z Ostrowska na espozyta 
do Mikuszowic; ks. Józef Żaba z Babic do Cho­
chołowa; ks. Wawrzyniec Smółka z Jeleśni do 
Babic; ks. Karol Paluch z Żywca do Podgórza; 
ks. Józef Kopijasz z Zatora do Żywca; ks. Jan 
Palica z Chochołowa do Zatora.

Zmiany w klerze zakonnym: Ks. Antoni 
Boc, T. J., przeniesiony z Chyrowa do Nowego 
Sącza jako rektor kollegium 00 . Jezuitów.

—  Z U n iw e r s y te tu .  P. Aszer Pfau 
otrzymał na Uniwersytecie lwowskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

— Konkurs. Komitet c. k. Towarzystwa 
gospodarczego galic. ogłasza konkurs na stypen- 
dya dla słuchaczów wydziału leśnego c. k. 
Szkoły głównej ziemiańskiej w Wiedniu, a mia­
nowicie: na dwa stypendya po 800 K. i po 100 
K. kosztów podróży, trzy stypendya po 600 K., 
dwa stypendya po 500 £ . i dwa stypendya po 
300 K. Należycie udokumentowane podania na­
leży nadsyłać franco do Komitetu c. k. Towa­
rzystwa gospodarczego galic. (ul. Słowackiego 8) 
we Lwowie, najdalej do 15 b. m.

— Z pow o d u  p r z e s ła n ia  „Pamiętnika" 
ułożonego z okazyi 7 0 -letniej rocznicy Urodzin 
Najj. Pana, do kaneelaryi nadwornej, otrzymał 
autor tego „Pamiętnika" p. A. H. Żupnik, re­
daktor Gazety Drohobyckiej, pismo Najwyższego 
podkomorzego Jego Ces. i Król. Mości, intyrno- 
wane reskryptem Prezydyum Namiestnictwa, w 
którem zawiadomiono go, że Najj. Pan raczył 
najmiłościwiej przyjąć ten „Pamiętnik", a zara­
zem polecić, aby wyrażono p. Żupnikowi Naj­
wyższe podziękowanie za okazane przy tej spo­
sobności lojalne i patryotyczne usposobienie.

— P o s ie d z e n ie  D y r e k c j i  f u n d u s z u  
p ro p in u c y jn e g o  odbędzie się w piątek 12 b. m. 
o godzinie 5 po południu. Na porządku dzien­
nym sprawy dzierżawne.

„bUj-iU Lwowsk»“ % dnia 3 października 1900,
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— Cztery kursa pożarnictwa. W  u-

biegłym miesiącu przeprowadził Związek straża­
cki cztery kursa pożarnictwa, a mianowicie : w 
dniach od 12 — 15 września w Bereźnicy koło 
Stryja z uczniami szkoły rolniczej; w dniach 17 
do 20 września w Cieszanowie z delegatami gmin 
wiejskich cieszanowskiego powiatu; w dniach od 
21 do 24 września z korpusem ochotniczej straży 
pożarnej w Mostach wielkich i w dniach od 29 
września do 1 października w Kołomyi z dele­
gatami gmin wiejskich kołomyjskiego powiatu.

W Bereźnicy, Cieszanowie i Kołomyi przy 
gotowano uczestników kursu na instruktorów 
obowiązkowych straży pożarnych w gminach 
wiejskich.

Na kursach w Cieszanowie i Kołomy1 
wprowadzono naukę o pierwszej pomocy w na­
głych wypadkach przed przybyciem lekarza. Nau­
ki tej udzielali zupełnie bezinteresownie, zwięźle 
i zrozumiale: w Cieszanowie dr. Leopold Haim, 
c. k. lekarz powiatowy, a w Kołomyi dr. Le­
wicki.

—  Lekcyl języka włoskiego udziela jak 
zwykle, zaszczytnie znana nauczycielka tego ję­
zyka, p. Marya Niedzielska (ul. Kopernika 22 

parter).
—  Walne zgromadzenie gal. Stowa­

rzyszenia kolejarzy odbędzie się w niedzielę, dnia 
7 b. m., we Lwowie w gmaehu kolejowej szkoły 
ludowej obok głównego dworca. Początek o go­
dzinie 6 wieczorem.

— Stowarzyszenia kobiece j a k : Sto­
warzyszenie nauczycielek, Czytelnia kobiet i Szko­
ła  lud. Koła pań, przeniesione zostały do domu 
przy ul. Batorego 11, I  piętro.

—  Artyści-malarze pp. Augustynowicz, 
Tadeusz Popiel i Z. Rozwadowski zaczną z dniem 
15 b. m. udzielać dla pań lekcyj nauki rysun­
ków i malarstwa, oraz wiadomości z historyi 
sztuki, estetyki etc w formie pogadanek nauko­
wych.

Imiona tych trzech artystów, znane w kra­
ju  i zagranicą, dają gwarancyę stworzenia w 
naszem mieście malarskiej szkoły, systematycznie 
prowadzonej a bardzo potrzebnej.

Zgłoszenia przyjmuje p. Sokołowski, se­
kretarz Tow. sztuk pięknych.

—  Zgubione przedm ioty na ulicach 
m. Lwowa w miesiącach maju i czerwcu, a 
nieodebrane w policyi, odebrać można w biurze 
departamentu I. magistracie w przeciągu dni 14.

- -  Wiec urzędników BO większych 
miast odbył się w dniach 29 i BO września
b. r. w Stanisławowie. Wiec, któremu przewo­
dniczył p. Ludwik Topolski z Rzeszowa, uchwa­
lił prosić Wydział krajowy by w porozumieniu 
z Namiestnictwem postanowił, że na posady 
rachmistrza, kontrolora i kasyera potrzebnym jest 
egzamin dojrzałości oraz całoroczna praktyka w 
magistracie lub kasie, na posady zaś inne świa­
dectwo z ukończonych 6 klas szkoły średniej
1 odpowiednia praktyka. Dalej uchwalono orę­
downictwo interesów urzędników 30 miast po­
wierzyć redakeyi G azety Urzędniczej. Wiec za­
protestował też przeciw przyjmowaniu emerytów 
państwowych na posady miejskie. Następnie 
uchwalono projekt pragmatyki służbowej i sta­
tutu emerytalnege, które mają być przedłożone 
magistratom. Po wiecu odbyło się walne zgro­
madzenie Tow. wzaj. pomocy urzędników miej­
skich, na którem dokonano wyborów. Na sie­
dzibę wydziału wybrano Rzeszów. — Przyszły 
zjazd odbędzie się w Przemyślu lub Tarnopolu.

*=» Kradzieże. Onegdaj w nocy do skle­
piku N. Friedmana pod 1. 9 ul. Szpitalna do­
stali się złodzieje przez wykrojenie tafli we 
drzwiach od sieni i wykradli kilka głów cukru,
2 puszki z kawą i herbatą, kilka paczek świec 
milowych, wartości 200 koron. Poszlakowanego
0 współudział stróża domu, którego lampę zna­
lazł poszkodowany w sklepiku, aresztowano.

Rower „Helical premier" wartości 120 
koron, o rączkach korkowych z kościannemi 
skówkami, skradziono na szkodę techuika p. M. 
pod 1. 27 ul. Chorążczyzny.

Przytrzymano na pl. Krakowskim Józefa 
Wysockiego sprzedającego 2 blaty kuchenne z kra­
dzieży pochodzące.

=  Rozbrykany rumak. Wskutek szu­
mu wody, wypuszczonej z rury wodociągowej w 
Rynku, spłoszył się wczoraj koń pewnego gospo­
darza z Zamarstynowa, a wpadłszy na plac tar­
gowy między przekupki, zabił 3 kury i rozsy­
pał kosz śliwek. Z ludzi nie odniósł nikt szwanku.

=  Sprzeniewierzenie. Aniela Szeiner, 
io-iewfli? blondynka z Noskowy, pow. Ropczyce, 
sprzedając wędliny*,w sklepie Obalewskiej, sprze­
niewierzyła 100 K., nadto skradłszy pani 0. 
mantylę zieloną w kraty, .uciekła.

— Zmarli w ostatnicih. dniach : W Sam­
borze, Kazimierz Łopuszański, dyrektor urzędów 
pomocniczych tamtejszego sądu obwodowego, w 
58 roku życia.

We Lwowie, Ignacy Gruszecki,'- b. dzier­
żawca dóbr, żołnierz gwardyi narodowej W. Ks. 
Poznańskiego i uczestnik bitew pod Miłosławiem
1 Środą z r. 1848, więzień stanu z r. 18133, 
w 73 roku życia.

W Zborowie, Emil Skrzyszowski, b. d y ­
rektor teatru prowincyonalnego, w ostatnich l a ­
tach sekretarz tamtejszego magistratu.

— Turniej tennisow y młodzieży szkol­
nej na stawach Panieńskich, zamknięty w nie­
dzielę, prześcignął pod względem liczby uczest­
ników turniej krajowy, urządzony w czerwcu r. b. 
Szczególne zainteresowanie budziła rozgrywająca 
się walka o zdobycie pierwszej nagrody między 
pp. Stroynowskim a Langem. Przy turnieju 
funkcyonowało podwójne ju r y  pod przewodni­
ctwem pp. Stefana Kossaka i inżyniera Richt- 
mana.

Pierwszą i drugą nagrodę przyznano i wrę­
czono w postaci srebrnych medali p. Romanowi 
Stroynowskiemu. Natomiast p. Edward Lang 
otrzymał również drugą a przytem i trzecią na­
grodę. W końcu otrzymali trzecie nagrody pp. 
Czarnecki, Ludwik Ebermann i Roman Stroy- 
nowski.

— Ślub. W kaplicy domowej w Jaku- 
szyńcaeh na Podolu ros., odbył się dzisiaj rano 
obrzęd ślubny panny Jadwigi Russanowskiej, 
córki Przemysława i ś. p. Ewy z Łaźnińskich, 
z p. Kazimierzem Alexandrowiczem, synem ś. p. 
Antoniego i ś. p. Stefanii z Sobańskich.

— Burza z piorunami przeciągnęła dzi­
siejszej nocy nad Lwowem.

— Uroczysty wieczór ku czci Ko­
narskiego odbył się w niedzielę wieczorem w 
sali krakowskiego „Sokoła“.

— Pielgrzym ka polska, która w dniu 
12 września b. r. wyjechała do Rzymu, powró­
ciła w niedzielę o godzinie 1 po południu nad­
zwyczajnym pociągiem do Krakowa.

— Jesion Mickiewicza. W okolicy 
Raszyna, w majątku Drozdy, istnieje prześliczny 
park, który czasami jest odwiedzany przez War­
szawian, urządzających wycieczki rozrywkowe po 
okolicach podmiejskich. W parku tym, w miej­
scu najpiękniejszem, zasadzono drzewo jesionu, 
do którego umocowano tablicę żelazną z napisem:

„Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin naj­
większego z wieszczów polskich Adama Mickie­
wicza. Szanujcie tę pamiątkę. 1898 r. “

—  N ieszczęśliwy wypadek. Rozalia 
Griin, kucharka, zamieszkała przy ul. Ormiań­
skiej 8, bieliła wczoraj ścianę stojąc na desce, 
którą oparła na dwóch krzesłach. W czasie pracy 
jednak deska się usunęła a Griinówna spadając, 
złamała sobie prawą nogę. Pogotowie stacyi ra­
tunkowej, po założeniu prowizorycznych bandaży, 
odwiozło nieszczęśliwą do szpitala powszechnego.

— Świętokradztwo. Niewyśledzeni do­
tąd złoczyńcy dobrawszy się do kościoła para­
fialnego w Wonskowej Górze, noworadomskiego 
powiatu, ukradli z kościoła dwie puszki z ofia­
rami na sumę około 300 rubli. Następnego dnia 
jedna z puszek znalezioną została w studni oko­
ło kościoła i zawierała 25 rubli drobną mone­
tą, drugą zaś w kilkanaście dni później znale­
ziono w polu i w niej znajdowało się ofcoło 100 
rubli.

—  Zabójstwo. W tych dniach w Pabia­
nicach spełniono zabójstwo. Właściciel sklepu 
wiktuałów Szama wydał na kredyt mieszkań­
cowi tej miejscowości Janowi Job towaru na su­
mę 10 rubli, pomimo jednakże nalegań Job dłu­
gu nie oddawał. Zniecierpliwiony nawoływaniem 
sklepikarza, Job niespodziewanie napadł na nie­
go i uderzeniem cegły w głowę zranił tak sil­
nie Szamę, że ten na drugi dzień umarł. Win­
ny zabójstwa został aresztowany i odstawiony 
do więzienia w Łasku.

—  Katastrofy kolejowe. Z Pilzna do­
noszą n am : Ubiegłej nocy zderzyły się koło 
Frauenburga dwa pociągi towarowe. Pięć wago­
nów zostało uszkodzonych. Tor zawalony jest 
rozbitymi wagonami. Z ludzi nikt nie poniósł 
szwanku.

Z Budapesztu donoszą, że niedaleko staeyi 
Waitzen pociąg towarowy kolei państwowej zde­
rzył się z osobowym. Bliższych szczegółów na 
razie brak.

— Dzieeko pożarte przez wieprza.
W Rychcicach dnia 25 z. m. poszła Rozalia 
Rupniak na rzekę prać bieliznę, a swoje 6 - ty­
godniowe dziecko pozostawiła w nieckach nad 
brzegiem. Z. przeciwnej strony brzegu nadszedł 
wieprz, który z niecek za główkę dziecko wy­
wlókł. Na krzyk dziecka przybiegła matka i 
wprawdzie wyrwała swe dziecię z paszczy wie­
prza, lecz dziecię wkrótoe żyć przestało, gdyż 
główkę miało już przegryzioną aż do mózgu.

—  Pożar miasteczka. Miasteczko Nur, 
w gub. łomżyńskiej, w dniu 23 z. m. nawie­
dzone zostało przez pożar, który zniszczył 18 
domów i tyleż zabudowań gospodarskich. Ogień 
spowodował wyrostek bawiący się zapałkami w 
komórce. W płomieniach zginęła pewna staru­
szka, pragnąca wynieść pierze z płonącego do­
mu. Nadto jeden z mieszkańców przy ratowaniu 
mienia uległ tak silnym poparzeniom, że nie ma 
nadziei utrzymania go przy życiu.

— Szkołę cukrowniczą, belgijską w 
Liege ukończyli w zeszłym miesiącu z odzna­
czeniem ze stopniem inżyniera następujący Po­
lacy ; Gustaw Białosuknia, Władysław Dzierz- 
gowski, Mirosław Hordziejewski, Kazimierz Lii- 
beck i Paweł Stankiewicz.

— Zatrucie gazem węglowym . Z Zu­
rychu donoszą, że profesora prawa z Lozanny 
Mikołaja Herzena i jego młodą żonę znaleziono 
onegdaj rano w łazience umierających w nowem

mieszkaniu, do którego niedawno się sprowadzili. 
Przyczyną katastrofy było zatrucie gazem wę­
glowym. Młoda małżonka zmarła niebawem, stan 
zaś profesora jest beznadziejny. Oboje powrócili 
dopiero onegdaj z podróży poślubnej.

— Samobójstwa. Ze Stuttgardu dono­
szą, iż w celu odebrania sobie życia rzucił się 
tam pod pociąg bankier Karol Sckmoller i zgi­
nął na miejscu. Przyczyną samobójstwa były 
złe stosunki finansowe, w jakich się Schmoller 
znajdował.

W Pilznie czeskiem zastrzelił się buchal­
ter rolniczej Kasy Oszczędności w Węgierskim 
Hradcu, Franciszek Kolaci, którego poszukiwano 
listami gończymi z powodu sprzeniewierzenia
40.000 K.

— Kosztowne zbiory koronek posia­
dają niektóre monarchinie europejskie ; tak n. p. 
wartość koronek królowej Wiktoryi oceniona jest 
na 75.000 f. st., a przyszłej królowej angiel­
skiej księżnej Walii, na 50.000 f. st. Amery­
kanki bardziej może jeszcze lubują się w tych 
cennych wyrobach. Koronki rodziny Yanderbil- 
tów oszacowane się na 500.000 doi, a rodziny 
Astorów na 300.000 doi.

—■ Pożar kopalni nafty. Jak donoszą 
z Baku, pożar kopalni nafty, który wybuchł 28 
z. m. w Sabunci koło Baku, sroży się jeszcze 
ciągle i dotychczas nie zdołano go zlokalizować. 
Około 15 rezerwoarów z naftą spłonęło. Mie­
szkania robotników i maszyny zniszczone. Spaliło 
się około 80.000 pudów nafty.

P. M yszuga został przypadkowo pomi­
nięty wczoraj w spisie personalu operowego. Pro-' 
stując tę omyłkę notujemy, że znakomity artysta 
zestał jedeu z pierwszych zaangażowany na stałe 
do lwowskiej opery.

P. M akler, znakomity dyrektor Opery 
Cesarskiej w Wiedniu, został zaproszony przez 
Żeleńskiego na premierę „Janka“. Wczoraj otrzy­
mał Żeleński bardzo uprzejmy list od p. Mahlera, 
donoszący, że z powodu ważnych artystycznych 
zajęć nie może przybyć do Lwowa w dzień o- 
twarcia teatru; dołoży on jednak starań, aby 
być obecnym na jednem z dalszych przedstawień 
„Janka“, którego bardzo pragnie poznać.

Z Lodzi telegrafują: Wczoraj w teatrze 
„Victoria“ odbyło się pierwsze przedstawienie 
teatru pdskiego pod dyrekcyą p. Grabińskiego. 
Sala- była przepełniona wytworną publicznością. 
Odegrano komedyę „Hajduczek", przerobioną 
przez p. Popławskiego z „Pana Wołodyjowskie- 
go“ , oraz „Kusicielkę“ . Nowa trupa doznała 
dobitego przyjęcia. Wystawa wspaniała.

„Janko muzykant". Gaulois zamieszcza 
przekład noweli Sienkiewicza „Janko muzykant11, 
dodająe, że ta prześliczna nowela była jednym z 
pierwszych utworów wielkiego pisarza polskiego.

Przyjaciela m łodzieży nr. 19 po­
święcony został w całości pamięci sławnego re­
formatora szkolnictwa ks. Stanisława Konarskie­
go, którego dwusetna rocznica urodzin przypa­
dła właśnie w dniu 30 ubiegłego miesiąca.

Repertoar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

We czwartek 4 października Inaugura­
cyjne przedstawienie. Po raz pierwszy : „Baśń 
nocy Świętojańskiej", prolog na otwarcie teatru 
we Lwowie przez Jana Kasprowicza z muzyką 
Seweryna Bersona, w roli obłąkanej wystąpi go­
ścinnie pani Helena Marcello - Palińska.

Nastąpi: „Odludki i poeta", komedya w 
1 akcie A. hr. Fredry, ojca.

Zakończy po raz pierwszy „Janek", opera 
w 2 aktach Władysława Żeleńskiego. Słowa Lu- 
domiła Germana.

Początek przedstawienia wyjątkowo o go­
dzinie pół do 7 wieczorem.

W piątek 5 b. m. po raz drugi „Baśń 
nony Świętojańskiej", prolog i t. d. nastąpi: 
„Odludki i poeta", zakończy po raz drugi „Ja­
nek", opera w 2 aktach Władysława Żeleń­
skiego.

Początek o godzinie 7 wieczorem.
W sobotę 6 b. m. po raz trzeci „Baśń 

nocy Świętojańskiej" i t. d. nastąpi: „Odludki 
i poeta", zakończy: po raz trzeci „Janek“, opera 
w 2 aktach Władysława Żeleńskiego.

W niedzielę 7 b. m. po raz czwarty „Baśń 
nocy Świętojańskiej" i t. d. nastąpi: „Odludki 
i poeta", komedya w 1 akeie A. Fredry, za­
kończy : po raz czwarty „Janek", opera w 2 
aktach Wł. Żeleńskiego.

Repertoar teatru ruskiego (ul. Fran­
ciszkańska 7, w sali „Gwiazdy").

Dziś we wtorek „Przeklęte serce", obraz 
ludowy ze śpiewami i tańcami Tobilewicza.

We środę „Werchowyńci", obraz ludowy 
ze spiswami i tańcami J. Korzeniowskiego.

Początek punktualnie o godzinie 7 wieczo­
rem. Bilety wcześniej nabywać można w „Na- 
rodnej torhowli" i Tow. „Ruska besida", Rynek

Wystawa okręgowa w Wadowicach.
Za staraniem  Towarzystwa rolniczego okręgo­
wego w W adowicach i Towarzystwa rolnicze­
go w Krakowie odbędzie się jutro, we środę, 
dnia 3 października w Wadowicach wystawa 
okręgowa bydła rogatego, koni, owiec, trzody 
chlewnej, drobiu, oraz maszyn rolniczych w 
połączeniu z wystawą owoców powiat. Tow. 
ogrodniczego w Wadowicach. Jako prem ie 
rozdzielane będą nagrody honorowe, jak  me­
dale, dyplomy i listy uznania, oraz premie 
pieniężne w łącznej kwocie 2200 koron, a 
m ianow icie: w dziale bydła 1085 koron, w 
dziale koni 650 koron, w dziale trzody chle­
wnej 250 koron, w dziale owiec 140 koron 
i w dziale drobiu 75 koron — W dziale ma- , 
szyn wyroby produkowane w powiecie, pre­
miowane narzędzia i maszyny zostaną zaku­
pione przez komitet i sprzedane w drodze 
licytacyi Pomiędzy wystawców nagrodzonych 
w dziale owoców będzie rozdzielonych 40 du­
katów, tudzież medale srebrne i bronzowe 
i listy pochwalne.

Bndapeszt, 2 października. Przy wczo- 
rajszem ciągnieniu losów eisańskich główna 
w yg.ana 180.000 koron padła na seryę 8640 
nr. 2. Po 2000 koron w ygrały: s. 1037 nr. 
85, s. 1508 nr. 23, s. 3348 nr. 5, s. 3640 nr. 
39 i s. 3640 nr. 89.

Wiedeń, 2 października. Cukier (spokoj­
nie) 26-20, Nafta niezmieniona. Spirytus nie­
zmieniony 44-80 do — —.

W iedeń, 2 października. Targ zbożowy.
(K ursa  u> koronach i  po 50 klg.). Pszenica 
na jesień 7-78 do 7 79. Pszenica na wio­
snę 8 -23 do 8 -24. Zyto na jesień 7 5 6  
do 7 5 7 . Żyto na wiosnę 7-87 do 7 8 8 . 1 
Kukurudza na sierpień - wrzesień — -—  do 
— •—. Kukurudza na wrzesień - październik
6-75 do 6 80. Kukurudza na maj-czerwiec 
1901 r. 5'43 do 5-44. Owies na jesień 5 67 
do 5 -69. Owies na wiosnę 5 -86 do 5'87. 
Rzepak na sierpień-wrzesień — •— do — ■— . 
Rzepak na wrzesień-październik — •— do 
— . Rzepak na styczeń-luty 1901 r. — •— 
do — •— . Olej rzepakowy na w rzesień-gru- ; 
dzień — do —•— . Tendencya: bez ochoty, 
goda: piękna.

Budapeszt, 2 października. Tar zbożo­
wy. K ursa  w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na październik 7'48 do 7*49, pszenica na kwie­
cień 7-96 do 7-97. Zyto na październik
7-06 do 7-08. Zyto na kwiecień 7 4 1  do 
7-43. Owies na październik 5-24 do 5-25. 
Owies na kwiecień 5'55 do 5 56. Ku- 
turudza na wrzesień — -— do — — .K ukuru­
dza na październik — •— do — •—. K ukuru­
dza na maj 1901 r. 5'10 do 5-20. Rze­
pak na wrzesień — •—  do — ■— . Oferty na 
pszenicę dostateczne. Chęć k u p n a : mierna. 
Tendencya: spokojna. Pogoda: piękna.

Berlin, 2 października. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84‘45, 
Spirytus 50 70.

Paryż, 2 października. Trzyprocentowa 
renta 99-95. Mąka 26-05.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 26 25 do — ■— , loco Ołomu­
niec 24-50 do — •—, loco Berno-W iedeń 
24-50 do — •— , na październik-grudzień loco 
Aussig 25-90 do 26-— . Cukier w kostkach: 
prim a  86-75 do 87-— , secunda 86’25 do 
36‘50. Spirytus kontyngentow any: loco W ie­
deń 44-80 do 45-20. — Nafta kaukaska: 
transita  Tryest 12-50 do 13-— , galicyjska 
przeźroczysta 40 35 do 41 35. Ceny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

Lwów, 2 października. Pszenica gotowa: 
16-— do 16-50, pszenica n a te rm in a  — •— do 
—-— , żyto gotowe 13-50 do 14-— , żyto na 
term ina — •—  do — •— , owies obroczny go­
towy 12-50 do 14‘— , owies na term ina — •— 
do — •—  jęczmień pastewny 13-—  do 13 60, 
jęczmień browarniczy 14-—  do 14 50, groch i 
do gotowania 17-— do 24-— , wyka — •— do 
— •— , nasienie lniane — •— do — -— , na­
sienie konopne — •—  do — , bób — •—

'
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do — ‘— . bobik 12-— do 13-— , hreezka 17-— 
do 20 '— , koniczyna czerwona galicyjska— •— 
do — •— , biała — •— do — •— , tymotka 
— •— do —•— , szwedzka — •— do — ■— . 
kukurudzal4*— do 1 5 '— , n o w a — ■— do
— •— do chmiel s ta ry — ■— d o — •— , nowy za
— kilo — •— do — , rzepak 26" — do 
27 50, groch pastewny 15 '— do 16’— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1 9 1 0  
do 20 '— , paritas Tarnopol na term in 17- — 
do 1 8 '— , w aranty — •— do — •— .

W ie d e ń , 2 października. (Telegram Ga- 
nety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
m agistratu wiedeńskiego).

N a wczorajszy targ  spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5228 
sztuk.

W  tem było z Galicyi 507 sztuk, z Bu­
kowiny 42 sztuk.

Przebieg targu łatwiejszy.
Ceny nie zmienione.
Niesprzedanych pozostało 229 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 116 sztuk po 58 do 67 K., 103 sztuk 
po 68 do 78 K., 87 sztuk po 74 do 89 a 
23 sztuk po 80 do 84 K.

B u h a j e  podtuczone kupowano bez róż­
nicy pochodzenia po 52 do 64 K .;

k r o w y  podtuczone po 55 do 68 K.
bydło c h u d e  po 88 do 62 K.; wszystko 

licząc za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

0STATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  udaje się dnia 3 b. m. po 
południu na polowanie do Radm er w Styryi, 
gdzie zabawi do 8 b. m.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
powrócił z polowań w okolicy Doliny w G a­
licyi, do Wiednia.

Do N . F r . Presse donoszą, iż według 
uchwały ministrów pruskich, powziętej w cza­
sie ostatniego ich pobytu w Poznaniu, rząd 
pruski w celu „podniesienia niemieckości na 
wschodnich kresach P rus“ daje na wybu­
dowanie niemieckiego teatru w Poznaniu

800.000 marek, 400.000 zaś dać ma miasto.

Paryski dziennik Gaulois podał onegdaj 
tajemniczą wieść, że pewien wysoki funkcyo- 
naryusz trybunału kasacyjnego, który brał 
w ybitny udział w procesie Dreyfusa, miał 
przed kilku tygodniami umknąć z Paryża. 
M inisterstwo spraw wewnętrznych poszukuje 
go, ale bezowocnie. Teraz dopiero dzienniki 
nacyonalistyczne donoszą, że chodzi tu o ge­
neralnego prokuratora Manau, którego plai- 
doyer przed trybunałem  kasacyjnym wywo­
łało rewizyę procesu Dreyfusa. Manau liczy 
około 80 lat. Patrie donosi z Grenobli, że 
Manau bawił tam, ale już wyjechał, podobno 
do Szwajcaryi. Odtąd ślad jego zaginął. W pa­
łacu sprawiedliwości nie ma o Manau żadnych 
informacyj.

W A nglii wybrano onegdaj 59 konser­
watystów, 5 liberałów i 2 narodowców irlandz­
kich. Dzisiaj we wtorek toczy się właściwa 
walka wyborcza. Powszechnie przypuszczają, 
że m inisteryalna większość dość znacznie 
zmaleje.

Holenderski okręt wojenny przybywa 
w sobotę do Laurenzo-M arąuez J  natychm iast 
zabierze z sobą Krugera.

TELEGRAMY S A M  LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 2 października- (Tel. pryw )  

W przejeździe do Lwowa bawi tu Antoni 8y- 
gietyński.

K ra k ó w , 2 października (Tel. pryw.) 
Przed sądem tutejszym odbywa się dziś 
proces przeciw byłemu dyetaryuszowi sądo­
wemu W ładysławowi Ząbkowi, który stoi pod 
zarzutem sprzeniewierzenia popełnionego w 
ten sposób, że stemple z dawniejszych aktów 
sądowych odrywał i na nowych aktach je  na­
lepiał, biorąc za nie pieniądze od publiczno­
ści. W yrok zapadnie popołudniu.

K ra k ó w  ,  2 października. (Tel. pryw.) 
Przy dojeździe kolejowym w ulicę Lubicz dy- 
rekeya kolei Północnej wstrzymała rozpoczęte 
przez gmin§ m. Krakowa roboty około trarn- 
wayu elektrycznego. Policya i straż ogniowa 
zwracają cały ruch ku przekopowi.

Kraków, 2 października. (Tel. pryw ). 
W koszarach na Piasku wczoraj wieczorem 
furgon, wyjeżdżając z bramy koszar zawadził

o futrynę i wyrwał z niej część, która spa­
dając zabiła małego chłopca.

W iedeń , 2 października. Prezydent wę­
gierskich ministrów S z e l l  przybył tu dziś 
rano, a z nim ministrowie skarbu Lukacs i 
handlu Heged 'es.

Szell konferował dziś z P. M inistrem 
hr. Gołuchowskim, a o godz. 1 w południu 
przyjęty został na audyeneyi u Najj. Pana.

Jak dzienniki donoszą, pobyt w W ie­
dniu ministrów węgierskich stoi w związku 
z dalszym ciągiem wspólnych narad ministe- 
ryalnych, jakie toczyły się w ubiegłym m ie­
siącu.

W ie d e ń , 2 października. P. M inister 
dr. Rezek powrócił z Senftenberg do Wiednia.

W ied eń , 2 października. (Tel. pryw .). 
Pan Namiestnik Leon hr. Piniński w yjechał 
dzisiaj rano z powrotem do Lwowa.

W ie d e ń , 2 października. Na podstawie 
wiarygodnych informacyj, Pol. Gorresp. za­
przecza wiadomości jednej z wiedeńskich ko- 
respondencyj lokalnych o zamierzonej rzekomo 
podróży cesarza japońskiego po Europie. Ce­
sarz japoński w ogóle nie myśli obecnie o ża­
dnej dalszej podróży.

W ied eń , 2 października. Z dniem wczo­
rajszym wszedł w życie fundusz dla posłań­
ców pocztowych przeznaczony na ubezpiecze­
nie ich starości w razie niezdolności do pra­
cy, jakoteł na ubezpieczenie ich wdów i sie­
rót. Na fundusz ten składają się słudzy pocz­
towi i ich słubodawcy, poczm istrze, ekspe- 
dyenci pocztowi i Państwo.

I s c h l ,  2 października. Zmarł tu pen- 
syonowany generalny sekretarz Banku austro- 
węgierskiego dr. Lucatn.

P ra g a , 2 października. Zgromadzenie 
mężów zaufania czeskiej narodowej partyi ro­
botniczej uchwaliło rezolucyę, która akceptuje 
całą akcyę wyborczą komitetu wykonawczego 
i wyraża zasadę, że piąta kurya należy się 
wyłącznie robotnikom. Przy wyborach ściślej­
szych stronnictwo popierać ma tych kandy­
datów, którzy obok stanowiska prawno p ań ­
stwowego domagać się będą zaprowadzenia 
bezpośredniego, równego, powszechnego prawa 
głosowania. W innych kuryach stronnictwo 
nie zamierza stawiać własnych kandydatów.

T ry e s t, 2-go października. W calem 
hrabstwie Gorycyi i Gradyski ogłoszono p la­
katami Najwyższe pismo odręczne do N a­
miestnika hr. Goessa. Monarcha dziękuje za 
wspaniale przyjęcie, które przeszło wszelkie 
Jego oczekiwanie. Monarcha czuje się szcze­
gólnie szczęśliwym z tego powodu, że wierna 
ludność całego hrabstwa a przedewszystkiem 
ludność miasta głównego dała poznać, że 
cząstka uczuć tak wspaniale objawionych 
odnosi się także do Jego własnej osoby. Najj. 
Pan przeznaczył dla stowarzyszeń dobroczyn 
nych i na ubogich Gorycyi 7.800 koron.

B u d a p e s z t, 2 października. Z powodu 
rozdziału łąk gm innych w Korniareva przy­
szło w tej miejscowości do krwawych zabu­
rzeń. Zandarmerya musiała użyć b ro n i: trzy 
osoby zostały zabite.

Brasso, 2 października. Wydział muni­
cypalny komitatu zatwierdził uchwałę rady 
miejskiej, wedle której miasto to nazywać się 
ma urzędowo Kronstadt. Mniejszość wniosła 
rekurs do m inistra spraw wewnętrznych.

M o n a c h iu m . 2 października. Z okazyi 
dzisiejszych zaślubin księżniczki bawarskiej 
z belgijskim księciem Albertem odbył się 
wczoraj obiad galowy, w którym wzięli udział 
przybyli na uroczystość książęta a między 
nimi Najd. Arcyksiążę Franciszek Salwator.

P e t e r s b u r g ,  2 października. Carstwo 
z dziećmi przybyli do Liwadyi.

. R z y m , 2 października. T ń b u n a  ogła­
sza interwiew z Crispim ; oświadczył on, że 
Włochy powinny być przygotowane na dzień 
17 maja 1903, w którym to dniu upływają 
układy trój przymierza. Opinia publiczna w 
Niemczech nie jest już obecnie tak ochoC7,ą 
dla odnowienia trójprzymierza, jak daw niej; 
a sytuacya wewnętrzna w Austryi, na której 
utrzymaniu w trójprzymierzu Włochom po­
winno wiele zależeć, jest trudną. Crispi za­
znaczył dalej, że w tym czasie kończą się 
także traktaty handlowe. Nasz los — powie­
dział wreszcie —  zależy od naszej zręczności 
i od zręczności tych, którzy w naszein im ie­
niu prowadzą sprawy Włoch.

P a r y ż ,  2 października. Po najbliższem 
żebranin się Izby posłów zażąda rząd 39 mi­
lionów franków na wyprawę chińską. Wraz 
z już przyznanymi 19 i 12 m ilionam i kredyt 
na sprawę chińską wyniesie w tym  roku 70 
milionów.

P a r y ż ,  2 października. Król belgijski 
odjechał do Brukseli.

Londyn, 2 października. Sekretarz stanu 
dla Indyj lord Hamilton wybrany został po­
nownie do Izby deputowanych. Nie miał ża­
dnego kontrkandydata.

Londyn, 2 października. Do wczoraj 
godziny czwartej po południu wybranych zo­
stało bez kontrkandydatów : 97 unionistów, 
8 liberałów i 8 irlandzkich narodowców. Po­
między nowowy branym i znajdują' się Hiks- 
beach, Gorst, Bedmond i Grey.

L o n d y n , 2 października. Podług nade­
szły ch do północy wiadomości o rezultacie

wyborów do parlamentu, wybrano 111 unio­
nistów a 21 członków opozycyi.

Londyn, 3 października. W yniki dzi­
siejszych wyborów jeszcze nie pewne. O ile 
dotąd wiadomo, wybrano 6 członków partyi 
rządowej i jednego kandydata liberalnego. 
Liberali zyskali jeden mandat.

Kons antynopol , 2-go października. 
W niedzielę wieczorem odbył się w Yil- 
dizkiosku obiad galowy na cześć szacha per­
skiego.

Nowy Jork, 2 października. Właści­
ciele kopalń w W yom ing postanowili przy­
znać robotnikom 5 prc. podwyższenie płacy 
i pertraktować z nimi co do innych żądań.

Nowy Jork, 2 października. Dzisiaj 
w kopalniach węgla zostanie ogłoszone obwie­
szczenie, że przyznano robotnikom 10 prc. pod­
wyższenie płac, które od razu wchodzi w ży­
cie. Go się tyczy innych żądań strejkujących 
właściciele kopalń gotowi są przyjąć wyrok 
sądu rozjemczego.

W ypadków Chinach.

B e r l in ,  2 października. D ruga dywizya 
pierwszej eskadry niemieckiej 28 września 
przybyła do Taku.

Berlin, 2 października. Biuro Wolfa 
donosi z Tientsinu 29 września, że przybył 
tam poseł niemiecki Mumm i zamieszkał pro­
wizorycznie w domu konsula niemieckiego.

Petersburg, 2 października. Jak  do­
nosi sztab admiralski, wiceadmirał Skrydtow 
dnia 20 września objął dowództwo nad eska- 
dzą na Oceanie Spokojnym i wywiesił flagę 
na okręcie „Rossya“, stojącym koło Taku. 
Dotychczasowy szef eskadry wiceadm irał Hil- 
debrand przybył do Petersburga.

Petersburg, 2 października. Nowoje 
Wremia p isze : Cofnięcie wojsk rossyjskieh z 
Pekinu wywoiało u rządu chińskiego dobre 
wrażenie i dziś już nie można wątpić, że 
Chiny są bardzo skłonne do pokoju. Trzeba 
jednak pamiętać o tem, że mocarstwa nie 
prowadziły właściwie z Chinam i wojny, tylko 
zarządziły operacye wojskowe celem uśmie­
rzenia powstania Bokserów. Ten sam chara­
kter mają jeszcze obecne operacye wojsk po­
łączonych.

P o te r s b u r g ,  2 października. Jak  tu 
donoszą, hr. W aldersee ma zamiar zabawić 
tydzień w Taku. W dniu 27 z. m. przywró­
cono komunikacyę między Chabarowskiem a 
Charbinem. W okolicy Sao - tse b a n -k u  koło 
stacyi U czaków -Poltaw skaja pojawiły się 
bandy chińskie zaopatrzone w broń. Kupcy i 
mieszkańcy pouciekali na granicę rossyjską,

P a ry ż , 2 października Konsul francu­
ski w Shanghaju telegrafuje 29 z m , że mi- 
syonarze i inżynierowie w Czengtingfu. jak sa­
mi donoszą 23 z. m., byli jeszcze przy życiu. 
Władze zarządziły środki ostrożności, aby ich 
uchronić przed ewentualnymi atakami. W ice­
król w Nankinie oświadczył konsulowi fran­
cuskiemu w Shanghaju, że misyonarze bel­
gijscy są przy życiu.

Nowy Jork, 2 października. Jak Biuro 
Reutera donosi z Taku 2 b. m. września, po­
łączone wojska przygotowują ekspedycyę na 
S zan-bai - kwan złożoną z 4.000 ludzi. Siła 
floty do tej ekspedyeyi potrzebnej nie jest 
jeszcze oznaczoną. Wojska mają wylądować 
na południe od Sz a n - h a i - wa n  i połączą się 
tam z będącym w drodze znacznym kontyn­
gentem rossyjskim.

N ow y Jork, 2 października. Depesza 
z Pekinu z 20 z. m. donosi: Na konferencyi 
generałów oddziałów europejskich zawiadomił 
generał Leniewicz, że wraz z wycofaniem 
rossyjskiego poselstwa wycofaną będzie z Pe­
kinu także główna siła wojsk rossyjskieh, w 
Pekinie zaś pozostać ma tylko dla reprezen­
towania Ro.ssyi oddział 2000 żołnierzy ros- 
syjskich rozmaitej broni. Oświadczając to 
dodał Leniewicz wówczas, że otrzymana prze­
zeń depesza z przytoczonym rozkazem zawie­
ra doniesienie, iż wszystkie mocarstwa zgo­
dziły się na tę samą politykę. Na to odpo­
wiedzieli generałowie innych oddziałów, że nie 
otrzymali żadnych rozkazów w tym rodzaju. 
Nieporozumienia o linię kolejową wzmogły 
się znowu pomiędzy Rossyami a Anglikami.

Nowy Jork, 2 października. Depesza 
B iura  Reutera donosi z Tientsinu 28 wrze­
śn ia: Nadeszły już rozkazy rządu waszyngtoń­
skiego w sprawie cofnięcia głównych sił ame­
rykańskich. Przygotowania do odmarszu wojsk 
już się rozpoczęły.

Taku, 2 października. Niemcy spieszą 
się, by pierwsi obsadzić linię kolejową Pao- 
tingfu-Pekin. —  Rossyanie znowuż na własną 
rękę przygotowują się do okupacyi linii kole­
jowej Tientsin-Shanghaikw an.

Podbój Transwaalu.

Londyn, 2 października. D aily Tele- 
graph donosi z L aurenzo-M arąuez: Cała bry­
gada angielska opuściła Komatifoort, udając 
się z powrotem do Anglii.

Laurenzo - Marąuez, 2 października. 
Podczas eksplozyi amunicyi w Komatifort nie

zginęło 20 lecz 2 angielskich żołnierzy a 18 
zostało zranionych.

Parowiec „Styria“ należący do austrya- 
ckiego Lloyda odpłyną! stąd wioząc na po­
kładzie 400 zbiegów transyaalskich, między 
którymi znajdują się oddziały irlandzkie, ame­
rykańskie, francuskie i włoskie. Każdy ze 
zbiegów otrzymuje 10 funtów szterl. i wolny 
wybór miejsca pobytu Wszystkie koszta po­
nosi rząd tran>vaalski.

Laurenzo-MarąueZj 2 października. 
W Komatiport zdarzyła się straszna eksplo- 
zya w chwili, gdy A nglicy zajęci byli zabie­
raniem porzuconej przez Boerów amunicyi. 
Dwudziestu żołnierzy angielskich straciło 
życie.

P r e to r y a ,  2 października. Baden Po- 
well obejmuje komendę nad wojskami poli- 
cyjnemi w Transyaalu i Uranii, liczącemi
12.000 ludzi.

W iedeń, 2 października. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 30 września 1900 r.: 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,467.315.000 (w porównaniu z po­
przednim tygodniem więcej o 64,865.000), 
rezerwa kruszcowa 1,202*436.000, (więcej o
2.541.000), portfel wekslowy 410,001.000 
(więcej o 55 ,375 .000), lombard papierów
66,685.000 (więcej o 5,826.000). Banknoty 
wolne od podatków 73,358.000 (mniej o
61.872.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 2 października. 1900. Giełda 

poranna (Vorbó'rse). Godzina 10 minut 30 
Marki 118*37, Renta majowa 96 35, W ęgier­
ska renta koronowa 90 45, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 647 '— , Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 662* —, Akcye Anglo- 
banku 270 '— , Akcye Unionbanku 539-— , 
Akcye Bankyereinu 470 —, Akcye Lander- 
banku 409'50, Akcye Kolei państwowych 
659 — , Lombardy 108*50, Akcye Kolei Elbe- 
thal 459 '— , Akcye Fabryki broni — *—. 
Akcye tytoniowe 296 —, Akcye Alpiny 4 5 1 —, 
Akcye Riina M uranyi 525 —, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 1770 '— , Losy ture­
ckie 106 —, Ruble 255 25, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 90*— , 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 9 2 '—, 56 1. listy Tow, 
kredytowego ziemskiego 89'80.

Tendeaeya : silna.

W ie d e ń , 2 października. 1900. Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30 
Marki 118 40, Renta majowa 96*85, Węgier­
ska renta koronowa 90 45, Akcye austr. Zar 
kładu kredytowego 646 75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 6(>3*—, Akcye Anglo- 
banku 2 7 1 '—, Akcye Unionbanku 5 3 9 '—, 
Akcye Bankfereinu 479 — . Akcye Landerban- 
ku 4 1 0 '— , Akcye Kolei państwowych (359 75, 
Lombardy 108 50, Akcye kolei Elbethal 460‘—, 
Akcye Fabryki broni — • — , Akcye tytonio­
we —•— , Akcye Alpiny 452 — , Akcye Ri- 
ma Muranyi 523 '—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1775 '— , Losy tureckie 105*50, 
Ruble 255 25, 20-Franki —*— , Tram way

W ied eń , 2 października. 1900. Zam knię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 min. 3 0 ’ 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 649*— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 662*— , 
Akcye Anglobanku 2 7 2 '— , Akcye Unionban­
ku 538 — , Akcye Landerbanku 410 50, Akcye 
Bankvereinu 479 — , Akcye Bodencredit 853*— ,
Akcye galicyjsk. Banku h ip o te c z n e g o  ,
Akcye Kolei państwowych 659 50. Akcye Ko­
lei Południowej 108 — , Akcye Tramway A )  
276*— , Akcye Tram way B )  272*—, Akcye 
Kolei E lbethal 460 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej 60'20, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej 528 —, Akcye A lpiny 454 25, Akcye 
Rima Muranyi 522 50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1773*— , Akcye Fabryki broni 
—*—, Akcye Tureckie tytoniowe 295 50. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 8 9 5 0 , 
Renta majowa 96*85, Austryacka Renta koro­
nowa 97 95, W ęgierska Renta koron. 90 50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90*15, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 '— , 4 1/* prc.
1. Listy Banku krajowego 99 —, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 90 75, 41/* prc. Listy 
Bauku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109*50, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 95 45, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 91*35, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88*50, Losy tureckie 106*— , 
Marki 118*35, Ruble 255*50.

Odpowiedzialny redaktor Adam KrecJiowieckl.
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Br. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poi. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

COLOSSEUM THORNA
Codziennie o godzinie 8 w ieczorem  w ielkie przed­
staw ienie. W  n iedzie le  i św ięta d w a  p rzedstaw ie­
n ia . — Co p ią tk u  H igh-L ife . — W y stęp  najznako­
m itszych artystów  św iata. M i s s  D u b l i n  fenome­
n a ln a  tre su ra  psów. T r i o  (( a n d r o u s  zadziw ia­
jące  po tpourri g im nastyczne. B o 11 e r ,  n iezrów nany 
cyklista . G i n a M i l o ,  zach w ycająca  wioska atle- 
tka. L e s  B 1 a v o t, fran e . duet okscentr. E l y i r a  
Y e r  a n d o  z tresow anym i gołębiam i L i 1 1 1 e K a ­
r a b i n ,  najm łodszy hum orysta  współczesny. Yo- 
l a n t a  a n d  S t o e r ,  akt sportowy. A k r  o s, zadzi­

w iający ak t napow ietrzny  i t. d.
B ilety wcześniej są do nabyeia  w biurze dzienników 

W -go P lohna, ul. K arola L udw ika 9.

Dr. Kazimierz KrnszrMi
w chorobach plac i. gardła, ordynuje 

od godz. 3 do 5 popołudniu, 
ul. Akademicka 1.16, I. piętro,

T elefon 169.

P rs y  j e c h a l i  do  L w o w a
dnia 2 październ ika  1900 

H O T E L  I M P E R I A L

PP. J E . W. hr. D zieduszyeki z Jezupola , K 
h r . D zieduszyeki z Siehowa, B r. Vever, K. B ilw iu  
i A. P ro h a r z O łom uńca, D yr. Yoss z B iałe j, J . Mi- 
ioseh z R ossyi, A. Z ych lińska  z Poznania , W. Le- 
yenthal z H olandyi, F . B am berger ze S tanisław ow a, 
A. Przesm ycki z Kijowa, J . W. hr. R acibo rsk i i M. 
h r. Roneki z Rossyi, F .  Z ie len iew ski z Królestw a 
Polskiego.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1(', pierw­
sze piętro, je s t o tw ’,  ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeuiu przem ysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny S rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny JO do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

! Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie JO ct. — W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Muzeum im. Dzieduszyekich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i n ie­
dzielę od godziny 10 raDo do godziny 1 w po­
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. W stęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 30 ct.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dni* t .  październ. 1900.

I ,  A k o y e  s a  a z t a k ę .

Banka hip. ga l. po 200 zł.(400 k.) 
Banka gal. dla handlu i przem.

bo  zł. 200 (400 k . ) ...........................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ...................................
K ol. Lwów -Czerń. -Jasay po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych w«d. po 200 zł.(400 k.)

I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 K. ‘
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10*/o pr. 60 

„ „4 v / e  r  los. W 50 1.
.  „ 4'/, „ „ 60 L po 200 K.
„ kraj. 4*/,*/, w. a. los w 511.

„ 4•/, w. a. los. w 57 1. 
Tow. kred. gal. z iem .4% (pierwsza ®

e i n i s y a ) ....................................^
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 

los w 41‘/» lat . . . .  a  
4 7 , los w 56 lat . . .  a

I I I .  O b U g i za 100 K. ^

Gal. funduszu propinae. 4*/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. 
Komunalne Banku kr. 57o (2em.) N 

»47,7o(3em .) „  
Komunalne bank* kr. (4em.) 4o0/0 js  
Kolej, lokalne dtto 47o po 200 kr. 
Pożyezki krąj. 67o wa. z r. 1873 

• ,  4°/o po 200 koron
z roku 1893 .......................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
I V .  L o s y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V .  H o n e t y .
Dukat c e s a r s k i .............................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskieb srebrnych .
100 rubU rosyjskieb papierowyeh.
100 marek niem ieckich . . .

p łac ą  żąd a ją  
w alu tą  koron. 
K. h. K. b,

636 — 

354 -  

421 —

5ź9 —

180

400

109 30 
98 30 
90 30 
98 50
92 -

64b

364

425

536
150

500

420

110  -  

99
91 
99 20
92 70

92 — 92 70

92 70 
89 70

95 10 
100 60 
100 50 

99 50 
91 50 
91 50 

102 -

90 50

69 -  
140 -

11 35 
19 20 

254 — 
25-5 -  
118 -

93 40 
90 40

95 80

101 20 
100 20 

92 20 
92 20

91 20 
88 70

72 —

11 50
19 50 

258 -  
257 50 
118 60

p łacą  żądają
L osy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 17u. — 172. -

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 132.— 133.—
„ 1860 po 100 zł. 5 p r. . 161. -  163.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 5 . -  1 9 7 . -
„ 1864 po 50 z ł. . . . 1 9 5 . -  197.—

L isty  zast. domen, p ańst. 120 
zł. 5 p re ......................................................  299 .— 301.—

B . D łu g ; p a ń s t w a  (w szystk ich  w R adzie pań ­
stw a rep rezen to w an y ch  k ra jó w  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatku
za 100 z ł. 4 p r ...........................................1 15 .— 115.20

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
p odatku  za 200 k r. 4 p r. . .. . 97.20

C b ” g a o y e  k o l e j o w e .
97,40

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
D nia 29. w rześnia 1900.

A . O g ó l n y  d ł u g  p a ń s t w a ,  p łacą
Jednolity d ług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................  96.95
lu ty - s ie r p ie ń ............................................... 96.80

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - U p i e e ..........................................96.70
kwiecień -październik . . . 96.70

żądają

97.15
9 7 . -

96.60 
96 TO

Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 pr. 92.60 93.60
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie, wolne

od podatku  za 100 zł. 4 p r. 112.40 113.40
„ za 200 zł. mk. 53/, p r. (ostem p.
a k e y e ) ...................................................  490.— 494

Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za
100 zł. 5 '/ ,  p r ...................................... 116.75 117.75

Kol. A rcyks. R udolfa w wal. kor.
w olne od podatku za  200 kor. 4 p r. 93 35 94 35

Kol. K aro la  L udw ika  po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 p r .......................... 422.20 4 2 1 ,—

O b lig a a y a  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).

Kol. A re. A lb reeh ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeb. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukowińskiej iokaln. za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. gal. K aro la  Ludw ika za 200
100 zł. 4 p r .............................................

Kol. lw ow sko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................

Kol. Arcyks. R udolfa (Saizkam m er- 
gut) za 400 m arek  4 p r. . . .  114.50 —. —

D . D ł n g  p a ń s t w a  (k rajów  korony w ęgiersk ie j)

9 5 . - 95.70

94.60 95.60

95.25 96.25

93.60 94.40

93 — 94 —

W ęg. z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 p r. 114. -  
„ n w wal. kor za 200

„ kor. 4 p r ...........................................  90 65
obi. prop. za 100 zł. 4 ‘/j pr. 98 .—

" obi. p r. reguł. C isy za 100 zł. 4%  141.75
„ poż. prem . za 100 zł. (200 k.) 163.25
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 183 .—

E . O b l ig a o y e  indenm izaeyjue.

K roacyi i S ław onii za 100 zł. 4 p r. 93. —
W ęgier za 100 zł, 4 p r ................................89.50

F .  I n n e  p a b l io z n e  p o ż y o s b i .
Losy regu ł. D unaju  z r. 1880 za 100

5 p r .....................................................
Pożycz, reg. D u n a ju  z r. 1878 los 5 pr.
Poż. k ra j. Bukow iny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pre.
Bukow ińskie obi. p rop inacy jne  

za 100 zł.

253 -  
107.—

114.20

90 85 
98.60 

14175 
164.25 
1 6 4 . -

93.70
90.50

255.-
106.-

los
91.40 92.30

101, 102,

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
,, obi. prop. z r. 1889za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R en ta  w łoska za  100 lirów  (96 kor.)
4 p r ..........................................................

Pożyez. sebr. prem . za 100 frank . 2 pr.
T ureckie obi. prem . kol. za 400 frank

U . L i s t y  z a s t a w n e .  Obiig. hipot,
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. A ustr. banku los. w 3 0 1.41/ł pr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
n 1889 3 pr.

B ukow iński zakł. k red . ziem. los 5 pr.
„ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem . lo s5 p r .
„ „ „ „ los. 50 la t 4 7 , pr.
„ „ o „ „ 60 la t  za 200
koron  4 p r ..............................................

Gal. Tow. kred . ziom. 4 p r. los. 56 lat.
„ „ .  n 4 pr. los. 41 la t.
n n „ „ 4 p r. stare . .
„ „ „ „ 4 p r. za 200 kor.

B anku  krajow ego d la  G aliey i Lodom.
4 7 , pr. 51Va la t  zwrotne . . .

B anku krajow ego oblig. kom un. 2
E inisya 5 p r ............................................

B anku  krajow ego oblig . komun. 3 
E m isya 42 la t za 200 kor. 41/* pr.

B anku kraj. losy  za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Io s .za2 0 0 k r.4  pr.

Austro-wę.g. banku  4 0 '/, la t los. 4 pr.
„ „ „ 5 0  la t los 4 pr.

H . O b l ig a o y e  z prawem  p ierw szeństw a zalOOzł.noin.

Czeskiej kolei pó łn . za 300 zł. 5 p r . —.— —.—
Tow. źegl. p a r. po B unaiu  za 100 i 200

zł. 6 p r.....................................................  105.50
Tow. żegl. par. poD un. Em. zl886 4 p r . 106.90 107 90
Kolei półn. ces. F erd . em. z r  18 8 6 4 p r. 9 8 .— 93.50

„ „ B » » 1887 4pr. 98.50 99 -
„ .  „ „ „ „ 18884pr. 97 2 5  98.75

„ „ „ „ „ 18914pr. 97.50 9 8 . -
Kol. Lwów -Czer.-Jassy z r .l8 8 4 z  a 300

łz. p r ............................................................ 8 6 .— 86.70
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r. . . . , .......................  91 75 92.25
Gal. Kol. lok. w sehodn. za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 p r. 103.-50 104.30

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 104.10 104 60
,, „ s  - 183 7 za2 0 0 z ł 4 p r . 9 1 . -  92,50

J .  L o s y  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . 12 80 13.80
Z ak ład  k red . d la  b. i p. 100 z ł . . . 390 .— 3 9 3 .—
C lary  40 z ł. m k........................................ 126.— 128. —
Pożyczka m. Insb ruku  20 zł. . . 65 — 68.—
Losy m. K rakow a 20 z ł........................  70.50 72 .—
P ożyczka m. L ubiany  20 zł. . . . 49.— 5 1 .—
Palffy 40 zł. m k.................................. 128 -  129 - -
Czerw. kr.zvża austr. tow. 10 z ł 42 75 43 75

p łaeą żądają

9 0 . - 9 L -
94.80 95.40

83.25

73.75 74’75

i i»ty dłużne

99.90
94.2) 95.20

239.— 2 4 1 . -
233 25 234.25
103.20 103 70

9 5 . - 95.40
109.50 110.—

98.50 99.50

90.50 91.50
9U»0 92.50
92.75 93.75
92.75 93.75
8T89 30 40

98.50 99.50

100.75 101.25

99.7? 100.75
9 2 . - 9 3 -

97.75 98Y5
97.75 98.75

zadają
21.50
62.—

173.—
6 3 . -

197.—
160.—

2 7 3 . -  2 7 4 . -  
2 :5 8 .— 2562.—

płacą
Czerw, k rzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.50
Losy fund. arc. R udolfa 10 zł. . . 6 0 .—
Salina 40 z ł. m k..................... .....  170.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 61 .—
St. Genois 40 zł. m k...............................195.—
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 150.—

„ „ TryestulOO z łm k41/,p r. 370.—
„ „ „ 5 0  zł. 4 pr. 180.—

W aldstein  20 zł. m k. • . . . . —. —

K , A k o y t  banków  (za sztukę).
B anku A nglo-austr. 240 koron 
Peszt, banku hau dl. 500 zł. .
Z akł. kred. d la  h an d lu  i przem.
Węg. banku kredyt. 200 z ł. . . . 662. — 6 6 4 .—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1 4 0 4 — 1414.—
Gal. banku h ipo t. 200 z ł ......................6 9 .  — 640 —

„ „ d la  han d lu  i przem . 200 zł. 356.— 364 —
B anku dla k ra j. koronnych 200 zł. 411,50 412 50

„ A ustro-w ęg. 600 z ł ..................... 1706.— 1708.—
„ Związków. (U n io n b an k )2 0 0 zł. 545 .— 546.— 

Czesk. banku zw ią/k . 100 z ł. . . 257.— 258 -
Z ivnostenska banka 100 zł. . . . 258.— 258 50

L . A b o y ©  Przedsięb io rstw  trauspoitow yeb .
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 390.— 400.—

„ „ „ akeye zak ład  200 z ł 284.— — —
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 z ł.m k . 6055.— 6065 — 
Kołom yj, kol. lok. (akc. pierw .) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee ( ik e . p ierw . 200 zł. —.— — .—

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 530.— 532 50
„ w sehodn.-galie.-lokaln . 200 zł. . 392.— 400.—
„ państw ow ych 200 z ł....................... — .— __.__
„ południow ej 200 z ł.........................—. — —.—
„ węg. galie . I. 200 z ł......................  406.— 410.—

A ustr. Tow. żegl. n a  Dunaju-SOOzł.mk. 766 — 770 —

BK. A k o y e  Przedsięb iorstw  przem ysłow ych.

T oy/. kopalń  w ęgla w B riiz  100 zł. 912.— 913 — 
Gal. ka rp ack ie  n3ft. tow. 500 kor. 940.— 950. —
A ustr. tow. górn icze A lp ine  !0 0 z ł.  452 50 453 50
Prazkiego tow. żelazu , przem . 200 zł 1800.— 1814. -
rfehodnicy 500 k o r................................... 169-5.— 1700 —
Tureek. zaiz. ty ton iu  w. 500 frank . —.— —.—
T rifs il. tow. kop. w ęgla 70 z ł . . 482 — 453 -

ST. W  JS JK S  L  B .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . . 118.32 118.50
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r. . . 242 07 242.25
Paryż za 100 fra n ...................  96.30 96.40
P e tersb u rg  za 100 rub li 5‘/a p r. . — — .—
N iem ieckie b a n k i ...................................— —.—
W łoskie b a n k i ........................  90.25 90 45
F ran cu sk ie  b a n k i ...................................— .— -------
Szw ajcarsk ie  banki . . . . 95 95 96 —

O . W A L U T A .
D ukat e e s a r s k i ............................... 11.47 11.51
A ustr. w ęg. 8 guld. z ło ta m oneta . — .— —
2 0 - f r a n k ó w k a ......................... 19.29
2 0 - m a r k ó w k a ............................................ 23 68
R osyjski p ó łim p e ria ł ....................... ................
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek  118.32 
W łoskie banknoty  za 100 lir . . . 90.50
R ubla . 2,55

19.32
23.76

118 50
90.70 

2 56.
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Rozmaite obwieszczenia.
L. 90446 (8054 3— 8)

O b w i e s z c z e n i e .
Stosownie do postanowień §. 55 rozpo­

rządzenia c. k. M inisterstwa rolnictwa z 11. 
lutego 1889 Dz p.  p. Nr. 23 podaje się do 
powszechnej wiadomości, że państwowe egza- 
m ina przepisane dla kandydatów na samo- 
istnycb gospodarzy lasowych lozpoczuą się 
dnia 2. października 1900 o godz. 9 przed­
południem a egzainiua przepisane dla straży 
i technicznych pomocników w służbie leśnej 
dnia 11. października 1900 o godz. 9 przed 
południem i odbywać się będą w gmachu
c. k. Nam iestnictwa we Lwów e.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu, 
w inni się zgłosić a mianowicie, kandydaci 
do egzaminu na samoistnych gospodarzy la ­
sowych jeden  dzień naprzód prz. d rozpoczę­
ciem, egzaminu to jest w poniedziałek 1. 
października 1900 o godzinie 9 przed, połu­
dniem zaś kandydaci do egzaminu na strażn i­
ków i technicznych pomocników w służbie 
leśnej w dniu rozpoczęcia egzaminu to jest 
we czwartek 11. października 1900 o godz 
9 przedpołudniem u Pizewodnicząc-ego c. k. 
komisyi egzaminacyjnej e, k. radcy leśnictwa 
i krajowego inspektora lasów Antoniego Gó­
ralczyka i wykazać się certyfikatem stw ier­

dzającym tożsamość osoby, następnie w wy­
padkach przewidzianych w §. 4 ustęp 2 
względnie w §. 30 powołanego rozporządzenia 
m inisteryalnego świadectwem z ukończenia 
przepisanej liczby lat praktycznego wykształ­
cenia p d kierownictwem egzaminowanego 
gospodarza lasów igo, dalej kwitem c. k. 
głównej kasy krajowej we Lwowie na zło­
żoną taksę egzaminacyjną względnie uwolnie­
niem od opłaty L j taksy, wreszcie winni 
przedłożyć przepisany stempel na świadectwo

Taksa egzam inacyjna wynosi dla kan­
dydatów do egzaminu na gospodarzy laso­
wych 30 koron a dla kandydatów do egza­
minu na strażników i technicznych pom cui- 
ków w służbie leśuej 10 kor.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 15. września 1900.

L cz. Ne. V. 123/00 (2) (7803 3 - 3 )
Zaginął prywatny dokument —  zawie­

rający kontrakt m ałżeński w roku 1870 mię­
dzy b p Silomonem i l . p .  S /ldą A ltbacham i 
zawarty.

W zywa się przeto wszystkich, klórzyby 
takowy mogli posiadać, by w przeciągu roku, 
6 tyg dni i 3 dni od daty niniejszego edyktu 
zgłosili się w tutejszym Sądzie i prawa swe 
wywiedli, w przeciwnym bowiem razie zosta­

nie takowy uznany za niebyły a wystawca nie 
bidzie odpowiedzialnym za szkody.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, doia 10. września 1900.

G. Zl. T. 12/00 (1) (7731 3 — 3)
Uber A utrag  des Jakób Bajdaff in Ko- 

lomea wird bezuglich der von Leib Klarbertr 
aus Bohorodezany acceptiren 2 W ecbselbriefe 
ohne A usstellung ohne Yerfallstag, ohne den 
Nam en ein s Remittenten und ohne Unter- 
schrift eines A usstellers, ohne Adressen und 
ohne Zahlungsort tiber 30 li 25 kr vom Mo- 
nate Jan n er 1819 und 75 fi. 90 kr. vom Mo- 
nate F> bruar 1899 das Amortisationsverfahren 
eingeL itet und jsub r Besitzer diest-r zwi-i 
Wechsel aufgefordert binnen 45 Tagen nach 
der letzten Kundm aehung in der i em berger 
Zeitung seine Rechte geltend zu macheo sls 
sonst dieselben fur am ortisirt erklart werden.

K k. Kr.-isgericht, A btheilung IV.
S anislau, ain 17. September 1909.

L. cz. O. 209/00 (1) (7967)
W sporze Błażeja Kipka przeciw Janowi 

S ladze, Jakóbowi Szlad;e o zniesienie współ­
własności realności lwh. 151 i 152 w Bysi- 
nie dla niew iadom ej) z życia i pobytu Ja-

kóba Szlagi ustanawia się kuratorem adwo­
kata dr. A delm anna z Myślenic Jakóba Szlagę 
wzywa się zaś by do audyencyi 25. paździer­
nika 1909 o 9 rano albo innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, lub ku atorowi potrzebnych 
środków do obrony dostarczył.

G. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Myślenice, 29 sierpnm 1900.

L. cz. O. II 354, 355/00 2 (8141)
Przeciw Wojciechowi Snpel, którego miej­

sce pobytu je s t nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Błażeja Biedkę p o ’ew o w łasność i oddanie 
par. gr. li. 1169/12 1159/13 i 1170 gm. 
Jasienica.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 8 . października 1900.

Celem strzeżenia praw W ojciecha Supła 
ust m awia się p. W incentego Krzysika w Ja­
sienicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W ojcie­
cha Suplę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II .
Brzozów, dnia 5. września 1900.



L. 1017 (8087 8 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Dnia 11. października 1900 o godz. 11 
rano odbędzie się publiczna licytaeya za po­
mocą pisem nych ofert, celem zabezpieczenia 
dostawy na rok 1901 mianowicie:

200 sztuk 2 cm. grubych 26 —■ 80 cm. 
szerokich 6 ‘0 m. długich jodłowych desek;

600 sztuk 2 1/s cm. grubych 30 cm. 
szerokich 6 0 m. długich jodłowych desek;

700 sztuk 5 cm. grubych 30 cm. sze­
rokich 6.0 m. długich jodłowych desek ;

200 sztuk 5 cm. grubych 30 cm. sze­
rokich 6 '0  m. długich jodłowych desek;

100 sztuk 8icm. grubych 30 cm. szero­
kich 6 ‘0 m. długich jodłowych d esek ;

100 sztuk 8 cm. grubych 30 cm. szero­
kich 6.0 m. długich sosnowych desek;

500 sztuk 4 cm. grubych 7 cm. szero­
kich 6-0 m. długich ła t rżniętych i

100 sztuk 4 m. długich drabin 6/8 cm. 
grubych z dębowymi 2 1/s cm. szczeblami;

20 sztuk 6 m. długich drabin 6/8 cm. 
grubych z dębowymi 2 1/s cm. szczeblam i;

500 sztuk niecek 14 cm. głębokich 26 
cm. szerokich 60 cm. długich;

800 sztuk stempli 1’0 m. długich z 
drzewa grabowego;

1400 sztuk toporzysk bukowych 0'8 m. 
d łu g ich ;

100 sztuk ślizów jodłowych 6-0 m. dłu­
gich 12/11 cm. grubych;

1000 sztuk szczebli dębowych do drabin 
50 cm. długich 2 1/i cm. grubych;

30 sztuk łopat bukowych k u ty ch ;
30 sztuk łopat bukowych bosych;
70 sztuk taczek okutych;
20 sztuk kółek do taczek oku tych ;
10 sztuk grabi do siana;
10 sztuk wideł do gnoju ;
10 sztuk opałek;
50 sztuk pudełek na proch;
20 sztuk fasek na farby;
20 sztuk cebrzyków na wodę;
100 sztuk konewek na w idę ;
60 sztuk czerpaków na wodę „Skopce“;
30 sztuk koszyków na węgle.
Oferty należycie sporządzone, opieczę­

towane, własnoręcznie podpisane, zaopatrzone 
w poręczne 160 kor. z podaniem ceny za 
każdy m ateryał cyframi i literam i wypisanej, 
oraz poświadczenie, że w arunki licytacyjne 
są oferentowi znane i takowym się poddaje, 
m ają byó wniesione do rąk Naczelnika c. k. 
Zarządu salinarnego najdalej do god<;. 11 
rano wyżej wymienionego dnia.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godz. kwadrans na 12-tą, zaś później wnie ­
sione oferty nie będą uwzględnione.

W arunki licytacyjne, które oferent przed 
wniesieniem oferty podpisać winien, są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w biurze 
Zarządu salinarnego.

O. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 24. września 1900.

L. cz. E. 997/00 i.3j (8011 3— 3)
Dnia 24. października 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. I I I  , licytaeya reslności 
wyk. hip. 64, 188, 198 i połów realności 
155, 168 i 190 gm. Berehy dolne objętych, 
ocenionych na 5750 kor.

Najniższa cena wyDosi 3834 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie p.-zyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze N r. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na po wyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 23. sierpnia 1900.

L. cz. E . 1267/00 (2) (8119 2 - 3 )
Dnia 19. października 1900 o godz. 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IV . sądu tutejszego licytaeya realności objętej 
wyk. hip. 1. 535 ks. gr. gm. kat. Wołczkówce 
z przymdeżnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 540 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 860 kor.

„Gazeta Lwowska" Nr. 225 :

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to' u postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 7. września 1900.

L. cz. E . 1131/00 (3)' (8120 2— 3)
Dnia 19. października 1900 o godz. 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego licytaeya niewydzielonej 
p-łowy realności objętej whl. 142/11] ks. gr. 
gm. kat. Śniatyn z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 820 Kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 214 kor. 34 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do‘ sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgus ądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 11. września 1900.

L. cz. E. 95/00 (5) (8147 2— 3)
Na żądanie p. Jędrzeja Czerneckiego w 

S snowie, odbędzie się dnia 12. października 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. I., licyta- 
cya połowy ciała hip., objętego whl. 53 ks. 
gr. gm. Sosnów.

Połowa powyższej nieruchomości, wysta­
wiona na licytacyę, je s t ocenioną na 240 kor.

Najniższa cena wynosi 160 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia , przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I- 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicwczyk, dnia 15. lipca 1900.

L. cz. E. 692/00 (7) (7989 2 - 3 )
Dnia 25 października 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
III. sądu tutejszego licytaeya realności lwh. 
82 ks. gr. gm. Sambor Zamiejska objętej.

Nieruchomość oceniona na 3327 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2218 kor. 36 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

uuia 3 października 1900.

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 28. sierpnia 1900.

L. cz. E . 610/00 (7) (7990 2 - 3 )
Dnia 25. października 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IILjjsądu tutejszego licytaeya realności a) lwh. 
488,” b) połowy lwh. 1186 ks. gr. gm . Kul- 
czyce objętych.

Nieruchomości oceniono ad a) na 1400 
kor., ad b) na 60 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 933 kor. 33 hal., ad 
b) 40 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 28. sierpnia 1900.

L. cz. E . 361,00 (2) (8183)
Na żądanie Kazimierza Bajewskiego, od­

będzie się dnia 18. października 1900 •  godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 , IDytacya realności 
lwh. 520 ks. gr. gm. kat. W ybudów objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 480 kor.

Najniższa cena wynosi 320 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow stan ą , zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarm iach  tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 1. września 1900.;

L. cz. E. 236/00 (3) (8149)
Zobowiązani: Iw an Czechanowicz i Julianna 

M ykietczyn w Zabłotoweach.
N a żądanie H rynia Kordy, rolnika w 

Bereźnicy królewskiej, odbędzie się dnia 20. 
października 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 w s ili rozpraw licytaeya 1) połowy real­
ności lwh. 310 objętej, 2) całej realności 
Iwb. 25 ks. gr. gm. kat. Zabłotowce objętej, 
Iw ana Ciechanowicza własnych i 3) całej 
realności lwh. 427 ks. gr. gm. kat. Zabłotowce 
objętej, Julianny z Popadiuków Mykietczyn 
własnej.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione 1) na 145 kor., 2) na 331 
a 3) na 310 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
V, realności 97 kor., co do drugiej realno­
ści 220 kor., co do trzeciej 206 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 1 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 13. września 1900.

L. cz. E. 588/00 (5) (8226)
Dnia 23. października 1900 o godz. 11 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 6 
sądu tutejszego licytaeya realności lwh. 5 ks. 
gr. gm. kat. Nieszkowice wielkiej z przynale- 
żytościami.

Dom z przy należy tościa mi oceniono na 
1200 kor., zaś grunta z przynależytościami 
na 7620 kor. 56 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5880 kor. 36 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 3. sierpnia 1900.

L. cz. E . 295/00 (7) (8227)
Dnia 23 października 1900 o godz. 10 

przed p łudniem  odbędzie się w biurze Nr. 6 
sądu tutejszego licytaeya realności a) V* lwh. 
39 ks. gr. gm. kat. Wiśnicz stary  z budyn­
ków i gruntów, tudzież b) 1/6 lwh. 203 tejże 
gm iny li tylko z dróg się składających, Jana 
Kukli własnych, wraz z przynależytościami.

Dom z przynależytościami do realności 
ad a) należący oceniono na 261 kw ., zaś 
grun ta  obu realności wraz z przynależyścia- 
mi na 1239 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąp i, wynosi co do obu realności 
1000 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W iśnicz, dnia 4. sierpnia 1900.

L. cz. E . 163/98 (14) (7403)
S P R O S T O W A N I E  

E dykt licytacyjny ogłoszony w Gazecie 
Lwowskiej z dnia 14. września 1900 Nr. 210 
prostuje się, że się w biurze Nr. 19 c. k. sądu 
powiatowego w Białej w dniu 11. paździer­
nika 1900 o godz. 10 przed południem od­
będzie licytaeya realności lwh. 332 gm . 
Biała, składająca się z domu mieszkalnego z 
oficyną i z kaflami, a nie jak  mylnie ogło­
szono z kaflami.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 27. września 1900.

L. cz .jE . XXI. 624/00 (16) (8124 2 - 3)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego. 

Sprzedaż realności objętej lwh. 843/IV. 
ks. gr. gm. m. Lwowa a położonej pod lk. 
7784/4 wdrożona na rzecz c. k. uprzyw. gal. 
akc. Banku hip. we Lwowie, została zastano- 
wioną.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 20. sierpnia 1900..



Zl. 5878 K u-p  d m a c h u n g .
Das M im stfrium  fttr Landesverlh idigung beabsiehtigt, die im nachstehenden Verzeich- 

nisse I  angeftihrten Bekleidungs- und A usrustungsgegenstande bei K leingewerbetreibenden 
zu beschaffen.

Ais R ichtschnur fur dic Bewerber urn eine diesfallige Lieferung habcu folgeude Be- 
stim m ungen zu gelt<n:

1. A n der Lieferung dtirfen sieli nur in den, im  Reichsrathe vertretenen Kóuigreichen 
und Landem  ansassige, mittels Gewerbescheines der Gewerbebehórde zur selbstandigen Aus- 
tibung des beir ffenden Gewerb 'S befugte Meister betheiligen. Dieselben diirfen n ich t Mit- 
glieder eines Lieferungs-Consortiums fur das k. und k. Heer oder die k. k. Landwebr sein.

2. Jeder solche Kleingewerbetreibende kann nach freier W ahl entweder ais M itglied 
seiner zustandigen, auf Grund der Gewerbeordnung bestehenden Gewerbe-Genossenschaft 
oder auch selbstandig an  der Lieferung sich betheiligen. Im  le zteren Falle ha t er das, nach 
dem unten ersichtlichen Form uł»r A verfasste OfDrt selbst einzureiehen.

F u r Kleingewerbetreibende, welche an der Lieferung durch V erm ittlung ihrer Gewer- 
be Genossenschaft sich betheiligen wollen, ist das nach dem e rsa h n te n  Form ular yerfasste 
Ofiert von der Genossenschaft einzurt cben. In  das diesem Offert beizuschliessende Verzeich- 
niss nach dem Form ular B dtirfen selbstyerstandlich nicht sile, sondern bloss jene Genos- 
senschafts-M itglieder aufgenommen werden, welche sich thatsachlich an der Lieferung selbst 
betheiligen wollen.

Gehorcn einer Gewerbe-Genossenschaft ausser Schuhm acherm eistern auch R eraer-etc. 
Me ster an, so hat die Genossenschaft sowohl fiir die Schubm acherm eister, ais auch fiir 
die tibrigen M eister je  ein abg^sondertes Offert nebst Verzeichnis einzuruich?n.

3. Die behordlichen Bestatigungen, welche die Lieferungswerber ilber ihre Anspruchs 
berechtigung (P unk t 1) auf den Offerten (Ver/eiehnissen) beizubringen haben, sind aus den 
Form ularien A und B ersiehtlich.

Offerte (Verzeichnisse), welche diese Bestiitigung nicht enthalten, bleiben unberiick- 
sichtigt.

4 K leingewerbetreibende, welche durch V erm ittlung ihrer Genossenschaft offerieren, 
diirfen nicht auch gleichzeitig einzeln offerieren.

5. Die m it einer 1 K-Stempelmarke yersehenen Offerte haben spatesDns bis 16. No- 
yember 1900, 12 U hr m ittags, >eim M inisteriuin fiir Landesvertheidigung einm langen.

V erspatet einlangende, sowie t-legraphisch gestellte Offerte werden nicht beriicksichtigt.
6 . Von der Vorlage von Probem ustern und vom Erlage einer Caution wird abgesehen.
7. Der Geldwert einer L ief-rungspartie wird sich nach der Gesammtzahl der um 

Lieferungen sich bewerbenden Kleingewerbetreibenden im Verhaltnisse zum ausgeschriebenen 
Lieferquantum riehten.

Bei den Fussbekleidungen behalt sich das M inisteriuin fiir Landesyertheidigung —  im 
Einklange mit dem W ortlaute des Offert-Formuiars —  vor, die Grossenclassen der you den 
einzelnen Kleingewerbetreibend m (Verbaadeo) zu liefernden Fussbekleidungen bei d r  Be- 
stellung selbst zu bpsGmmen; Bewerber (V erlande), w>lche auf die Lieferung bestim m ter 
Grossenclassen reflectieren, haben dies im Offerte zum Ausdrucke zu bringen und werden 
diesbeztiglich geauss^rte W iinsche nach Thunlichkeit beriicksichtigt werden.

8 . Die zu liefernden Sorten miissen von den m it Lieferungen betheilten K leingew erbe­
treibenden in  der eigenen (eyentuell der voa der Genossenschaft fiir gemeinschaftliche Re- 
chnung der Lieferungstheilnehm er eing-richteten) Werksliitte erzeugt w erd-n.

Die Uberlassung (Oession) der zugewiesenen Lieferung an andere Personen, sei es 
gegen E ntgelt oder unentgelilich, ist n icht gestattet und wtirde zur Folgę haben, dass die 
betreffenden Sorten von der Uebernahme ausgeschlossen werden.

9. Zur Orientierung iiber die Preisyerhaltnisse dient das angefiigte Verzeichnis II. 
Hohere Preise ais diese konnen nicht bewilligt werden

10. Die Ablieferungsorte fiir die zugewiesenen Sorten werden bei der Lieferungszu- 
weisung bekannt gegeben.

Gi undsatzlich wird ais A blieferung-ort fiir Ledersorten f„r jene Offerenten, dereń 
W ohnort sich in Bohmen befludet, die Landwehr M onturs-Ubernahmscommission in Prag, 
fiir jene Offerenten, dereń W ohnort sich im Bereiche des Landwehr-Territorial-Commandos 
Krakau befindet, die Landw ehr-M onturs-U bernahm  commission in Krakau, fiir jene Offerenten, 
dereń W ohnort in Galizien (m it A usnahm e des Landw ehr Terr-torialbereichns Krakau) oder 
der Bukowina sich befindet, die Laudwehr-M onturs tibernahm scom m ission in  Lem berg, end- 
lich fiir Offerenten, dereń W ohnort in einem anderen Kronlande sich befindet, sowie fiir 
alle Offerenten auf W ollsorten das Landwehr-Ausrfistungs-Haupt-Depot in W ien bestimmt 
werden.

F iir die an  das Landwehr-Ausrtistungs-Haupt Depot in Wien, bezw. an die Landw ehr- 
M onturs Ubernahms-Oommis3ionen in Prag, Krakau und Lemberg adressierten Frachtsen- 
dungen steht den K leingewerbetreibenden, wenn die Lieferartikel ais mus term assig th a t­
sachlich iibernommen wurden, die Begiiastigung des M ditar-Eisenbahntarifes im Rtlckyer- 
gutungsw ege zu.

Die E inliefirungs-Tennine werden bei der Lieferungszuweisung bekannt g 'geben w er­
den. D ieselb;n werden in  d~n Zeitraum vom 1. Mai bis Ende Juli 1901 fallen.

11 Die einzulieftrnden Sorten miissen sowohl hinsichtłich der Qualitat des Materiales, 
ais auch be/iigltch der Form, der Dimensionen (bei Fussb kleidungen sowohl der au seren, 
ais auch inneren Dimensionen der betreffenden Grossengattung), des Gewichtes und der 
Oonfection den lctztgcnchm igten ararischen M ustern yollkommen entspreehen. Die-e Muster 
kónnen in W ien beirn Landw ehr-A usriistungs Haupt-Depot, in P rag  beim Landwehr-Infan- 
terie-Regiment N r. 8 , in Krakau beim Landw ehr-Infanterie-RJgim ent Nr. 16 und in Lem­
berg beim L andw eh-Infanterie-R egim ent N r. 19 einges 'hen werden. M uster, Beschreibun- 
gen und Zeichnungen, zu den Fussbekleidungen auch Znsehneidepatronea konnen, iiber 
E inschreiten, gegen B izahluag vom Landwt hr-Ausriistungs-Haupt-Depot in Wien bezogen 
werden.

12. Die Beniitzung von Mfcschinen ist gestatte*. In  jedem  Falle miissen aber die Fuss- 
bekleidungen dnrehaus genaht sein. Bei Verw ndung von Maschinen diirfen znm A nnahen 
der Sobie Steppstich-Maschim-n nicht yerwendet w eM m .

W erden die Absatze der Fnssbekleidungen mittels Eisenstiften oder E isennagel befe- 
stigt, so dii fen dereń Spitzen iiber die Einlegbrandsohle n icht hervoratehen; ferner miissen 
alle Oaniilfriste die Einlegbrandsohle durchdringen uad iiber die letzA re gnt abgt-bogen 
sein. Die Einlegbrandsohle darf sich nicht loslosen, darf keine seharfkantigen, aufgebogenen 
Rand r besitzen uad  muss in der Qnalitat dem  M uster mindestens gleichkommen. M essing- 
schrauben dtirlen zum Befestigen der Absatze nicht yerwendet werden.

13. Die eingelieferten Sorten werden vor ih rer U bernahm e einer strengen und genauen 
U ntersuchung unterzogen. Jene Sorten, welche n ich t mustermassig sind, d. h. n icht in allen 
Theilen den M ustern und Beschreibungen entspreehen, bleiben von der U bernahm e ausge- 
schlossen.

Betreffs der Visitierung der Fussbekleidungen wird beinerkt, dass yorerst die innere 
Beschafienheit derselben stichweise durch A uftrennen vou einem Procent (m indestens aber 
eines Paare<) einer jeden Lieferungspertie nach W ahl der ubernehm enden Commission un- 
tersucht wird

I '.t bei der stichweisen U ntersuchung kein A nstand yirgekom m en, so wird zur Visi- 
tierung der ganzen Lieferungspartie geschri.ten, wobei ein Z ertrenaen der Fussbekleidungen 
nicht m ehr stattfindet.

Treten b^i der stichweisen V isitierung Mangel in der inneren Beschafienheit zutage, 
W‘ lcha die M usterwidrigkeit der untersuchten Stiicke zweifellos darihun, so wird die ga ze 
Lieferungspartie sofort zuriickgewiesen.

E rgibt sich jed rch  bei der S ichp^obe beziiglich der M ustermas igkeit der untersuchten 
Stiicke ein Zweifel, so wird die stichweise Visi#ierung auf die doppeltc, nach Umstanden 
selbst &uf die dreifiche Procentzahi (m indes.ens ab r auf zwei bis drei PaareJ ausgedehnt.

Die anlassig der stichweisen Visitierung zertrennten  S iieke werden, wenn dereń Un- 
tęrsuchuiig keiuen die Zuriickweisung begriindenden A nstand ergeben hat, auf Kosten des 
A rars wieder hergestellt. Sonst werden diese Stiicke im zertrennten Zustande dem Liefe- 
ran ten  zuruckgestellt, ohne dass diesem hieraus ein E rsatzaasprueh  erwachst. Riistungs-, 
Reitzeug- und W ollsorten werden Stiick fur Stiick untersucht.

14 Sorten, welche bei d rr  Visitierung ais ni -ht m usterm assig befunden w erden oder 
welche bis zum festgesetzten L ieferungslerm ine nicht abgeli. fert werden, sind von der Uber- 
nahine ausgeschlessen.

(7984)

O b w ie s z c z e n ie .
Ministerstwo obrony krajowej zamierza nabyć u drobnych przemysłowców przed­

mioty do ubrania i rysztunki wymienione w dołączonym wykazie I.
Ubiegający się o dos awę obowiązani są zastosować się do następujących postanowień:

I. W dostawie mogą brać udział tylko majstrowie, osiadli w królestwach i krajach 
w Radzie państwa reprezentowanych, upoważnieni konsensem władzy przemysłowej do 
wykonywania samodzielnie dotyczącego rzemiosła.

Nie wolno im być członkami spółki zaopatrującej c. i k. wojsko lub e. k. obronę 
krajową.

2 Każdy taki drobny przemysłowiec może brać udział w dostawie w edług własnego 
wyboru, albo jako członek stowarzysz-nia przemysłowego na mo.-y ustawy przemysłowej 
istniejącego do którego nal-ży, albo też samodz eloie.

W  tym  ostatnim przypadku winien sam podać ofertę, wygotowaną podług zamieszczo­
nego poniżej formularza A).

W im ieniu drobnych przemysłowców, chcących wziąć udział w dostawie za pośre­
dnictwem stowarzyszenia przemysłowego podać ma stowarzyszenie ofertę, wygotowaną we­
dług rzeczonego formularza.

W  wykazie podług formularza B), który do tej of-rty ma być dołączony, zamieścić 
należy jak się samo przez się rozumie, nie wszystkich członków stowarzyszenia, lecz tylko 
tych, którzy rzeczywiście chcą sami wziąć udział w dostawie

Jeżeli do stowarzyszenia przemysłowego oprócz majstrów szewskich należą także 
majstrowie rym arscy i t. p., stowarzyszenie po lać ma oddzielne oferty łącznie z wykazem 
tak co do majstrów szewskich, jak  i co do wszystkich innych majstrów.

3. Potwierdzenia urzędowe, tyczące się upoważnienia ubiegających się o dostawę 
(punkt l.), kAre ci podawać mają w ofertach (wykazach) umieszczme są w formularzach 
A) i B).

Of rty (wykazy), nie zawierające tego potwierdzenia, nie będą uwzględnione.
4. Drobni przemysłowcy, oferujący za pośrednictwem swojego stowarzyszenia, nie 

mogą (ferować osobno we własnem imieniu.
5. Oferty opatrzone znaczkiem stemplowym 1 koronowym, powinny nadejść do M i­

nisterstw a obrony krajowej najpóźniej do 16. listopada 1900 godz. 12 w południe.
Oferty później nadchodzące, tudzież telegraficznie podane, nie będą uwzględnione.
6 . Uwalnia się od nadsyłania wzorów i złożenia kaucyi.
7. W artość pieniężna jednej partyi dostawy zależeć będzie od ogóln-j ilości drobnych 

przemysłowców ubiegających się o dostawy w stosunku do rozpisanej ilości dostawy.

Co do obuwia M inisterstwo obrony krajowej zastrzega sobie zgodnie z osnową for­
mularza oferty, że przy zamawianiu samo oznaczać będzie klasy wielkości obuwia, które 
p szczególni drobni przemysłowcy (związki) mają dostarczyć; ubiegający się (związki) 
pragnący dostarczyć pewnych oznaczonych klas wielkości; winni to wyrazić w ofercie 
i życzenie ich będzie ile możności uwzględnione.

8 . Przedmioty, dostarczyć się mające, powinny być wyrobione we własnym warstacie 
drobnego przemysłowcy, biorącego udział w dostawie (lub też w warstacie urządzonym 
przez stowarzyszenie na wspólny rachunek ucze.-tuików dostawy).

Nadanej dostawy nie w ino ani odpłatnie ani nie odpłatnie odstępować innym  
osobom i gdyby to uczyniono, dostarczone przedmioty byłyby od odbioru wyłączone.

’ 9. Do obznajomienia się z stosunkami cen służy dołączony wykaz II. W yższe ceny 
nie mogą być wypłacone.

10. Miejsca dostawy przedmiotów zamówionych oznajmione będą przy nadaniu 
dostawy.

Jako miejsce dostawy wyznaczane będzie zasadniczo co do przedmiotów skórzanych, 
tym oferentom, których miejsce zamieszkania znajduje się w C zechach. K om isja od­
biorcza mundurów obrouy krajowej w Pradze; tym oferentom, których m i-jsce zamieszkania 
leży w okręgu komendy obrony krajowej w Kr.kowie, komisya odbiorcza mundurów obrony 
krajowej w Krakowie tym  oferentom, których miejsce zamieszkania znajduje się w Gilicyi 
(z wyjątkiem krakowskiego {okręgu terytoryalcego obrony krajowej) lub na Bukowinie 
komisya odbior za mundurów obrony krajowej we Lwowie, na koniec oferentom, których 
miejsce zamieszkania znajduje się w innym  kraju koronnym, jakoteż wszystkim podającym 
oferty na przedmioty wełniane, skład główny rysztunków obrony krajowej w Wiedniu.

Przesyłki frachtowe adresowane do składu głównego rysztunków obrony krajowej
w W iedniu, względnie do kom hyi odbiorczej mundurów obrony krajowej w Pradze, K ra­
kowie i we Lwcwie, winny być ze strony drobnych przemysłowców podług wojskowej 
taryfy kolejowej opłacone, które to koszta, jeżeli dostarczone przedmioty rzeczywiście jako 
odpowiadające wzorom odebrane zostaną, będą dotyczącym zwrócone.

Term iny dostawy oznajmione będą przy nadaniu dostawy. Przypadać o n 3 będą w cza­
sie pomiędzy 1. maja a ostatnim lipca 1901.

I I .  Przedmioty dostarczyć sią mające powinny najzupełniej odpowiadać ostatnio do­
zwolonym  wzorom skarbowym tak pod względem jakości m ateryału, jak  i pod względem 
formy, wymiarów (co do obuwia tak pod względem zewnętrznych jak i wewnętrznych
wymiarów dotyczącej klasy w ielkość) wagi i wykonania. Wzory te można oglądać 
w Wiedniu w  składzie głównym rynsztunków obrony krajowej, w Pradze w pułku piechoty 
obrony krajowej Nr. 8 , w Krakowie w pu’ku pAchoty obrony krajow-j Nr. 16, a we Lwo­
wie w pułku piechoty obrony krajowej Nr. l q. Wzory, opisy i rysunki, do obawia także
patrony do przekrawywania można na prośbę dostać za dopłat ze składa głównego ry n ­
sztunków obrony krajowej w Wiedniu.

12. Maszyn wolno używać W każdym jednak razie ot u wie powinno być całe szyte. 
Jeżeli się maszyn używa, nie wolno do przyszycia podeszwy używać maszyn stebnującyeh. 
Jeżeli obcasy u obuwia mają ty ć  przytwierdzone sztyftami lub gwoździami żelaznymi, 
końce ich nie powinny wystawać ponad wewnętrzną część podeszwy; nadto wszystkie 
sztyfty rurkowe powinny przebijać podeszwę wewnętrzną i p >wiuny być na nią dobrze za­
gięte. Podeszwa wewnętrzna nie powinna s ;ę oddzielać ani o .trych w górę wyciętych brze­
gów posiadać i pod względem gatunku powinna przynajmniej wyrównywać wzorowi. Do 
przytwierdzenia obcasów nie wolno używać ś ub mosiężnych.

13. Przedmioty dostarczone będą surowo i dokładnie przed odbiorem badaoe. P rzed­
mioty nie zgadzające się z wzorami, to jest nie odpowiadające we wszystkich częściach 
wzorom i opisom będą od odbioru wyłączone.

Co do rewizyi obuwia nadmienia się, że naprzód komisya odbierająca badać będzie 
jakość wewnętrzną wyrywkowo przez rozprucie j jdnego procentu (najmuiej zaś jednej pary) 
każdej dostawionej pariyi podług własnego wyboru.

Jeżeli badanie wyrywkowe nie nastręczy powodów do zarzutu, przystąpi się do oglą­
dania całej dostawionej partyi przyczem obuwia się już nie pruje.

Jeżeli przy oględzinach próbnych jakość w ew nffrzua okaże się tak wadliwą, że n ie ­
zgodność sztuk badanych z wzorami nie ulega wątpliwości, odrzuca sie natychm iast całą 
dostawioną partyę.

J e • eli zaś przy próbie wyrywkowej zajdzie wątpliwość co do zgolnoś.d sztuk b (da­
nych z wzorami, w takim razie pod łaje się próbie wyrywkowej podwójną a według oko­
liczności nawet potrójną ilość procentową (najmniej zaś dwie lub trzy pary).

Sztuki dla próby wyrywkowej rozprute, jeżeli badanie ich nie dało powodu do za­
rzutu uzasadniającego odrzucenie, bę 1% napowrót na koszt skarbu zeszyte. W przeciwnym 
razie sztuki te zwrócone będą dostawcy rozprute i tenże nie będzie miał prawa do wyna­
grodzenia za lakowe.

Rysztunki, ubiory koni wierzchowych i przedmioty wełniane badane będą każda 
sztuka osobno.

14. Przedmioty, które przy badaniu uznane zostały za niezgodne z wzorami, lub 
których nie dostawiono w oznaczonych term inach, są od odb.oru wyłączone.
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15. Falls ein Kleingewerbetreifcender (Genossensehr.fi,) die ZuiUekw isung voa S o rte n } 

fur nicht begrtindet halt, so ist er beraehtigt, nm eine unparteiisch.i Commission aoiusu- 
chen. Das beziigliche A nsuchen ist spatestens binnen vierzeha Tagen vom Tage der Zu- 
riickweisung beim Landwehr-Truppen-Divisions-Commando der betreffendeu Ubernahm sstelle, 
welche die Sorten zuriickgewiesen hat, einzubringen.

Die unparteiische Commission, dereń Zusam m entritt das erwahnte Landwehr-Truppen- 
Diyisions-Oommando zu yeranlassen hat, besteht aus einem Stabsoffieier des Truppenstan- 
des ais Prases, aus zwei H auptleuten (E ittm eistem ) des TruppenstamDs, aus einern Inten- 
dantur-Be&mten und aus drei Saehverstandigen des Oiyilstandes, v«*n w elchen eiaen der 
Lieferant, einen die Ubernahm sstelle und einen das Handelsgericht uber Ersuchen des 
Landwehr-Truppen-Division -Oommandos za bestimmen hat. Hi- bei hat ais Norm zu gelten, 
dass Personen, welche bei der Ubernahm e functioniert haben, in  die unparteiir.che Com­
mission nich eintreten diirfen.

Is t das Handelsgericht nicht in derL age, einen Sachyerslandigen nam haft zu machen, 
so hat sich das Landw ehr-T ruppen-D iyisions-C om m aado an die botreffende Handels- und 
Gewerbekammer zu wenden.

Die unparteiische Commission hat uber die Mustćrmassigkeit der yorgelegten Sorten 
zu entscheiden; es konnen daher Sorten, welche nicht in allen Theilen den M ustern und 
Beschreibungen entsprechen, auch von der unparteiischen Commission untc-r g ar keiner 
Bedingung tibernommen werden.

Der yon d- r  M ehrzahl aller Commissionsmitglieder uber A nnahm e oder Zuriickwei- 
sung der Sorten gefasste Beschluss ist dergestalt ais eine endgiltige E atscheidung anzu- 
sehen, dass keinem Theile eine weitere Beschwerdefuhrung, wed r  im adm inistratiyen 
noch im Rechtsw. ge zusteht

Die Kosten der unparteiischen Commission treffen in dem Faile, w enn sam m iliche 
der Commission yorgewiesenen Sorten ais zur Ubernahme nicht geeignet erklart werden, 
den Lieferanten, im anderen Falle  aber, d. h. wenn sam nrliche Sorten ubernommen w er­
den, das Landw ehr-A rar.

W ird jedoch bloss ein Theil der yorgewiesenen Sorten fiir n icht geeignet erklart, so 
hat der Lieferant von den Gesammtkosten der unparteiischen Commission nur eiae — dem 
Litferw erte dieser n icht geeignet erkannten Sorten eutsprechende — Quote zu tragen.

16. Die Bezahlung der Yerdienstbetrage fiir die. ubernomm n -n  Lieferungsobjecte 
erfogt bei der k. k. Landwehr-Zahlstelle am Sitze der Ubernahm sstelle gegen nach Scala 
I I  uud III  gestempelte Quittung des Lieferanten.

F orm u la r A fiir das Offert.
An das k. k. M inisterium fiir Landesyertheidigung. 

O f f e r t .
N., wohnhaft zu . . . (Ort, Gasse und Hausnum m er) im KUniande . . .

Bezirk
fertigte Gewerbe-Genossenschaft z u ......................................im Kronlande . . .

6rkl 3,1*0 ̂
g  jr .̂ :— :— :— ’—  er kfart ’ Schuhe Je(*er Anzal1  ̂ ua(* Grossenelasse (eyentuell
der nten G rossenelasse)2) zu den yom M inisterium fur Landesyertheidigung m it der Kund- 
m achung vom September 1900 yerlautbarten Preisen im Sinne der Bestim m ungen dieser

Kundm achung, welche —--------— ------ --------------------—— yHlkommen bekannt sind und denen
der gefertigten Genossenschatt

ich mich unterw erfe .  n„„—; v o llk o m m en ------------- - r — , liefern zu wolien.
sie sich unterwirft

Das Yerzeichnis (die Yerzeichnisse) uber jene Genossenschaftsmitglieder, ia  dereń 
Nam en dieses Offert von der gefertigten Genossenschaft eingereicht wird, heg t (begen) z u .3)

N., am . . . .  1900.
Uoterschrift.

(Vor- und Zuname deutlich geschrieben.)

Dass H err N. N. in N. ais selbsiandiger Schuster- (Riemer etc.) M eister hierseits im 
Gewerbe-Register eingetragen ist und in  Steueryorschreibung steht, wird hiem it bestatigt.4)

Stam piglie  
der Gew erbe-Behorde. (Datum.) (Bebordliche U nterferPgung.)

*) Der in diesem Form ular ober dem Striche befindliche Text ist von dem Einzeln- 
Offerenten zu bentitzen, wahrend der unter dem Striche befindliche Text fiir die offerieren- 
den Genossenschaften gilt.

2) Die Offerenten auf Rtistungs-, Reitzeug- und Wollsort- n haben die W orte „Schuhe 
jeder Anzahl und Grossenclasse^ wegzulassen und dafiir die Anzahl und G attung der Sorten, 
welche sie zu liefern beabsichtigen, anzugeben.

3) Dieser Satz ist bloss in  den von Genossenschaften eingereichten Offerten anzufuhren.
4) Diese Bestatiguna: ist auf den Offerten der Einzeln-Offerenten, bei Genossenschaften 

dagegen (laut Form ular B) auf dem Yerzeichnisse der Genossensch-fts-M itglieder beizubringen.
Im iibrigen wird gegen correcter Verfassung und rechtzeitiger E inreicbung der Offerte 

auf die Punkte 2, 3, 4 und 5 der Kundm achung hingewiesen.

F o r m u l a r  B.

Yerzeichnis
jener Kleingewerbetreibenden der Schumacher- (Sattler-, Riemer- etc.) aus dem Orte1) . . 
(Kronland), welche ihre un terffrtig te  zustaudige Gewerbe-Genosseuschafc erraach tist haben, 
auf die vom M inisterium  fiir Landesyertheidigung mit der K undm achung vom September 
1900 ausgeschrieben.e Lieferung in ihrem  Nam en ein Offert einzureichen, die bezuglic-he 
Bestellung entgegenzunehmen, die A blhferung  der bestellten Sorten zu bewirken uud den

Yerdieustbetrag zu beheben.

Stempel
na 1 K.

Ja  N.
Podpi

Dass die oben verzeichneten . . . . 2) Lieferungswerber thatsachtlich zur yorun-
terfertig ten  Gewerbe-Genossenschaft ais M itglieder zusAndig sind und hierseits a k  selbstan- 
dige Schuster- (Riem er- etc.) M eister im Gewerberegister eingetragen s;nd und in St-uer- 
yorschreibung stehen, wird hiem it bestatigt.

Stam pig lie  
der Gew erbe-Behorde. (Datum.) (Behordliche Unterfertigung.)

ł) E rstreekt sich eine Gewerbe-Genossenschaft auf m ehrere Ortschaften, so ist fiir die 
Lieferungswerber jeder Ortschaft je  ein abgesondertes Yerzeichnis zu yerfassen.

2) H ier is t die A nzahl der im  Yerzeichnisse angefiihrten Lieferungswerber anzusetzen.

„Gazeta Lwowska" Nr. 225 z dnia 3 października 1900.

15. Jeżeli drobny przemysłowiec (stowarzyszenie) uznaje odrzucenie przedmiotów za 
nieuzasadnione, m a prawo prosić o zwołanie komisyi bezstronnej. Dotyczącą prośbę podać 
należy najpóźniej w przeciągu dni czternastu od dnia odrzucenia do komendy dywizyi obro­
ny krajowej komisyi odbiorczej.

Komisya bezstronna, której zwołanie zarządzić ma rzeczona komenda dywizyi obrony 
krajowej, składa sie z oficera sztabowego przy oddziale czynnym, który jest jej prezesem, 
z dwórh kapitanów (rotmistrzów) przy oddziale czynnym, z jednego urzędnika intendan- 
tury r z trzech biegły, h stanu cywilnego, z których jednego wyznacza dostawca, drugiego 
komisya odbiorcza, a trzeciego sąd handlowy na prośbę komendy dywizyi obrony krajowej. 
W przypadku tym przyjmuje się za^prawidło, że osobom, które urzędowały przy odbiorze nie 
wolno należeć do komisyi bezstronnej.

Jeżeli sąd handlowy nie może wymienić biegłego, komenda dywizyi obrony krajowe-J 
udać się ma do właściwej Izby handlowo przemysłowej.

Komisya bezstronna rozstrzygnąć ma. czy przedstawione przedmioty zgadzają się 
z wzorami, przeto komisya bezstronna nie może pod żadnym warunkiem przyjąć takich 
przedmiotów, które nie odpowiadają we wszystkich swoich częściach wzorom i opisom 
dostarczonym.

Uchwałę, wydaną przez większość wszystkich członków .komisyi co do przyjęcia lub 
odrzucenia przedmiotów uważać należy za deeyzyę ostateczną w taki sposób, że żadnej 
stronie nie służy dalsze zażalenie ani na drodze administracyjnej, ani na drodze prawa.

Koszta komisyi bezstronnej ponosi dostawca w tym razie, jeżeli wszystkie przedmioty 
komisyi przedstawione uznane będą za niezdatne do przyjęcia, w przeciwnym razie, to jest 
jeżeli wszystkie przedmioty zostaną przyjęte, koszta te ponosi skarb obrony krajowej.

Jeżeli zaś tylko część przedstawionych przedmiotów będzie uznana za nieopowiednią 
dostawca ponosi tylko część kosztów ogólnych komisyi bezstronnej, w stosunku do wartości 
tych przedmiotów uznanych, za nieodpowiednie.

16. Należytość za objęte przedmioty dostawy wypłaca c. k. kasa obrony krajowej w 
siedzibie komisyi odbiorczej za kwitem dostawcy, według skali II . i III. ostemplowanym.

Form ularz A do oferty.
Do c. k. Ministerstwa Obrony krajowej.

O f e r t a , .
N. zamieszkały w ............................ (miejsce, ulica i Nr. domu) w kraju koron-

sane stowarzyszenie przemysłowe w ....................... .....  w kraju koron­
nym ............................ powiat . . . .  oświadczam) . . . .................... ,
nym  T . . . . powiat . . ośw iadcza4) nmieJszenb  P  chcę (chce) dostarczyć
obuwia w jakiejkolwiek ilości i jakiejkolwiek klasy wielkości (według OKolieznośei n tej 
klasy w ielkościJ) po cenach przez M inisterstwo Obrony krajowej obwieszczeniem 
z września 1900 ogłoszonych stosownie do postanowień tegoż obw ieszczenia, które 

mi
podpisanemu stowarzyszeniu ~  doskonale są znane i którym się w zupełności 

poddaję, 
poddaje.

W ykaz (wyk.izy) tych członków stowarzyszenia, w których imieniu podpisane stowa­
rzyszenie podaje ofertę, dołącza (dołączają) się do niniejszego 3).

N. d n i a ...................................  1900. Podpis.
Im ię i nazwisko napisane wyraźnie.

Potwierdza się niniejszem , że pan N. N. jest zapisany w tutejszym rejestrze prze­
mysłowców' jako samoistny m ajster szewski (rym arski i t. p.) i że podatek jest mu przy­
pisywany 4).

Pieczęć w ładzy 
przem ysłowej. (Dato.) (Podpis władzy.)

ł) Tekst umieszczony w tym formularzu ponad linią służy dla majstra oferującego 
oddzielnie, tekst zaś pod linią dia oferujących stowarzyszeń.

2l Podający offrty na rynsztunki na ubrania końskie i na przedmioty wełniane po­
winni opuścić słowa „obuwie w jakiejkolwiek ilości i jakiejkolwiek klasy wielkości a nato­
m iast wpisać ilość i rodzaj przedmiotów, które zamierzają dostarczyć.

3) Zdanie to potrzebne jest tylko w ofertach, które podają stowarzyszenia.
4) Potwierdzenie to zawierać mają tylko oferty majstrów oddzielnie oferujących. Co 

do stowarzyszeń potwierdzenie znajdować się ma stosownie do formularza B. w wykazie 
czUnków stowarzyszenia.

Oo się zresztą tyczy poprawnego wygotowania i podania ofert w czasie właściwym  
odsyła się do punktów 2, 3. 4 i 5 obwieszczenia.

F o r m u l a r z  B .

Wykaz.
tych drobnych przemysłowców profesyi szewskiej (siodlarskiej, rymarskiej itd.) zj1) . .
(kraj koronny), którzy upoważnili podpisane stowarzyszenie przemysłowe, ażeby w ich 
imieniu podało ofertę na dosaw ę przez Ministerstwo Obrony krajowej obwieszczeniem 
z września 1900 rozpisaną, żeby przyjęło dotyczące zamówienie, dostawę zamówionych przed­
miotów uskuteczniło i żeby należytość za takowe przypadającą odebrało.

D e r  e i n z e l n e n  K l e i n g e w e r b e t r e i b e n d e n P o s z c z e g ó l n y c h  d r o b n y c h  p r z e m y s ł o w c ó w

Yor- und Zuname

W o h n u n g
eigenhandige Namens- 

U nterfertiguog imię i nazwisko

m i e s z k a n i e

podpis własnoręcznyG a s s e Haus-
Numruer u l i c a

N um er
domu

n. s. w.
N., a m ........................  1900.

N. N.
(U nterschrift der Gewerbe-Genossenschaft.)

i t. d.

N., d n i a .......................  1900. N. N.,
(Podpis stowarzyszenia przemysłowego.)

Potwierdza się niniejszem, że wymienieni powyżej . . 2j ubiegający się o do­
stawę należą rzeczywiście jako członkowie do stowarzyszenia przemysłowego wyżej podpisa­
nego, że są zapisani w tutejszym rejestrze przemysłowców jako samodzielni majstrowie 
szewscy (rym arscy i t. d.) i że podarek jest im przepisywany.

Pieczęć w ładzy 
przem ysłow ej. (Data.) (Podpis władzy.)

*) Jeżeli stowarzyszenie przemysłowe rozciąga się na kilka miejscowości, wygotowa 
należy oddzielny wykaz ubiegających się o dostawę z każdej miejscowości.

2) Tutaj podać należy ilość ubiegających się o dostawę w wykazie wymienionych.
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Y e rz e ic h u is  I .  I ib e r d ic  z u  l ie f e r n d e n  S o r te n . Wykaz I. przedmiotów, które mają być dostarczone

B e n e n n u n g  d e r  S o r t e n

B lusen*) fur Landwehr-Fusstruppen . . .......................
Pantalon*) filr Landw ehr-Fusstruppen .............................................   ■
U hlanken*) mit Egalisieruug, Compasseln und Aehselschlingo

fur L a n d w e h r-U h la n e n .....................................................................
Stiefelhosen *) fflr L an d w eh r-U h lan en ..................................................
Leibbinden aus S h affw o lls to ff.................................................................
Schuhe, leiehte der 7. bis 10. G ró s s e n g a ttu o g ................................
Stiefel der 7. bis 10. G ró sse n g a ttu n g ...................................................
H osenriem en*)...........................................................................................   ■
Leibrie*en sammt S c h n a l l e ....................... .............................................
Taschen zum Sabelbajonnett filr das R epetiergew ehr.......................
Cayallerie-Leibriemen mit Carabinerstrupfe *) . . . . . . . . .
Cavallerie-Patronentaschen zur 8 m/m M unition . . . . . . . .
Sabelkuppeln filr C a y a l le r ie .....................................................................
G ew eh rriem en ................................................................................................
M antelriemen m it 2 S chnallenstticken ..................................................
Tragriem en zum Koehgeschirr filr in f a n te r ie .....................................
H au p t-G este lle .................................................................................. ....
T ren sen -G este lle ...........................................................................................
S tan g en -Z iig e l................................................................................................
T ren sen -Z iig e l................................................................................................
S a tte ls itz d e c k e n ............................................................................................
O b e r g u r te n .....................................................................................................
Y orderzeuge.............................................. .... ..................................................
Oavallerie-Packtomister ohne Patronen-Yersorgungstasche . . . .
S te ig r ie m e n .....................................................................................................
Stalihalfter ohne Anhangriemen * ) .......................................................
S ta llh a fte r-A n h an g riem en ..........................................................................
H afe rriem en .....................................................................................................
Hnfeisentaschen sammt A n h a n g e r ie m e n ..............................................

*) Naeh den festgesetzten Grossenclassen-Procenten.

Yerzeichnis II . iiber die Lieferprcise.
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n
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Stiick

Paar
Stiick

2700
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300
600
600

15200
600

2300
1300
2000

100
500
150

2000
3000
2400

200
150
300
300
150
150
100
100
150
200
300
800
150

B e n e n n u n g  d e r  S o r t e n

Einheitspreis in

Ziffern
K I T

J*o■g
aa

CL,

Blusen filr Landwehr-Fusstruppen . . . .
Pantalon filr Landwehr-Fusstruppen . . .
Uhlanken mit Egalisierung, Compasseln u.

Achselschlinge fur Landwehr-Uhlanen . 
Stiefelhose fur Landwehr-Uhlanen . . . .
Leibbinden aus S c h a fw o h ls to f f ..................
Schuhe, leichte, der Grossenclasse N r. 7

Stiefel, n
10

7

9
„ 1 0
j,

P aa r

J*O
2co

H o sen riem en .......................................................
Leibriemen sammt Schnaile .......................
Taschen zum Sabelbajonnett fur das Repe-

t i e r g e w e h r ..................................................
Cavallerie-Leibriemen mit Carabiaerstrupfe 
Cavallerie-Patrontaschen zur 8 m/m Munition
Sabelkuppein filr C ayallerie...........................
G e w e h rr ie m e n ..................................................
Mantelriemen m it 2 Schnallenstiicken . . 
Tragriemen zum Koehgeschirr fur Infanterie
H a u p t-G e s te lle ..................................................
T re n s e n -G e s te l le .............................................
S ta n g e n -Z iig e l ..................................................
Trensen-Zilgel  .............................................
Satte lsitzdecken ............................................. ....
O bergu rten ...............................................   . . ,
Y o rd e rz e u g e ..................................................
Cayallerie - Packtornister ohne Patronen-

Yersorgungstasche ................................
S te ig r i e m e n ..................................................
Stalihalfter ohne Anhangriemen . . . .
S ta lih a lfte r-A n h an g riem en .......................
H a fe r r ie m e n ..................................................
Hufeisentasche sammt Anhangriem en . 
Wien, im  September 1900.
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sechs
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sechzehn
funfzełm
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elf

drei
zwei
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elf
fiinfzigsieben

zwanzig
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elf
neunzigfiinf
achzigsechs
siebzigsechs
siebzigyier
vierzigvier
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achzig
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dreissigneun
neunzigyier
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zw am ig

neun
yierzigfiinf

yierzehn
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neunzig  
vierzigvier 
siebzigacht 

Dennzigii eun 
yierzigdrei

Yom k. k. Ministerium fu r Landesv8rtheidigu
L. cz. E. 3669/99 (3) (8176)
Zobowiązani: Jan  Białkowski i Jan  Dubasie- 

wicz w Stanisławowie.
N a żądanie Stowarzyszenia „Girobank" 

w Stanisławowie, odbędzie się dnia 12. paź­
dziernika 1900 o godz. 10 z rana w sądzie 
niż-j wymienionym, w biurze Nr. 34, licyta- 
eya połowy realności lwb. 898 gin Stanisła­
wów, Jana Białkowskiego własnej i 25/48 
części lwh. 1178 gm. Stanisławów, Jan  Dir- 
basiewicz własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, i  

jest ocenioną: A) realność lwh. 898 gm. Sta­
nisławów a) grun’a na 2717 k ,r . 16 hal., 
b) budynki i przynależności na 2818 kor. 35 
hal., razem na 5535 kor. 51 hal ; B) 25/48 
części realności lwh. 1178 gm. Stanisławo* 
a) grunta na 3531 kor. 23 hal., b) budynki 
i przynależności na 1654 kor., łącznie 5185 
kor. 23 hal.

Najniższa cena wynosi A) co do '/» re­
alności lwh. 898 3220 kor. 62 hal., B) co do 
25,48 czyści realności lwh. 1178 3181 kor. 
15 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i  odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata 
stralny, protokoły ocenienia, i t. d.) może

ng.

N a z w a  p r z e d m i o t ó w I l o ś ć

B luz*) dla wojsk pieszych obrony k r a j o w e j .....................................
Pantalonów *) dla wojsk pieszych Obrony k ra jo w e j............................
U łanek*) z odznakam i, kompaskami i kluczką raram ienną dla

ułanów Obrony k ra jo w e j......................................................................
Spodni do butów *) dla ułanów Obrony k r a jo w e j ............................

każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 1 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 34

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, n a leż y  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nh-ruchomośei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te omby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie ua tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wrskaża temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Stauisławów, dnia 3. września 1900.

Opasek nabrzusznych z materyi wełnianej
Trzewików lekkich 7 aż do 10 klasy w ie lk o ś c i...................
Butów 7 aż do 10 klasy w ie lk o ś c i ..........................................
Rzemieni do spodni * ) ......................................................................
Pasków z sp rzączk ą ...........................................................................
Kluczek na bagnet do karabina r e p e t ie r o w e g o ...................
Pasków dla jazdy z rzemykami na k a ra b in * ) ........................
Torb na naboje do amunicyi 8m/m dla j a z d y ........................
Pendentów do szabel dla j a z d y ...................................................
Rzemieni do k a ra b in ó w ..................................................................
Rzemieni do płaszcza z dwiema sp rz ą c z k a m i........................
Nosideł do naczynia kuchennego dla p iech o ty ........................
Ogłowi tren z lo w y ch ...........................................................................
Uździenic tren? Iow y c h ......................................................................
Lejc m u n sz tu k o w y c h ......................................................................

„ tren z lo w y ch ................................................................................
Derek na s i o d ł a ................................................................................
Popręgów g ó r n y c h ...........................................................................
Szelek p rz e d n ic h .......................................... .....................................
Tornistrów dla jazdy bez torby na n a b o j e ............................
Puślisków  .........................................................................................
Kantarów bez rz e m ie n ia * ) .............................................................
Rzemieni do k a n ta ró w ......................................................................
Rzemieni do o b r o k u ......................................................................
Torb na podkowy z rzem y k am i............................................... ....

*) W edług przepisanych procentów klas wielkości.

Wykaz II . cen dostawy.
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Bluz dla wojsk p u sty ch  obrony krajowej 
Pantalonów dla wojsk pieszych obrony

k r a j o w e j ........................................................
Ułanek z odznakami, kompaskami i kluczką 

naram ienną dla ułanów obrony krajowej 
Spodni do butów dla obrony krajowej . . 
Opasek nabrzusznych z materyi wełnianej . 
Trzewików lekkich klasy wielkości Nr. 7O

C e n a  j e d n o s t k i

cy­
fram i
K

literami

Koron

11 dziewięć

Butów
10

7
8 
9

10

8

14 
10
1
6
6
6
6

16
16
15 
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J4
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ci
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Rzemieni do s p o d n i ..........................................
Pasków z s p r z ą c z k ą ..........................................
Kluczek na bagnet do b ra b in a  repetiero-

wego .  ................................................... ....
Pasków  dla jazdy z rzemykami na karabin 
Torb na naboje do amunicyi 8 m/m dla

j a z d y .................................................................
Pendentów do szabel dla j a z d y ...................
Rzemieni do k a rab in ó w .....................................
Rzemieni do płaszcza z dwiema sprzączkami 
Nosideł do naczynia kuchennego dla piechoty
Ogłowi t r e n z lo w y c h ..........................................
Uzdzienic t r e n z lo w y c h ......................................
Lejc m unsztukow ych..........................................
Lejc trenzlowych  ............................
Derek na s io d ła ...................................................
Popręgów g ó rn y c h ...............................................
Szelek przednich . . . ■ ............................
Tornistrów dla jazdy bez torby na naboje
P aś lik ó w ..................................................................
Kantarów bez r z e m ie n ia .................................
Rzemieni do k a n ta r ó w .....................................
Rzemieni do o b r o k u ..........................................
T*..rb na podkowy z rz e m y k a m i...................

W iedeń, we W rześniu 1900.
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jeden

jeden

jeden

hellerów

1 71 jeden
86 —

1 20 jeden
1 09 jeden

11 45 jedenaście
3 14 trzy
2 61 dwa

13 90 trzynaście
2 44 dwa
Aj 78 dwa

— 99 —

— 43 —
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czterdzieścitrzy 
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dz^ewięćdziesiątpięć 
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siedem dziesiątcztery 

czterdzieścieztery 
trzydzieśeisześć 
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trzydzieściośm
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trzydzieścidziewięć
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czterdzieścitrzy

Z c. k. Ministerstwa obrony krajowej.

L. cz E. 2000/00 (7) (8173)
Dnia 15. października 1900 o godz. 8 

przed południem odbędzie się w biurze N r. 9 
sądu tutejszego licytacya realności w Kołomyi 
wyk. hip. 140 z przynależytościami.

Realność powyższa oceniona na  100 kor

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie d i  skutku wynosi ( 6 kor. 66 bal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kmnenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczęj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 13. września 1900.

L. cz. E . 453/00 (4) (8228)
Dnia 23. października 1900 o godz. 11 

przed południem odbędzie się w biurze N r. 6 
sądu tutejszego licytacya połowy realności lwh.

116 ks. gr. gm. kat. Królówka. Justyny Palej 
własnej, z przynależytościami.

Połowę doinu z przynależytościami oce­
niono na 200 kor., zaś połowę gruntów  z 
przynależytościami na 2200 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1600 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nałoży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
W iśnicz, dnia 23. lipea 1900.



do L. 38995/900. (8199 1— 3)
O B W I E S Z C Z E N I E .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną licytacyę w celu 
wydzierżawienia prawa poboiu podatku spożywczego od mięsa, tudzież wina, moszczu winnego, 
owocowego w okręgach poborowych niżej poszczególnionycb, a to albo bezwarunkowo na 
trzy lata 1901, 1902 i 1903, albo też na jed -n  rok 1901 z milczącem przedłużeniem na 
dalsze dwa lata 1902 i 1903.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10%  ceny wywołania, mo^ą być 
wnoszone jedynie do rąk  Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to 
tylko do godziny 1 po południu dnia 10. października 1900.

W arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do niżej poszczególnionych 
okręgów poborowych można przeglądnąć w biurze akcyzowym c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Krakowie, tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), w 
Krakowie (okrąg), w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe opiewające na wadya licytacyjne lub kaucye dzierżawne, jakoteż książeczki 
wkładkowe Kas oszczęd. bezwarunkowo jako wadya iicytacyjne nie będą przyjmowane. Rów­
nież nie będą uwzględniane oferty pisemne, w których oferent odwołuje się na wadyum 
złożone przy ustnej licytacyi, lub też dołączone do innej oferty.

Zarazem nadm ienia się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 20. marca 1891 obowią­
zanym jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina na żądanie Wydziału 
krajowego pobierać od stron dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu 
i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego w wysokości 30%  jak  długo ten dodatek 
istnieć będzie i ma tytułem  tego dodatku uiszczać 30%  od czynszu dzierżawnego, ugodzo­
nego za dzierżawę prawa poboru samego podatku rządowego.

Zmiana zaś tego dodatku wywierać będzie ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

O- Nazwa okręgu 
poborowego

Przedmiot 
dzierżawy 

pobór poda­
tku spożyw­

Cena wywo­
łania wynosi

W adyum
licytacyjne

wynosi
czego kor. hal. kor. hal.

1
Mogiła z Prą- 

dn :kiein mięsa 77 2 7 88 77 3 —

2 Mogiła z P rą ­
dnikiem

wina 12 2 0 — 122 —

3 Jaworzno wina 14 4 3 56 145 —

4 Podgórze mięsa 63 2 8 0 — 6 3 2 8 —

5 Siepraw wina 260 72 27 —

6 B o.hnia mięsa 1 4 9 0 0 — 1 4 9 0 —
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 21 . września 1900.

L. 26.986/900. (8151 1 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyręby­
wania mięs8, tudzież od wyszynku wina, m os-c:u winnego i owocowego w niżej pcszcze- 
gólniooyoh okręgach dzierżawnych na rok 1901 z milczącem przedłużeniem kontraktu na 
drugi i trzeci rok t. j. na 1902 i 1903 lub bezwarunkowo na przeciąg frzęch la t od 1. 
stycznia 1901 do końca grudnia 1903, odbędzie się w c. k Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Brodach publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisem nych nadaży w dniu obok wska­
zanym.

Pisem ne oferty, zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę, mają być dokładnie według 
przepisanego formularza sporządzone i najpóźniej do godziny 1 popoł udni u dnia poprzedza­
jącego ustną licytacyę do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brodach lub jego za­
stępcy osob;ście oddane lub pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia 
licytacyi nadesłane.

Chcący brać udział w licytacyi, musi 10%  ceny wywołania jako wadyum w gotówce 
lub papierach wartościowych nadających się do przyjęcia w edług kursu do rąk komisarza 
przeprowadzającego licytacyę złożyć, względnie do pisemnej oferty dołączyć.

Bliższe w arunki licytacyjne i miejscowości do pojedynczych okręgów dzierżawnych 
należące można przeglądnąć w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Brodach, lub też we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbowej brodzkiego okręgu 
skarbowego.

Zauważa się, że w myśl §§. 2 i 10 ustawy krajowej z 15. kwietnia 1894 Dz. u. kr. 
Nr. 33 obowiązany jest każdy dzierżawca pobierać na żądanie W ydziału krajowego dodatek 
krajowy cd podatku spożywczego od wina, moszczu winnego j owocowego w wysokości 30%  
jak długo ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 
30%  czynszu dzierżawnego przypadającego od sameg0 praw a poboru podatku. — Zmiana 
tego dodatku krajowego ma ten sam skutek co zmiana taryfy podafku spożywczego.
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O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Brody, dnia 25. września 1900.
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L. cz. E . 2172/99 (5) (8108 1 - 3 )
Dnia 26 października 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwh. 147 
Dębiaki Hyki, ocenionej na 534 kor. 17 h a l  

Najniższa cena, niżej której sprzedaż

ne
nie nastąpi, wynosi 356 kor. 11 hal.

Zatwierdzające się warunki licytacyjne 
i inne odnośjie dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze N r. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 12. września 1900.

L. 22070. (8231 1— 3)
O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszeennej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru Dodatku konsumcyjnego od mięsa i wina 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzi-i się publiczna ustna licytacya z do­
puszczeniem ofert pisemnych.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo Jata 1901, 1 9 '2  i 1903, lub też bez­
warunkowo rok 1901 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata t. j. 1902 i 1903.
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Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10%  ceny wywołania wnosić należy na ręce
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego, lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych, najpóźniej
do godz. 12 w południe, dnia poprzedzającego term in licytacji.

Bliższe warunki licjtacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierża­
wnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w W adowicach i w Nadzorach c. k. straży skarbowej.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nieukończonych,
jako wadya licytacyjne n i:; będą przyjmowane.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 28. września 1900.

L. 25.355/00. (8206 1 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje pierwszą publiczną licy­
tacyę ua wydzierżawienie prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w poniżej wymie­
nionych pięciu okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1901, 1902 i 1903 bezwa­
runkowo lub warunkowo na rok 1901 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalsze dwa 
lata 1902 i 1903 albo wrsszcie bezwarunkowo tylko na jeden rok 1901.

W atunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu dzier­
żawnego mogą być przeglądnięte przed licytacya w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w N csy m  Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach c. k. straży skarbowej nowosądeckiego 
okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opitczętowaue i zaadresowane z uwidocznieniem przedmiotu dzierżawy 
na adresie, należy wnosić najdalej do 5-tej godziny p<* południu ostatniego dnia poprzedza­
jącego ustną licytacyę t. j. do 28. października 1900 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbo­
wego w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10% ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do oferty 
dołączone, zaś n z y  licytacyi ustnej, do rąk komisyi licytacyjnej złożone. — Kwity kasowe 
opiewające na kaucye dzierż Lwy nie wygasłe', nie będą jako wadya licytacyjne przyjęte.

'TS03°1 rsi p o G,
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

_ •  t e ,  O pj
a 1
CD P
S J  CD

Klasa
taryfy

Ces, a 
wywołania 
rocznych Licytacya odbędzie się

t a
— 1 T Z kor. hal

1 . Biecz 3717 74

2. G rlice
o

14280 dnia 29. października 1900 od 
godziny 9 rano do 1 po południu 

w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu 

I. piętro Nr. drzwi 17.

3. Grybów
c o

CD3 Iii .  B. 4480

4. Kroś lenko
a

5300

5. Mszana dolna 5056 56

Nowy Sącz, dnia 25. września 1900.

L. cz. E  1074/99 (lO j (8224)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego 

W prowadź ne na wnjosek Jonasza Gar- 
funkla postępowanie licytacyjne co do lwh. 
321 Rozwadów zostało zastanowionem, w sku­
tek czego term in licytacyjny na dzień 3. 
września 1800 o godz. 104 przed południem 
wyznaczony, nie odbył się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 5. września 1900.

G. Zl. E. 436/00 (10) (8139)
Am 24. October 1900 Y onnittags 9 Uhr 

bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zira- 
m er N r. 18 in Wadowice findet die Yerstei- 
gerung der Liegenschafc C. N r. 36 G. E. Z. 
1009 in Wadowice statt.

Die zur Y ersteigerung gelangende Lie­
genschafc ist auf 3.561 Kr. 98 hel. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 1 .78 ) Kr. 
99 hel., unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt

Die Versteigerungsbedingimgen, welche 
zugleich genehm igt werdea, und die auf die 
Liegenschafc sich beziehenden Urkuudeu ais 
(Grundbuchs - Hypotheken - Catasterauszug,

Schiitzungsprotokolle u. s. w.) konneu vou den 
Kaufiustigen bei dem unten bezeichneten Ge­
richte, Zimmer Nr. 18 wahrend der Geschafts- 
stunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Yersteigerung un- 
zulassig m achen wtirden, sind .spatestens im 
anberaum ten Yersteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in A nseliung der Liegen- 
schaft selbst nicht m ehr geltend gem acht 
werden konnten.

Von den weiteren Yorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fiir welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begrtiudet siud, oder 
im Laufe des Versteigeruugsverfahrens be- 
grtindet werden, in  dem Falle nu r durch 
Anscłfiag bei Gericht iu Kenntnis ge- 
setzt, ais sie weder im Sprengel des unten 
bezeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
bevollmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilug III.
Wadowice, am 19. September 1900.
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L cz. E . 205/00 (4) (81 ' 6)

Na żądanie Isiaela Wachsa, odbędzie 
się dnia 25. października 1900 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II., licytaeya realności lwh. 582 
gin. Podkamień, Lazara Wachs własnej, wraz 
l  przynależnościami, składająeemi się z domu 
mieszkalnego i budynków gospodarczych pod 
jednym dachem.

Nieruchomość ta. wystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną na 800 kor., przynależności 
zaś na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 700 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załośce, dnia 17. sierpnia 1900.

L. cz. E . VIII. 676/00 (12) (8186)
N a żądanie Banku Chrześeiańskiego w 

Krakowie, odbędzie się dnia 16. października 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie

Konkursa.
L. 10063 (8095 3 - 3 )

KONKURS.
Są do obsadzenia posady woźnych:
I. przy sądzie krajowym w Krakowie kanonicznie ordynowani świeccy lub zakonni 

2 posady z płacą roczną 800 koron, dodatkiem kapłani.

szkole 5-klasowej mieszanej w Rudniku z po- L. cz. P. 202/00 3 (7899 1— 3)
borami III. klasy płac z uwzględnieniem po- Dyonizy Kolankowski z Uwisły uznany
stanowienia §. 4 . ust. z dnia 22. czerwca umysłowo chorym .
1899 N r. 81 Dz. ust. i rozp. kraj. Kurator Iwan Tymoftej syn M atwija w

O posadę tę mogą kompetować tylko Uwiśle.

aktywalnym 30 prc. i umundurowaniem, 
II. przy sądach powiatowych w :
a) Dobczycach
b) Żmigrodzie,
c) Żabnie,
d) Grybowie,
e) Mszanie dolnej,
f) Nisku,
g) Sokołowie,
h ) Białej,

II. Na posady dwóch starszych nauczycie­
li (lek) w szkole 4-klasowej w Kamieniu, dwóch

- - - - - -  r. .  t  . 1 1 _

O. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńee, 25. kwietnia 1900.

(7998 1 - 3 )  
Kopyezyniec

starszych nauczycieli (lek) w 4-klasowej szkole L. cz. P. 201/00 7 
w Jeżowem i jednego starszego (ej) nauczy- M aryana Poleszczuka z
cielą (lki) w szkole 4-klasowej w Ulanowie, uznano marnotrawcą.
wszędzie z poborami IV. klasy płac. Kurator Franciszek Turczaniewicz z Ko-

W  Ulanowie prawo prezentowania nau- pyczyniee. 
czyciela przysłużą właścicielowi obszaru dwor- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.C.

Kopyczyńee, 10 kwietnia 1900.skiego.
. , .--------j, III. N a posadę samoistnego nauczyciela

po jednej posadzie z płacą roczną 800 koron, (lki) w szkole 1-klasowej w Przędzelu z pobo- 
dodatkiem aktywalnym 20 prc. i umundu- rami IV. klasy płac, wolnem mieszkaniem i 
rowaniem. użytkiem 1 m orga pola.

Podania o powyższe względnie przy in- IV. Na posady młodszych nauczycieli
nych sądach kolegialnych lub powiatowych (lek) szkół więcejklasowych w Kamieniu, 
opróżnić się mogące, dla wysłużonych pod- Kopkach, Przyszowie kam eralnym , Rudniku, I z Mołodyłowa.

-  i  u ; tv  w I O. k. Sąd powiatowy, Oddział II

L. cz. P. 100/00 1 (7927 1 - 3 )
M ichał Kluszta Iwanów z Mołodyłowa, 

uznany m arnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Petro M artyniuk

oncerow^ zastrzeżone posady w tznych wnosić Stanach, i Zarzeczu z poborami IV ., zaś w
Rudniku III. klasy płac.

Należycie udokumentowane podania na-1 
leży wnosić za pośrednictwem  swej przełożonej 
władzy do e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Nisku w terminie do dnia 31. paździer-w

należy do 31. października 1900 :
o Kraków i Dobczyce do Prezydyum 

sądu krajowego w Krakowie,
o Żmigród do Prezydyum sądu obwo­

dowego w Jaśle,
o Żabno do Prezydyum  sądu obwodo-1 nika 1900. 

wego w Tarnowie, | Nisko, dnia 6 . września 1900.
o Grybów i Mszanę dolną do Prezy­

dyum sądu obwodowego w Nowym Sączu, L. 1301.
o Nisko i Sokołów do Prezydyum sądu Celem stałego obsadzenia następujących

obwodowego w Rzeszowie, posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem
o Białę do Prezydyum Sądu obwodo- k o n k u rs :

 ---- -  x  -vi

Ottynia, dnia 20. m aja 1900.

L. cz. P. 146/CO 1 (7966 1 —3)
Jan  Kowal, syn Fedka z Bojowic uzna­

ny m arnotrawcą, Józef Samoroz z Bojowie 
jego kuratorem ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 5. lipca 1900.

wego w Wadowicach.
Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 24. września 1900.

I. Na posady nauczycieli (lek) młodszych
L. cz. L. 23/99 4 (7958 1 - 3 )

H nat Ż yhar z Zawidowie z powodu mar-
szkół 2-klasowyeh a) w Stawezanaeh, b) w notrawstwa oddany został pod kuratelę.

-3)

Obroszynie, c) w Rodatyczaeh.
II. Na posady w szkołach 1-klasowych 

w : 1. Bartatowie, 2. Dobrzanach, 3. Ebenau, 
4. Haliczanowie, 5. Kamienobrodzie, 6. Kier-1 
nicy, 7. Leśniowicach, 8 . Malczycach, 9. Mi-1 

10. Rokitnie, 11. Wielkopolu, 12.

L. 12448 (7972 2
K o n k u r s .

C. k. Starostwo w Cieszanowie rozpisuje 
_ „ niniejszem konkurs na posadę zastępcy pro- latynie, _ . .

tutejszym, w biurze Nr. 51, licytaeya realno- wadzącego m etryki izrael. dla okręgu m etry- Wiszence małej, 13. Wiszenee wielkiej, 14. 
śc iw ie jsk ich lw h .8 1 ,2 3 1 i2 3 6 6 w  Mogile, wraz kalnego Cieszanów. Wrocowie, 15. Zaszkowieach, 16. Zawido-
z przynależnościami, składająeemi się z konia, Ubiegający się o tę posadę winien wnieść wicach.
2 wozów, pługa, 2 bron, sieczkarni, m łynka do tut. c. k. Starostwa w terminie do 1. listo- Wszystkie szkoły powyższe należą do
do zboża do realności lwh. 81 nalezącemi. pada 15-00 własnoręcznie napisaną prośbę, w IV. klasy płac nauczycielskich (art. 11. usta- 

Nieruchomości, wystawione na lieytaeyę, której winien wykazać dokumentami rodzaj wy z dnia 6. lipca 1899). 
są ocenione: realność lwh. 81 na 4660 kor., zatrudnienia i wykształcenia swego. W  szkołach wymienionych pod I. b) i
realność lwh. 231 na 615 kor., realność lwh. Do prośby ma być dołączone świadectwo c) tudzież pod II. 3, jest język polski, we
366 na 275 k o r ., przynależności zaś na moralności kandydata i jego m etryka uro- wszystkich innych język ruski językiem  wy- 
194 kor._ _ dzenia. kładowym.

Najniższa cena wynosi co do realności Zastępca prowadzącego m etr. izrael. musi Podania należycie udokumentowane
lwh. 81 z inwentarzem 3236 kor., co do re- stale zamieszkać w miejscu urzędowania. w tabele kwalifikacyjne zaopatrzone wnosić

Cieszanów, dnia 16. września 1900.

Kuratorem jego A ndruch Nikolin. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gródek, dnia 27. grudnia 1899.

L. cz. IV 1027/84 17 (7950 1 - 3 )
Ohaim Jakób Kram risch uznany został 

umysłowo chorym.
Kuratorem jest Leib Kram risch z Brodów. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Brody, dnia 5. czerwca 1900.

L. cz. 144/99 7 (7899 1— 3)
Annę W olaniuk uznano głupkowatą, 

kuratorem ustanowiono A ndrucha Wolaniuka. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 30. grudnia 1899.

alności lwh. 231 410 kor., co do realności 
lwh. 366 w Mogile 183 kor. 33 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 52.

1424 (8208 1 - 3 )
KONKURS 

na posadę w eterynarza miejskiego 
w  Nowym Targu

należy za pośrednictwem władz przełożonych 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Gródku 
najpóźniej do dnia 31. października 1900.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Gródek, dnia 5. września 1900.

L. 1281.
W  okręgu szkolnym wielickim są opró-Płaca roczna 1000 koron.

_. . . Podania przyjmuje Zwierzchność tej żnione tymczasowe posady samoistne oraz mlod'
Takie prawa, w obec których niniejsza gminy do 15 października 1900. szych nauczycieli lub nauczycielek

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 7 w i AT»r/ f ‘ V m  AO/) r r m i r m o

L. cz. P. 230,00 4 (7925 1 - 3 )
Franciszek W olf z Sambora, został uzna­

ny m arnotrawcą a kuratorem jego ustanowio­
no p. Alojzego Rodakowskiego z Sambora.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Sambor, dnia 25. lipca 1900.

. . „ . należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź

Zwierzchność gminna. 
Nowy Targ, 25 września 1900.

Ł. 102837 (8200)
Ogłoszenie konkursu.

Podania wnosić należy do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w W ieliczce za pośrednict­
wem przełożonej władzy.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Wieliczka, dnia 10. września 1900.

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- wego Mielec, względnie jedna posada geo- nych _ . .
mieni nego i nie wskażą temuż sądowi peł- m etry ewidencyjnego II. klasy i jedna po- lance, Ozarnem, Klimkówce, Krywej, Kwia‘
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- S4da elewa ewidencyjnego z innem stanowi- toniu, Małastowie, Pętnej, Radocynie, Rycn-
mieszkałego. skiem służbowem w Galicyi. waldzie, Sietnicy, Smerekowcu, i Wołowcu z

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- Starsi geometrzy ewidencyjni, tudzież poborami IV. klasy płac w m yśl art. 11. u-
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów geometrzy I. i II. klasy, którzy życzą sobie stawy z dnia 6. lipca 1899 (Dz. ust. i rozp

L. cz. L. 6/00 5! (7963 1 - 3 )
M ichała Lachowicza z Kalnego uznaje 

się m arnotraw cą i ustanawia się dlań kurato­
rem  Teodora Stelm acha z Kalnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 26. czerwca 1900.

L. 812.
O. k. Rada szkolna okręgowa w Gorli-

‘ 1 L. cz. L. 8/00 2 (8082 1— 3)
Teodor Romaszkan poprzednio we Wie- 

^  _____    v  ̂ dniu obecnie w Kutach zamieszkały uznany
w szkołach 1-klasowych w Bartnein, Bie-1 umysłowo chorym.

Kurator Bogdan a Teodor Bohosiewicz z 
Kołomyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, 8 . września 1900.

 v^nuŁUVł W J Rtt'AOV
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho 
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 11. września 1900.

przeniesienia w równym charakterze służbo- kraj. N r. 85) i wolnem mieszkaniem w bu-
wym do Mielca, jakoteż kandydaci o posady dynku szkolnym.
geometrów II. kla^-y, względnie o posady ele- 2 . Na posadę nauczyciela młodszego w
wow ewidencyjnych, mają sw* należycie udo- szkole 6-klasowej męskiej w Gorlicach z po-
Kumentowane podania w term inie trzytygodnio- borami II. klasy płac.
wym wnieść do Prezydyum  e. k. krajowej 3. N a posadę nauczyciela (ki) młodsze-

^re fkarbu. g° (ej) w szkole 5-klasowej mieszanej w Bie-
Kandydaci, którzy nie pozostają w słu- ezu z poborami III. klasy płac.

,c ,o a  9 : tT „ „ , rzr ywama e.widencyi katastru poda- 4 . Na posady nauczycieli (lek) młod-
W konkursie firmy Kurzman Pt ■ rn n lJL  W6? 0’ m1aU  opró-z ogólnych wa- szych w szkołach 2-klasowych mieszanych

wyznaczam do wyboru nowen-p zarzadcv i fi7vmn*)rZe^1Sa? ^  d*a państwowej z wykładowym jeżykiem polskim w Binaro-1 L. cz. L. 14/00 5
- - - - - -  g  ™  dwoch służby potowej, w e j,K ry g u , Łużnej, Olszynach, Rozembarku 1 M ik r ł J  Fed,

L. cz. P . 234,00 1 (80 4 1 — 3)
Agnieszkę z Pielów Hupczakową wło- 

ściankę z Juszczyny uznano za umysłowo cho­
rą a kuratorem ustanowiono jej męża Józefa 
Kupczaka z Juszczyny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Milówka, dnia 28. sierpnia 1900.

L. cz. S. 25/98 k. k. 164

_  ____ —  J e  WBJ, m - j s u ,
cz'onków wydziału i jtdnego  zastępcy audy- znajomości języków, niemniej dotychczasowej Rzepienniku Biskupim, Kzepien^ ' y
encyę na dzień 17 października 1900 o 10 sh(żby, względnie zatrudnienia, wykazać się skina, Szalowej, Szymb
rano w biurze N r. 1 e. k. są^u powiatowego świadectwem z ukończenia z d brym  postę- borami IV . klasy płac. TOS)nP 7a-
w Podgórzu na którą ogół wierzycieli, dotrch- Pem studyów z matematyki, geometyi wy- Podania nalleżycie u<lo uraen o ’
czasowego zarządcę masy, jego 7.asfępcę i kry- kreślnej i gendezyi. , , opatrzone w tabelę.
dataryuszy wzywam. Kandvda<*.i n -‘ ' ............ ..

O. K. Sąd powiatowy, Oddział I.

(8048 1 - 3 )
Mikołaj Fedewicz syn Onufrego z Czer- 

niawy uznany umysłowo chorym, brat jego 
Iwau Fedewicz jego kuratorem  u-tanowiony. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 30. sierpnia 1900.

Podgórze, dnia 20. września 1900. 
O. k. komisarz konkursowy.

Kandydaci^ o posady elewów ewidencyj- Sić przez swą przełożoną władzę najpóźniej do 
™a^ . , t°Prdcz teg° przedłożyć także re- dnia 31. października 1900.

L. cz. V 1/95 604
O b w i e s z c z e n i e .

Celem sprawdzenia do masy konkurso­
wej Izraela Landera dodatkowo przez Leibę 
Branda zgłoszonych wierzytelności wyznaczam 
term in na 24 października 1900 o godzinie 
10 rano, na który zwołuię ogół wierzycieli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, 22. września 1900,

wers sustentacyjDy.
Elewi ewidencyjni traktow ani są przy 

podróżach i przesiedl-niach jak  urzędnicy 
ewidencyjni XI. klasy rangi w myśl artykułu

18186 2 B J1 ustawy z dnia 23. maja 1883 (Dz. p. p.
■ Nr. 84).

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 24. września 1900.

Gorlice, dnia 21. sierpnia 1900.

Kuratele.

L. cz. L. 33,99 20 (8043 1 - 3 )
Fran ię  vel Fanię Scheck z Przekopanej 

uznano umysłowo chorą, kuratorem ustano­
wiono Borucha Schecka kupca w Przemyślu. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przem yśl, duia 24. sierpnia 1900.

L. cz. P . V II 174100 5 (8016 1— 3)
Ja n  Madejski ze Zbyszye uznany został 

m arnotrawnym.
L. cz. P. IV 171/00 2 (8077)

O. k. Sąd powiatowy oddział IV w Zło-

L. 540.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Nisku 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob- 
I sadzenia następujących'; posad nauczycielskich: 
i I. N a posadę rżym. kat. katechety w

Kurator Ignacy Jurkowski w Zbyszy- czowie uznaje Jacka Pela z K rasnositlec m ar­
cach. notrawnym, kuratorem dlań ustanowiono Iwa-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. na Dowhań.
N o ^y  Sącz, dnia 22. czerwca 1900. Złoczów, dnia 22. czerwca 1900.



IB
L. cz. P. 219/00 S (7896)

W incenty Mąciwoda z Wieliczki uzna­
ny za umysłowo chorego.

Kurator Franciszek Bogucki.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, dnia 26. sierpnia 1900.

L. cz. L. 15| 00 (7932)
W ojciech Gawron z Rzegocina został 

uznany za umysłowo niedołężnego a kurato­
rem dla niego ustanowiono Wojciecha Byko­
wskiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, 30. lipca 1900.

L. cz. P. 170/00 8 (7893)
Jan  Kulpa zwany Skrzypkiem z Dulczy 

małej uznany został za marnotrawcę, kurato­
rem ustanowiono M arcina Kulpę z Dulczy 
małej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 18. czerwca 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. I I I  165/00 2 (8242)

OBW IESZCZENIE.
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzskł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 179 czasopisma „N a­
przód" z dnia 29. września 1900 artykuły 
pod tytułem  :

I. „Terror wojskowy w Królestwie" od 
„Cześó tym" do końca strona 3 łam  2 .

II. „Terror wojskowy w Przem yślu1' od 
słów „Żyjemy tu" do „pożądany skutek", za­
wierają znamiona występków ad I. z §. 305
u. k., ad II. z §. 300 u. k. i art. IY ustawy 
z 17. grudnia 1862 Nr. 8,63 dz. p. p., że 
zakazuje się rozszerzania tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 1. października 1900.

31. 210 (7705)
Sm  Stamen ©einer 2Jłajeftdt beż $aifer&! 

i£)a3 f. !. Sanbrźgeridjt SBiert alS 
żjSrejjgeridjt ijat auf Slntrag ber t  f. 
©taatSamoaltjdjaft crfannt, bafj ber Snljalt 
ber nićE)t periobifdjett 2)ruc£fd)rift: „iJ3oft!arte 
mit Xegt oljne Slngabe beg ŚtnćEerS unb SSer*
legerg „©rufj a u g  " „ 2lHtrfd)bnfte l)ulb*
rctd^ftc iieonoce" bag SJergeSjen nad) §. 516 
©t. ®. begrihbe, urtb eg luitb nad) § 493
@t ip. D. bag Hhtbot ber UBeśteroerbreitung 
bteferj 2)rucffćE)rift auggefprod)en unb gemap §. 
37 ąsr. ©. auf bie Sitnuditung ber faifirten 
©jemplare ertaunt urtb bienorgatommene 23e* 
fd)lagnaljme beftatigt.

2Bten, am 10. ©eptember 1900.

2)aS f. 1. Sanbeg® alg iJ3rtf3gerid)t itt 
S iu j l)at mit bem ©rfenntniffe oom 4. ®ep= 
tember 1900 SjJr. 57/2, bie ŚBeiteroerbreitung 
ber Słummei 36 ber geitfcfyrift: „SMnjer
fliegeube iBldiier" bom 2. ©epember 1900 
tufgeh ber R|.ten brei © tropień beg mit „©djel* 
lengellingel" beginnenben unb mit „bie iSauetu* 
unS frei" enbsgenben ©ebidjteg: „Śauetnfliljrer 
©inft unb Scjjt" urtb bet bet biefem @eb;d)te 
abgebrucften mit „Sefet" tiberfd)retbetten bilbii* 
c^en SDatfteKuug nad) §. 303 @t. ®. oerboten

2)ag !. t. BattbeS* alg $refjgerid)t in
Sin^ l)at mit bem ffirlenntniffe bom 4. ©ep= 
tember 1900, $ r .  56/ i, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łummer 25 ber ge itfd jrift: . „geitfdjjrift 
beg 0 .  =■ Deft. Seljrerotreineg" bom I. ®ep* 
tember 1900 tuegeu ber ©telle bon „SBegett 
bes ipuntteź" big „ b e rp n g t morben'' beg Sir* 
titelS : „iieljrer* ifiiafjregelungcn" nud) §. 300 
© t. @. berboten.__________

J)ag f. f. $reiS= alg ijkefjgeric&t in
Sftobigno Ijat mtt bem ©rfenuUtiffe oorn 10. 
©eptember 1900, $r . Y. 26 , bie 28eiierue.r* 
brertung ber Siummer 20 ber ^Jeit|Ąuft: „II 
Proletario" ddo. ipola bom 7. ©eptember 1900 
wegen ber ©telle bon „E. un i. r. impiegato 
ciyile" biS „contro i fratelli" beg Slrtifelg: 
„Le due patr.e" unb toegen bfg SUtifelg: „Le 
imprese degli agenti della polizia" nad) g. 
300 491 @t. ®. unb SIrtifelj Y.j beg ©efe&eg
oorn 17. SDecember 1862, 9łr. 8. Sft. ®. S3I.
ex 1863 berboten

5Dag !. I. Sreig* alg iprefjgericfit in 
SSruj; l)at mit bem ©rfenntniffe nom 11. ©eptem* 
ber i9 l0 ,  iffr. 144/2, bie SBeitertm breitung ber 
Stuinmer 20 ber : „Lounske hlasy"
bom 8 . ©eptember 190'J wegett ber ©telle bon 
„Svrchu uvedeny“ big „Ci ylastne jste" beg 
Slttdelg: „A v Lounech" nad) §. 300 @t. © 
unb Slrt. IV. beg ®rfe|eg bom 17. SDecember 
1862, Sftr. 8. fft. ©. S I. ex 1863 oerboten.

5Dag !. f. ®reig= alg i)3re|geric§t in
Stihriggrafc ̂ at mit bem ©rfenntniffe bom 11.
©eptember 1900, $ r .  IV. 56/2, bie 2Beiterber=
breitung ber 9tr. 13 ber : „Polaban"

bom 8 . ©eptember 1900 toegen ber ©telle bon
„Ale staty v nynejsi" big „proti sobe chra- 
nit" beg Slrtifelg: „Yerejna schuze lidu" nad) 
§. 65 a. ©t. ®. berboten.

5Dag i. f. Sreig* alg if3re^geriĄt in 
itottiggrd^ but mit bem ©tfenniniffe bom
11. ©eptember 1900, if3r. 1Y. 57/2, bie 
ilSeiterberbreiiung ber 9łumnter 6 ber 3 eit= 
fĄ rift: „Obrana lidu ceskoslovanskeho“ bom 
8  ̂ ©eptember 1900 toegen ber ©telle bon 
„Vsak vime ci" big „nam vsak nic" beg 2lr* 
tifelg: „RovnopraYnost na seyerozapadni draże" 
bann ber ©telle bon „Zid obehodnik zna" big 
„dobre vule“ beg Slrtitelg: „Z Yysokeho My­
ta" nad) §. 302 ©t. ©. oerboten.

®ag f. !. Sreig* alg ^re^gerii^t in 
ipilfen but mit bem @r£enntniffe bom 11. 
©eptember 1900, $ r .  86, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber Jiumnter 68 ber .geitjdjrift: „Noya 
Doba" bom 6 . ©epiembr 1900 toegen beg 
9lrtifelg: „Kraloyrah Bresci obsouzen" nad) §. 
305 ©t. ®. berboten.

SDag I. f. to ig *  alg $rejjgeridjt in 
Słeidbenberg but mit bem ©rtenntniffe bom
11. ©eptember 1^00 t}5r. 70, bie SBeiterberbreh 
tung ber SJiummer 36 ber geitjcbrift: „5Der 
©ebirggljote"; bom 8 ©eptember 1900 toegen 
beg Slrttfelg: „ijlartettag ber beutfthen ©octal- 
bemofratie in Defterreicb" in ber ©telle oott 
, M  grenjt an" big „©trafen ju  berbćtngen" 
nacb § 300 @t. ®. bon „ l£>ag ganje o[terrei= 
cbifdbe" big „nidjtS tw rtb" banu bon „ t-ag  
parlam ent ift fiu" big „bertfóbenbett SJłorafteg'' 
ferner bon „SBir buben nid)tg toeiler tbun" 
big „fortgefebte $erfaffunggbrud)e" bann bon 
„SBentt idt glaubig tbdre" big „niĄ t gent in 
einen iOłoraft" nai^ Slrtifel III. beg ©efe^eg 
oorn 17. SDecember 1862, 9łr. 8 Sft. ©. gR. 
ex 1863, unb in ber ©telle bon „2Bir buben 
nicbtg tbeiter tbun" big „fortgefe|ter Ś3ecfaffnngg= 
briicbe" nacb §• ^  a ®-- ®- oon fiftet* 
reicbifcbe arbeiterfcbuft" big „gortbeftanb Defter* 
reicbg bann bon „SBenn Defterreicb leben" btg 
„S ittfei bliibenb fiub" bann bon „D-fterreiĄ 
brancbt biefe" big „©cbinbanger ber 2Beltge= 
fcbicbte" nad) §. 65 a © t  ©. berboten.

®aS h t  ^reig* alg iprebgericbt in 
2/efdjen but mit bem ©rfeuutniffe bom 10 . 
©eptember 1900, V III. jRr 11, bie SBeiterber= 
breitung ber 5Kummer 35 ber 
„Wieniec-Pszczółka" bom 9. ©eptember 1900 
tbegen beg Slrttfelg; „O demokratycznej inte- 
ligencyi" bon „I o tych to zastępcach" big 
„I drzeć go do trzeciej skóry" nacb § 800
©t. @ oerboten

!. t. £aubeg= alg iJ3re6gerid)t in 
Sjemotoib Ijut mit bem @r!enntniffe‘ bom 9. 
©eptember 1800, $ r .  I. 18, bie aBeiterber^ 
breitung ber Jiummer 28 ber geh fd jrift: „De= 
steptarea" m m 6 . ©eptember 1900 toegen ber 
©tellen tu bem 4 Slbfabe beg Seiiartitelg big 
jum borle^ten Stbjabe, bann megen ber -Jłotijen : 
„Dreptul Romanului", „Presidentul terii 
Bourguignon-adeyf rat consili> r  intim " „Auto­
nomia h-rii" f(i 8 . ginguft" ferner megen beg 
in ber Słetlage erfdjieneiten Slrtifelg : „Ni au 
aruncat la pam ent si biserica" nad) §. B00
©t ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 899/99 (7) (7813 2 3)

Wzywa się nieznaną z miejsca pobytu 
Paraszkę M ałańczuk, by w ciągu  roku, licząc 
od daty ogłoszenia oświadczyła się do spadku 
po śp. Romanie D ołhaniu w r. 1898 w Ka- 
barowcach zm arłym , gdyż inaczej postępowa­
nie spadkowe przeprowadzone będzie z oświad­
czonym ispadkobiercami i z jej kuratorem, adw. 
Drem Naglerem w Złoczowie.

C. k.̂  Sąd powiatowy, Oddział' IV. 
Zborów, dnia 25. sierpnia 1900.

L Prez. 14490 (8053 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e  

C. k. wjższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Stanisław Tokarski reskryptem  c. k. M inis­
terstwa sprawiedliwości z 2. września 1900 
L. 17831 notaryuszem w Glinianach zamia­
nowany, złożywszy dnia 18. września 1900 
przysięgę służbową, urzędowanie swe roz­
począć może.

Lwów, dnia 18. września 1900.

L. cz. 0. II. 268/00 ( 1 ) (8185)
Przeciw Pawłowi Wanadowi, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Leżajsku 
przez Annę Kniaziewicz pozew o własność.

Na podstawie pozwu audyeneya została 
wyznaczoną na 8 . października 1900.

Celem strzeżenia praw Paw ła W anata,

ustanawia się pana adwokata dr. Spetta w 
Leżajsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
W anata w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Leżajsk, dnia 24. września 1900.

L. cz. C. 248/00 1 (8246)
Przeciw A ntoniem u Klocowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Jana Kloca względnie pełnomocnika te­
goż Piotra Kwaśnego pozew o złożenie ra­
chunków lub zapłatę 553 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 4. października 1900 godz. 
9 rano w tutejszym sądzie biuro N r. 8 .

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Józefa Bajorka w Rzepienniku su­
chym kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 19. września 1900.

I .  cz. C I I  42/00 1 f (8216)
Przeciw masie spadkowej śp. Józefa i 

Anny Borzęckich a względnie tejże spapko- 
biercom Tomaszowi i Katarzynie Borzęckim, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Bochni przez Józefę z Ratajskich Gabryelową 
pozew o uznanie wierzytelności w kwocie 302 
złr. 20 kr. Mk. z. pn. za umorzoną.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biuro Nr. 9 rozprawę na dzień 10. pa­
ździernika 1900 godz. 4 po południu,

Celem strzeżenia praw powyższych usta­
nawia się p. adw. dra Seraflńskiego w Bochni 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bochnia, dnia 20. sierpnia 1900.

L. cz. O II  312/99 (8189)
Przeciw Ludwikowi i Apolonii ze Stu- 

dentowiczów Czubernatom z Nowego Targu, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowym Targu przez Bartłomieja Zubek z No­
wego Targu pozew o zapłatę 400 złr. z. pa 

Na podstawie pozwu wyznaczono aucj;. 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 10. paź­
dziernika 1900 godz. 8 rano do tut. sądu 
biuro N r. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu Ludwika i Apolonii Czuberna- 
tów ustanaw ia się p. dra Juliusza Popiela 
adw. w Nowym Targu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lu­
dwika i Apolonię Czubernatów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 18. sierpnia 1900.

L. cz. E. 860/00 2 (7783)
Dla A sn y  Szlachetkowej z Kamionki w 

egzekucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Ropczycach przeciw 
niej o 521 kor. 24 hal. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 20. czerwca 1900 I. cz. E. 
860/00 1 , którą dozwolono przymusową licy- 
tacyę realności lwh. 35. ks. gr. gm. kat Ka­
mionka dłużniczki własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie A nna Szla- 
ehetka przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jej praw, kuratora w osobie p. dra Af- 
fego adw. w Ropczycach.

Tenże kurator zastępywać będzie dłu- 
żniczkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Ropczyce, doia 31. sierpnia 1900.

L. cz. firm. 306/00 (7722)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach ogłasza, że wskutek uchwały z dnia 
24 lipca 1900 F irm . 292/00 w rejestrze dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano dnia 25 lipca 1900 firm ę: „Kasa 
pożyczkowa w Ohodorowie" stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką z nastę­
pującymi postanowieniami statutu z daty Gho- 
dorów dnia 5 lipca 1900.

PrzedmioKm przedsiębiorstwa je s t:
1. dostarczanie członkom swoim na umiar­

kowany procent w zakresie statutu potrze­
bnych im kapitałów do obrotu w gospodar­
stwie, handlu, przemyśle lub też rzemiośle 
zapomocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków ;

2 . przyjmować od nich wkładki pożycz­
kowe.

Stowarzyszenie zarządza swemi sprawami 
samodzielnie, przy statutowym  udziale swych 
członków.

Organami jego s ą :
1. Dyrekcya i jej podwładni urzędnicy;
2. Walne zgromadzenie.
Dyrekcya składa się z czterech człon­

ków, a mianowicie z prezesa i trzech dyre­
ktorów, których wybiera walne zgromadzenie 
z pośród członków stowarzyszenia absolutną 
większością głosów na czas istnienia stowa­
rzyszenia

Udział kzżdego członka ustanawia się 
najmniej na 20 koron, jednak każdego czasu 
uchw ałą walnego zgromadzenia może być 
zmienionym.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach stowarzyszenia wychodzić będą 
pod firmą stowarzyszenia i będą podpisane 
przynajmniej przez dwóch członków dyrekcyi.

Brzeżany, dnia 24. sierpnia 1900.

L. cz. E , 1270/00 1 (7784)
Mateuszowi Fassowi w Strzyżowie w spra­

wie Towarzystwa zal. w Strzyżowie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Strzy­
żowie przeciw niemu i sp. o 340 kor. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 21. lipca 1900 1. 
cz. E. 1270/00 1, którą dozwolono przymuso­
wej licytacyi 2 4 części realności lwh. 41 gm. 
Strzyżów objętej dłużnika własnych.

Ponieważ niowiadomo gdzie Mates Fass 
przybywa, ustanawia się w celu strzeżenia je ­
go praw, kuratora w osobie p. Z. Holcera c. 
k. notaryusza w Strzyżowie.

Tenże kurator zastępywać będzie nieobe­
cnego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, doia 31. iiepca 1909.

L cz. IY  567/97 20 (7741)
0 . k. Sąd powiatowy w Czorckowie wzywa 

niniejszem nieznaną z miejsca pobytu Anielę 
Sokalską jako powołaną do dziedziczenia w 1/10 
części po śp. Janie Nowickim zmarłym w W y­
gnance dnia 3 lipca 1897 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia pozostałego nie­
ruchomego spadku wartości 990 kor. by w 
przeciągu jednego roku do spadku się oświad­
czyła lub w tym celu pełnomocnika ustano­
wiła, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu spaóek w jej imieniu przez kura­
tora przyjętym i aż do udowodnienia jej śmierci 
lub uznania jej za zm arłą w sądzie przecho­
wanym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Czortków, dnia 26. lipca 1900.

L. cz. firm. 473/900 (8042)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przem yślu ogłasza, iż dnia 9 września 1900 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyn­
czych firma handlowa Edward Micewski. Sie­
dzibą firmy są Tuczempy a uprawnionym  do 
zastępstwa tej firmy jest Edw ard Micewski 
właściciel dóbr w Tuc?,empach zamieszkały.

Przem yśl, 15. września 1900.

L. cz. F irm . 143/00 st. I. 20 (777-3)
O b w i e s z c z e n i e

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sał przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe w 
Lisku stowarzyszenie zarejestrowane z nieo­
graniczoną poręką", że na nadzwyczajnem 
ogólnem zgrom adzeniu członków tegoż towa­
rzystwa odbytem dnia 24. czerwca 1900 przez 
radę nadzorczą wybrani a przez walne zgro­
madzenie członków towarzystwa zatwierdzeni 
zostali na czas do 24. czerwca 1903 człon­
kam i zarządu a to :

1. dr. Jan  Strutyński, adw. w Lisku 
i dotychczasowy dyrektor

2. Ferdynand Moszczeński, aptekarz w 
Lisku i dotychczasowy kontrolor,

3. Ju lian  Jankiewicz właściciel realności 
i ślusarz, wszyscy trzej członkami zarządu a

4. Aleksander Sliżyński, kupiec w
Lisku,

5. Ferdynand Górka c. k. ofieyał urz-;du 
podatkowego w Lisku, obaj ostatni zastępcami 
członków zarządu.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 27. sierpnia 1900.

L. cz. Firm . 258/00 (7772)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd obwodowy Oddział V., jako 
handlowy w Rzeszowie zarząlza wpis w reje­
strze handlowym dla firm spółkowych firmy 
„Leon Kachane i Ozyasz Zeisel, poddzierżawa 
prawa propinacyi w Nisku" z tem, że obaj 
jaw ni spólnicy swą firmę imieniem i nazwi­
skiem spólnie podpisywać będą.

Rzeszów, dnia 1. września 1900.
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Biuro dzienników i ogłoszeń
L u d w & a  P lo h n a

(D zierżaw ca Sokołowski)

w s  L w o w ie , u l ic a  K a r o la  L u d w ik a  1. 9 .
rzyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma krajowe, i zagraniczne, 
codzienne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód 
i t. d. po cenach oryginalnych i poleca się P. f .  Publiczności przy 
nadchodzącym kw artale, ręcząc za dokładną i punktualną dostawę 
w łasnym i kolporteram i. Czasopisma beletrystyczne, ilustrowane 
i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyjmuje 
ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. Sprzedaż nu­

merów pojedyńezyoh i kalendarzy.

W&T Biuro otwarte do w p ó ł do 11-ej wieczór. 
Wszystkie więc pisma wiedeńskie ranue odbierać 
można codziennie tego samego dnia.

D r o b n e  o r o s z e n i u
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustysa 

petitem 2 centy.

F ortepiany nowe od 300 zł., K ubessa, Lwów, 
R ynek 17.

Ubogi Łazarz!
Z tw ardego łoża boleści zwracam  się do serc m iłu- 
jąoy.-h Boga i bliźniego, aby nieszczęśliw em u ojcu 
rodziny raczy ły  łaskaw ie przyjść z pomocą. — Po 
14-letniej praoy zawodowej, od 7m iu la t obłożnie 
obory, odleżałem aż do kości boki i pozostaję bez 
dachu w okropnej nędzy. Baczcie litościw i Dobro­
dzieje uwzględnić prośbę moją, a Ten, który pow ie­
d z ia ły  „I kubek wody nie będzie bez nag rodyu z pe­
wnością ten  chrześoiański uczynek m iłosierdzia  po­
łoży na- wagę złota. — Powyższą prośbę po tw ierdza 
miejscowy proboszcz ks. M. Goryl i u rząd  gm inny 
w Ustrobnej. — Łaskawe datk i upraszam  n adsy łać  

pod adresem  Ł azarz K ręże l, U strobna p. Krosno.

Starożytności
pierwszorzędne i drogocenne kupuje dla Pa­
ryża i Londynu po najwyższych cenach, a mia­
nowicie: przedmioty z em ail, w złocie, srebrze, 
porcelanie, bronzie, materye, gobeliny, obrazy, 
m iniatury, biżuterye, ryciuy, meble, broń, zbroje 
i t. p. Oferty z dokładnym opisem lub foto­
grafiami proszę adresować do Jakóba Klaus- 
________  nera w Nowym Sączu.

Mleko dla dzieci
od krów, u których stwierdzono za po­
mocą szczepienia brak gruźlicy. —  Staj­
nię oddano pod stały nadzór c. k. władzy 

sanitarnej.

Mleczarnia Przeworska
ul. Hetmańska 8.

W  wielkiej nędzy pozostaje Galewicz z 6giem 
dzieci, p rosi o w sp a rc ie , ul. S łoneczna 41.

Ważne dla urzędów.
Stam pilie m etalowe i kauczukowe i wszelkie 
roboty w zakres ry tow nietw a wchodzące, wy­
konuje n a j t a n i e j  i najgustow niej t y l k o  
artyst. Z ak ład  rytow niezy A .  Zigi‘t a n n a  

we L w ow ie, u iiea  Sykstuska 1. 14.

jako  moją specjalność od 
lat 38 polecam znakomite 
wyr®by m i m m z m  z fa­
bryki angielskiej Ge o. Hi- 
des z Son. Henekelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rz y tw y  
a n g ie ls k ie  <d zł. 2 do 3, H en - 
c k e ls a  i A rb e n z a . M aszy n k i 
do s t r z y ż e n ia  w ło só w , N a­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n to n i  H e l s k i
H a n d e l  ż e l a . z i n . i y  

Lwów, plac Maryacki 1. 9.

(46 razy  prem iowane).

Od 80 września do 7 października 
do widzenia

T r i e s t  I
sceny *  m a n e w r ó w  austryackiej 

marynarki i floty.
Wstęp io et.

NajdMej
potrw ać mogą garderoby, gdy są che­
micznie czyszczone i prasowane (wy­
glądają jak nowe) w pierwszym wie­
deńskim chemicznym Zakładzie czy­
szczenia plam  Szymona Weissa, 
we Lwowie, tylko uŁ Moper>- 
n ik a  I. 12« —  Na żądanie czyszczę 
ubiory za pomocą aparatów w przecią- 

kilku godzin. Listy pochwalne ze 
wszystkich stron.

2U

>niaF > a c & ’

sukien damskich
nauka kroju francuskiego 
Maryi Cbomickiej

ul. lSatorego 32, L p

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych

koleją i  w miejscu
ręcząc za ftarajm ,̂ szybką i rzetelną usługę.

Ogłoszenie.
W kas'e sierocej c. k. Sądu po­

wiatowego w Rozwadowie znajdują się 
masy po kilka..set koron: a) na rzecz 
córek i wnuków ś a .  .Tana Dymitra 
Czernieckiego, b) na mecz Jana Wa- 
w rauszka, syna ś. p. Katarzyny, lub te­
goż spadkobierców, c) na rzecz spad­
kobierców ś. p. Jakóba Wieczorka z 
Babic, d) na rzecz spadkobierców ś. p. 
Szymona Persy, m andataryusza z Ohwa- 
łowic. Bliższych wiadomości udzieli 
adwokat dr, Jezierski w  Rozwadowie.

I A Ś Ć — aI O U L I I
W  PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodzianki,  pry­
szcze,: czerwoności,  krosty,  wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na  częś.iaek  c ia ła  poresłych włosa­
mi i wszelkie słabości u a sk ó in e ; 
wstrzym uje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku- 

v m s s c r r  a c t a  tecznie działa na porost włosów.

ce p S M O U L T w an^ri w ®.T’raT,iel ń  w Paryżu , w a p te ­ce p. r - i iłU L IW , 30, ulica Louis de G raud .
W e Lwowie w autekaoh im.

Ik  A A A A A A i k A A A A A A A A A A A i k A A A  A fe. ' ■ ✓

10 m edali z a s łu g i i 3 dyplom y u zn a n ia
za niezrównane wyroby

kosm etyczne i toaletow e.
\T A (  r \  (1 f INF A SŁóra sucha, szoi stka  i zg rubn ia ła , pod wpływem  M a g n o l i u y  staje 
l T l r l v X l >  A /L ijL iN iA  m iękką i de lik a tn ą . — M a g n o l i n a  usuw a czerwoność nosa, po­

liczków i rąk . — Cena tego znakom itego środka 3 kor.
OKTKNT A T IN  A 0:c-Y‘‘ PTIDR W  PŁ Y N IE  n a d a e  tw arzy j ię k n ą  i przyjem ną bia- 

JA  ł 0śó, odśw ieża i konserwuje. — Cena 2 kor.

OLEJEK TANINO WY w zm acnia i pobudza włosy do porostu.

a w ypadaniu wło-POMADA CHINOWA
W A T )  A  A T E Ń S K A  zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu  
YY A l  J J J A  D J A J A  barw ę i połysk, nadaje  przyjem ny zapach. — F lak o n  1.

BMLANTINA

F lak o n ik  1 kor. 
w zm acnia cebulki włosowe i zap 
sów. — Sło ik  80 h. i 1 kor. 60 ł

u trw ala  
.60 kor.

jest jedynym  środkiem, k tó ry  nadaje  brodzie m iękkość i n a tu ra ln y  
połysk, nie pozostaw iając przytem  tłustośoi. — Cena" 1 kor.

OLEJEK CHIN O-T ANIN OWY rpT„1,“
kach , gdzie w sku tek  choroby włosy w ypadły, okaza ł nad er zbaw ienne dz ia łan ie . Ju ż  po 
użyciu jednej flaszki m ożna spostrzedz porost. N ajlepsza  p r e z e r w a t y w a  przeciw  w - 
padaniu  włosów i tw orzeniu  się łup ieżu . — Cena 2.40 kor.

ESENfTY" A M T E T O W  A PŁ U K A N IA  U S T , oprócz przyjem nego orzeźwia- 
^ A x 'x x x d v  jącego sm aku i zapachu, bardzo korzystn ie w pływ a na

d z i a s ł a  i z ę b y .  — F lak o n  50 h. i 1 kor.

PROSZEK ROSŁINNO-ALKALICZNY “  “ S2F & .W K
sprow adzają ból i p rm h n ien ie  zębów, nadaje zębom białość i zapobiega psuciu  się. — 
P udełko  60 b. i 1 kor. 20 k.

J M N  IH N A TO W IG Z
we Lwowie: ul. Sykstuska 25, Halicka 11 ; w Krakowie Sukiennice 20,

^  w Przem yślu ul. Franciszkańska 24, w Czerniowcacli ul. Ruska 8.

¥  Tutki „Primus” są najlepsze T
i  w szęd zie  do n a b y c ia  I

Fabryka Lwów, ul. Mickiewicza 1. 2.
Próby z cennikami darmo i opłatnie.

M A G A Z Y N  M E B L I
Firny stolarskiej założonej w roku 1842

poleca  Szanow nej P . T . P u b liczn o śc i w ła sn e  w yrob y

B o l e s ł a w  H a s z c z y ń s k i
w c  Lwowie, ul. Akademicka i. 3.

kom pletne urządzen ia  pokoi baw ialnych, jadalnyok i syp ia lnych , meble tap icerow ane , g ięte  
i żelazne, utrzym uje także w ie ltą  kolekcyę najnow szych wzorów m ateryj meblowych, jedw a­
bnych, w ełn ianych , pluszowych, dywanowych, kretonów i t d., które w prost z pierw szo­
rzędnych fabryk sprow adzam . — Ł askaw e zam ówienia wykonuje sp ieszn ie  i rze te ln ie  po

najprzystępniejszych cenach.

Pracownia inefoh przy u licy  Kaleczą] nr. 16
.yłasnej realności.

3V-::

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
E D M U N D A  R I E D Ł A

w e  Lwowie, p
poleca 540

z b i o r u ro a j o w e g o
kilo C o n g o ................................ z ł. 1.60
„ Souehong cza rn a  . . . „ 2 .~
„ zbiór m ajowy . „ 3.—
„ Kaysow czarna  . „ 4 .—
„ M eiange de L ^nd. . . . „ 4 .—
„ W ysiew ki he :b»e iane  . . „ 1.30
„ W vsiew ki h erbac iane  naj-

• „ 1-60
Zam ówienia

lepsze 
ńoakow ania  nie l i s y się.

ac Maryaeki 10
poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o sm aku czystym  i arom atycznym , k tó ry  
rozsy ła  franko opłacone do każdej sta^y i 

pocztowej, 4’/4 kilogr. w w oreczku: 
P orto rieo  . . . .  zł. 9.— ‘ , kl. — 90
Cuba grubo z ia rn is ta  „ 9 ’50 „ -  .96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1-—

„ przednia  . . „ 10.40 „ 1-04
„ g rub o z ia rn is ta  „ 10.75 „ 1.08

perłow a . . „ 10.75 „ 10-8
M oeca arabska arom „ 10.75 „ 10.8
Ja w a  zło ta  . . . . „ 10.75 „ DoS

z prow ineyi w ysyła się odw rotną pooztą.

• •< - 'ją;Tąi-fi
■ ■ j:*- • •' ą.-,'.ir
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PIGUŁKI BLA*NCARD’A
N A  J O D Z I E '  Z  E  L A  Z  A N I E Z M I E N N Y M  

g  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  MEDYCZNĄ W PARYŻU
_ P o m y ś l n i e  s k u t k u j ą  w  Bladaczce ,  N ie do k r w i s to śc i ,  B l adośc i  c e r y ,  w  Syfi l i s  orga-  

®  n ic z n e j ,  w  L y m f a t y z m i e  i we ws zys tk i ch  chorobach s p o w o d o w a n y c h  zarodkiem tkrolu-  
®  l icznym (nabrzmieni a,  s t ru m ,  wole  na szyi.  etc.).
•  D o z a : 2 do  6 P igu łek  dziennie.  — B L A N C A R D  & Cie, 4 0 ,  ru e  B o n a p a rte , P A R I S .
• f i B e » e » o e e e o e e @ « e e e e e e e e e e e e  i k « e e e o e e < ^

D ostać m ożna we Lwowie w a p te k a c h : M ikolascha, W ew iórskiego, E h rb ara .

Gotówka nie wymagana. Ulgi w spłatach wedle umowy.
Cenniki na pro ńncyę na żądanie gratis i franco.

Wszelkie możliwe garunld dywanów salonowych, ściennych, 
pokojowych i kościelnych., tudzież chodników, portyer, firanek, 
cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, kołder, koców, der na 

konie i przedmiotów dekoracyjnych
poleca znana i renomowana firma

Wieneńskl Magazyn 1 skład dywanów „AU L0UVRE“
wc Lwowie, ul. Sykstuska i. 6, pasaż H ausm ana.

F i l i a  w  P r z e m y ś lu : u l ic a  M ic k ie w ic z a  1. 4 .
Praw dziw e p e r s k i e  i o r y e n t a l n e  d y w a n y  po zniżonych cenach. 

Specyalny oddział resztek i towarów w ysortowanych i wadliwych.

J. Weber). P*pi*r fabryki papieru J. Fiałkowskich


